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Wizyta J. Czyrka 
w W. Brytanii

(PAP) Do Londynu przybył 
18 bm. z oficjalną roboczą wi 
zytą minister spraw zagranicz 
nych PRL — Józef Czyrek. 
Wizyta, składana na zapro­
szenie brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych potrwa 
dwa dni.

Jak wynika z programu wi 
zyty, polski minister spraw za 
granicznych spędzi ok. trzech 
godzin na rozmowach z sze­
fem Foreign Office. Obejmą 
one szeroki wachlarz spraw 
międzynarodowych, w tym sto 
sumki Wschód — Zachód, stan 
i perspektywy procesu od-prę 
żenią oraz rozwój stosunków 
dwustronnych. Rozmowy abej 
mą również problemy współ­
pracy gospodarczej Polski i 
W. Brytanii oraz kwestie fi­
nansowe.

Program wizyty min. Czyr­
ka przewiduje spotkanie z pre 
mierem W. Brytanii — Marga 
ret Thatcher. Polski minister 
spraw zagranicznych przeora 
wadzi rozmowy z mini­
strem skarbu i handlu oraz 
spotka się z rzecznikiem par 
tii pracy d/s zagranicznych.

Posiedzenie Rody Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

Nie możemy niczego kazać ani żądać
możemy jedynie służyć porozumieniu społecznemu

(PAP) 17 bm. odbyło się w 
Warszawie w rozszerzonym 
składzie posiedzenie Rady Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich, poświęcone aktualnej 
sytuacji społeczno-politycznej 
w kraju oraz roli i zadaniom 
środków masowego przekazu. 
Wśród gości obecni byli wice­
prezes Rady Ministrów — Mie 
czysław Rakowski, przedstawi 
ciele KC PZPR i stronnictw
politycznych.

Wprowadzenie do 
zatytułowane „Kim 
i co możemy zrobić" 
prezes SDP — Stefan

dyskusji 
jesteśmy 
wygłosił 
Bratków

słoi. Stwierdził m. in., że dzień 
nilkarze mogą oferować tylko 
swoją dobrą wolę, wiedzę i 
umiejętności licząc na wzajem 
ny szacunek dla ich Interesów. 
A te interesy są proste: chce- 
my móc być wiarygodni, trak­
towani przez polityków jak 
partnerzy. Jesteśmy przeciw 
wszelkim ekstremizmom. Je­
steśmy za formowaniem się te 
go wielkiego bloku porozumie-

zdolny gwarantować i trwa­
łość systemu socjalistycznego i 
trwałość naszych sojuszy. My­
ślę — powiedział S. Bratkow­
ski — o systemie socjalistycz­
nym z odradzającą się partią, 
do której należą, z odzyskują­
cymi autentyzm stronnictwa­
mi, z traktowaną po partner­
ska społecznością katolicką, z 
szukającymi dla siebie prak­
tycznego programu i ról związ 
kami zawodowymi, tak robot­
niczymi, jak i chłopskimi. My­
ślę o socjalizmie naprawdę, 
nie na niby, * zarazem spraw­
nym i efektywnym, zdolnym 
przejść próbę życia, a nie pró­
bę sloganów, ćhcę tu powie­
dzieć jasno — stwierdził w in­
nym miejscu prezes SDP — 
że środowisko dziennikarskie 
w całej swej masie nie tylko 
geopolitycznymi argumentami 
popiera trwałość naszych so­
juszy. Jesteśmy za autentycz­
ną współpracą i przyjaźnią ze 
Związkiem Radzieckim, za roz 
wojem obustronnie solidnego

strona nie wywiązuje się z 
umów) i kontaktami kultural­
nymi.

— Co możemy dziś i jutro 
zrobić dla dzieła naprawy Rze 
czypospolitej? Spróbujmy wy­
tłumaczyć naszym rodakom, że 
•nikt nas z tego dna, w jakim 
się znaleźliśmy, poza nami sa­
mymi nie wyprowadzi. Istnieje 
potrzeba wspólnego, praktycz­
nego, gospodarskiego namysłu i 
współdziałania ze strony każ­
dego z nas, wszędzie, gdzie ży 
jemy i pracujemy. Spróbujmy 
namówić naszych rodaków, że 
by w każdej fabryce, osiedlu, 
mieście, w każdej branży gos­
podarki, w każdym zawodzie 
i specjalności, sformowały się 
sztaby mądrych ludzi, zdol­
nych wspólnie zaproponować 
praktyczne, doraźne, a potem 
i długofalowe środki zaradcze

Prezes SDP zaproponował po 
wołanie wspólnie z szeregiem 
instytucji i organizacji, przy 
współpracy z Komisją d/s Re-

śródmieścia Kalisza
Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

Wojewódzkie konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze 
PZPR rozpoczynające w sobo­
tę, 20 czerwca, swe obrady w 
Kaliszu i Pile zamkną kolejny 
etap trwającej w tych woje­
wództwach kampanii.

W Kaliszu 350 delegatów — 
reprezentantów ponad 59 000

rzeszy członków partii wybie- 
rze nowe władze wojewódzkie, 
a także 39 delegatów na IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR.

288 przedstawicieli pilskiej 
organizacji partyjnej, liczącej 
prawie 39 000 członków rów­
nież odda swe głosy w wybo­
rach do władz lokalnych i na 
24 delegatów do najwyższego 
partyjnego forum, (len)

L. Wałęsa zwiedził 53 MTP

Liczą sią nie tylko kontrakty
INFORMACJA WŁASNA

Miniona środa i czwartek 
były kolejnymi dniami han­
dlowymi na 53 MTP. Prowa­
dzono rozmowy handlowe, 
podpisywano kontrakty; targi 
zwiedziły kolejne delegacje za 
graniczne i krajowe. W śro­
dę w godzinach porannych na 
terenach targowych przeby-
wał m. przewodniczący

nia społecznego, który jest handlu (dziś to ej^wnie najza na »fr 2

Plenum KW PZPR w Lesznie

Wybrano Egzekutywą i Sekretariat
INFORMACJA WŁASNA lentynowicza dyrektora

W całym kraju odbyły się 
uroczystości Bożego Ciała

Nowo wybrany podczas so­
botnio - niedzielnej 13-14 bm. 
Konferencji Wyborczej Korni 
tet Wojewódzki PZPR w Lesz 
nie odbył w środę pierwsze 
posiedzenie plenarna. Obra­
dom przewodniczył I sekretasz 
KW — Jan Płócinicsak.

Spośród 81 członków KW 
wybrano, w głosowaniu taj­
nym, 21-osobową egzekutywę. 
Przy pełnej jednomyślności, 
w głosowaniu jawnym, ple­
num wybrało sekretarzami: 
Stanisława Sawickiego — do 
tychczasowego I sekretarza 
KMG w Gostyniu (zajmie aię 
problematyką onganiaacyjną). 
Jerzego Kołodzieja — zastęp­
cę dyrektora „Cukrowni Lesz 
czyńskich” (zajmować aię bę­
dzie problematyką ekonomicz 
ną), Tomasza Skorupskiego — 
pracownika SHR Choryń. I 
sekretarza KZ PZPR, (próbie 
matyka rolna). Andrzeja Wa-

Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Swięciechowej (problematyka 
ideowo - wychowawcza, pro- 
naganda). Członkiem Sekre­
tariatu został wybrany Ed­
mund Jankowski — wicewo­
jewoda leszczyński.

Wybrano również przewodni 
czących Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej i Woje 
wódżkiej Komisji Rewizyjnej. 
Pierwszej przewodniczyć bę­
dzie Stefan Derengowski — 
komendant MO w Kościanie, 
drugiej — Andrzej Majewski 
— kierownik kościańskiego za 
kładu Poznańskiej Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych.

Komitet Wojewódzki przyjął 
też jednogłośnie, z poprawka­
mi uchwałę Wojewódzkiej 
Konferencji Wyborczej. Do u- 
chwały postanowiono dołą­
czyć wszystkie wnioski propo 
nowane przez delegatów pod­
czas Konferencji Wojewódz­
kiej. (ar)

W Poznaniu powstało
Forum Partyjne

INFORMACJA WŁASNA
Jak doniósł „Express Po­

znański”, w Poznaniu odbyło 
się zebranie organizacyjne 
Poznańskiego Forum Partyjne 
go. W obradach, w czasie któ 
rych omówiono cel i zadania 
Forum, wzięli udział przedsta 
wiciele wszystkich środowisk 
partyjnych, począwszy od ro 
botników, a skończywszy na 
naukowcach. Obradom pnzewo 
dniczył działacz partyjny, Jan 
Majerczak.

Podczas obrad dokonano 
oceny sytuacji społecano-poli 
tycznej w kraju. Przedyskuto 
wano sprawy związane z rea 
lizacją uchwał IX Plenum KC 
PZPR. Stwierdzono, że obowiąz 
kiem każdego komunisty jest 
uczynienie wszystkiego co le 
ży w jago mocy dla pełnego 
wykonania uchwał IX Ple-

num. Wskazano także, iż trze 
ba szybciej i konsekwentniej 
oczyścić partię z ludzi skompro 
miłowanych i uwolnić ją od 
ludzi nieprzestrzegających, 
a nawet wręcz łamiących ideo 
we oraz organizacyjne założę 
nia statutu PZPR.

Stwierdzono na Forum, te na­
leży zdecydowanie] wyetępować 
przeciwko wazelkim wj'8tąpien!om 
antyradzieckim.

Wiele uwagi poświęcili dy»bu- 
tancł środkom matowego przeka 
zu, stwierdzając, te ich udział w 
umacnianiu iii partii, w ekutecz 
nym wychodzeniu Polski z kry- 
zyau winien być zdecydowany 
bardziej niż dotąd, dojrzały i od 
powiedziałny.

W części organizacyjnej po 
stanowiono uchwalić apel do 
członków partii w Poznańs- 
kiem i stworzyć dobry klimat 
wokół problemów odnowy oraz 
realizacji uchwał partii. (—)

(PAP) 18 bm. odbyły się w 
całym kraju tradycyjne uro­
czystości święta kościelnego — 
Bożego Ciała.

Główna uroczystość w War­
szawie odbyła się w rejonie 
Starego Miasta. Procesję po­
przedziła uroczysta msza w ba 
zylice archikatedralnej Sw. Ja 
na celebrowana przez ks. bis­
kupa Zbigniewa Kraszewskie­
go — sufragana warszawskie­
go.

Procesję ulicą Świętojańską 
przez Plac Zamkowy i Kraków 
skie Przedmieście prowadził 
ks. biskup Zbigniew Kraszew­
ski, ks. biskup Jerzy Modze­
lewski sufragan warszawski, 
ks. biskup Władysław Mizio- 
łek wikariusz kapitulny archi­
diecezji warszawskiej i biskup 
z Rwandy Phoks Nikvegizo. W 
uroczystościach wziął także 
udział biskup Potaani z Zam­
bii.

W Krakowie uroczystości roz 
poczęły się na Wawelu. U 
stóp katedry mszę celebrował 
arcybiskup Krakowa kardy­
nał Franciszek Macharski. Pro 
wadzona przez niego procesja 
eucharystyczna przeszła na­
stępnie z wawelskiego wzgó­
rza Traktem Królewskim do 
Rynku Głównego zatrzymując 
się przy czterech ołtarzach, 
przy których — zgodnie z kra 
dycją — wygłoszone zostały 
krótkie kazania do wiemyeh. 
W uroczystościach uczestniezy-

ły tysiące mieszkańców Kra­
kowa oraz Polonia.

W Łowiczu barwna proce­
sja przeszła ulicami miasta 
przylegającymi do XVI-wiecz 
nej kolegiaty. Uroczystości ce­
lebrował ks. biskup Bronisław 
Dąbrowski —' sufragan war­
szawski, sekretarz Episkopatu 
Polski. Widu uczestników 
procesji ubranych było w tra­
dycyjne; bogato zdobione stro 
je ludowe, charakterystyczne 
dla regionu łowickiego.

INFORMACJA WŁASNA
W całej Wiełkopołsce odby­

wały się wesoraj z licznym 
udziałem wiernych procesje z 
okazji święta Bożego Ciała.

Główne uroczystości w go­
dzinach przedpołudniowych 
miały miejsce w obu stolicach 
archidieceaji, w Poznaniu i w 
Gnieźnie.

W Poznaniu nabożeństwo w 
katedrze celebrował ksiądz bis 
kup Marian Przykucki, ordy­
nariusz diecezji chełmińskiej 
Następnie procesja przeszła 
tradycyjną trasą z katedry 
przez most na Warcie. Chwal- 
szewc, ulicę Wielką, Stary Ry­
nek do poznańskiej fary.

Prowadził procesję ksiądz 
arcybiskup Jerzy Stroba, me­
tropolita poznański, który

Krajowej Komisji Porozumie 
wawczej NSZZ „Solidarność” 
Lech Wałęsa. W towarzystwie 
nrzedstawicieM dyrekcji MTP 
oraz MKZ NSZZ „Solidar­
ność” regionu wielkopolskie­
go zapoznawał się on z eks­
pozycją tegorocznych MTP od 
wiedzając m. in. pawilony poi 
skie oraz Austrii, Francji, 
Wielkiej ’ Brytanii, Japonii, 
RFN, Rumunii, ZSRR, USA. 
Szwecji f Szwajcarii.

Na targach przebywały też 
delegacje Jugosłowiańsko-Pcl 
sklej Izby Handlowej, Izby 
Przemysłu i Handlu w Salo 
nikach i Czechosłowackiej Iz 
by Handlowo-Przemysłowej i 
Komitetu Polska-Francja.

Rozmowy handlowe z pols­
kimi partnerami prowadzili 
m. in. wiceminister handlu za 
granicznego Węgier Janos 
Vas i członek Rady Ministrów 
NRD, sekretarz stanu H. 
Klopfer. Zawierano kontrakty 
chociaż te nie są najważniej 
szą treścią 53 MTP. Chodzi w

tym roku raczej o podtrzy­
manie naszych kontaktów z 
wieloma partnerami i utwier 
dźenie ich w przekonaniu, że 
nasza gospodarka mimo prze 
żywanych kłopotów, nadal 
jest wiarygodnym partnerem 
w handlu. Z zawartych kon­
traktów odnotujmy zatem tyl 
ko umowę podpisaną przez 
„Metalexport” z partnerem ra 
azteckim na dostawę a u tom a 
tów tokarskich, obrabiarek 
dla kolejnictwa, 400 000 sprzę 
gieł elektromagnetycznych i 
90 000 uchwytów tokarskich. 
Z ZSRR zakupiono cbrabiar 
ki specjalne do metali. War ■ 
teść tego dużego kontraktu 
sięga blisko 400 min zł. dew.

WSPÓŁPRACA Z KRUPPEM

Zachodnioniemiecki koncern 
Krupp tradycyjnie uczestniczy 
w MTP. W czasie konferencji 
prasowej poinformowano o 
stanie współpracy z Polską. 
Zgodnie z planem przebiegają 
przygotowania do budowy za­
kładów zgazowania węgla me 
todą Koppers-Totzek w' Libią 
żu koło Katowic. W maju pod 
pisana została umowa z Polską 
o powołaniu wspólnego Cen­
trum Uszlachetniania Węgla 
przy Politechnice Śląskiej. W 
finansowaniu tego przedsię­
wzięcia Krupp partycypuje 
kwotą 15 min marek, a Polska

Dokończeni na str C

Cz. Miłosz gościem 
stoczniowców gdańskich

Lud do siłę swojemu poecie

Doktrńezenłe na tir 2

(PAP) 17 bm. Czesław Mi­
łosz przebywał w Gdańsku, 
dokąd przybył na zaproszenie 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika Poległych Stocz 
niowców.

Pisarz złożył też wizytę or 
dynariuszowi diecezji gdańs­
kiej ks. biskupowi Lechowi 
Kaczmarkowi, a następnie w 
katedrze ©liwskiej wysłuchał 
koncertu organowego.

Po złożeniu wieńca pod nom 
niklem poległych stoczniow-

ców Cz. Miłosz przybył do 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 
Podczas spotkania z przedsta 
wicielami załogi stoczniowej 
i innych środowisk Trójmias­
ta wypowiedział się m. in. na 
temat NSZZ „Solidarność” 
Podkreślił, że walor tego ru­
chu polega także na tym, że 
nia ma on ambicji stania się 
partią polityczną. To daje na 
dzieją zachowania czystości ru 
chu, reprezentującego wolę 
sprawiedliwości.

Projekt rezolucji 
w Radzie Bezpieczeństwa 
(PAP) W środę Ił bm. Rada 

Bezpieczeństwa kontynuowała za­
równo debatę nad skargą Iraku 
przeciwko Izraelowi, jak i inten­
sywne konsultacje kuluarowe wo­
kół projektu rezolucji. Państwa 
Ligi Islamskiej oraz grupa państw 
niezaangatowanych odbyły w No­
wym Jorku oddzielne posiedzenia, 
na których przyjęły Zbieżne rezo­
lucje. Postulują one, by Rada 
Bezpieczeństwa: — surowo potępi­
ła akt terroryzmu.

Papież poświęcił bochen chleba przywieziony 
przez delegację „Solidarności" Wiejskiej

(PAP) Na prośbę przebywa 
jącej w Rzymie na Kongre­
sie Włoskiej Unii Pracy (UIL) 
delegacji związku „Solidarnoś 
ci” Wiejskiej z prezesem Ja­
nem Kułajem, papież Jan Pa­
weł II zgodził się w drodze 
wyjątku przyjąć ich 17 bm. 
na kilka minut w swych apar 
tamentach prywatnych.

Papież poświęcił pnzywiezio 
ny przez delegację bochen 
ehleba oraz podkreślił w krót

klej wypowiedzi, że również 
poprawa stanu polskiego roi 
nictwa wymaga z pewnością 
odnowy moralnej.

Jak wiadomo Jan Paweł II 
jest nadal rekonwalescentem 
i nie przyjmuje żadnych au­
diencji ani wizyt oficjalnych. 
Było to więc spotkanie o cha 
rakterze prywatnym, po któ­
rym w Watykanie nie opubłi 
kowano żadnego komunikatu.

Już 1000 ton ropy 
z „Błotna 1”

(PAP) Już 1000 ton ropy nafto­
wej wydobyto z ■ nowej kopalni 
„Błotno I” kolo Nowogardu w wo­
jewództwie szczecińskim. Suro­
wiec dostarczany jest autocyster­
nami na pobliską stację kolejową, 
a stamtąd wysyłany jest koleją do 
rafinerii w Trzebin’.

Jak 
PAP 
Piotr 
byw*

oświadczył dziennikarzowi 
kierownik nowe) kopalni 
Zawartko, eksploatacja od- 
ńę bez zakłóceń. Dzienne

wydobycie przekracza nieco IM 
ton.
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Dlaczego eksport

Jeżeli Polska co najmniej 
przez 3 lata nie będzie 
osiągała wzrostu ekipor- 

tu o 13 procent rocznie, to nie 
wyjdziemy z obecnego zadłu­
żenia. Taką opinię wypowie­
dział te przeddzień otwarcia 
odbywających się obecnie 53 
MTP minister handlu zagra­
nicznego i • gospodarki mors­
kiej Ryszard Karski. Muszę 
powiedzieć, że taka prognoza 
od przedstawiciela rządu nie 
nastraja optymistycznie. Bo 
jak tu mówić o wzroście — i 
to sporym — naszego ekspor 
tu, skoro obecnie nie potrafi 
my wywiązać się nawet z o- 
statnio okrojonych zadań. Nie 
uda się wykonać planu wy­
wozu do krajów kapitalistycz 
nych towarów wartości 24 mld 
dolarów. Resort w najbliż­
szym czasie wniesie do Sej­
mu o obniżenie tych zadań o 
4 mld dolarów.

Wykonanie pierwotnie zało 
żonego planu jest niemożliwe 
z kilku przyczyn. Zakładano, 
że uzyskamy kredyty wysokoś 
ci 10 mld dolarów. To się nie 
powiodło. Ów optymistyczny 
ale już obecnie jak się okazu 
je nierealny plan zakładał też 
m. in. wydobycie węgla na po 
złomie 188 min ton i eksport 
24 min ton tego surowca. 
Obecnie jest wątpliwe czy u 
da się przeznaczyć na eksport 
19 min ton. (Ciekawostka: W 
roku 1974 wywóz węgla osiąg 
nął 42 min ton). Te oraz in­
ne niepowodzenia złożyły się 
na to, że w ciągu pierwszych 
5 miesięcy tego roku wyeks­
portowano z Polski o 10 pro­
cent mniej towarów niż żarnie 
rżano sprzedać w tym okresie.

Kłopoty surowcowe i ener­
getyczne oraz brak gotówki 
niezbędnej często na opłacę-^ 
skromnych zaliczek przy :a- 
kupach niektórych towarów, 
dodatkowo komplikują i tak 
już niełatwą sytuację naszego 
handlu zagranicznego. Dlate­
go tak ważny jest dla nas kaź 
dy dodatkowy kontakt handlo 
wy na MTP, każda nowa urno 
wa. - - ■ — -■ -

MAREK PRZYBYLSKI

Polsko-libijska 
współpraca naukowa
(PAP) 17 bm. wicepremier 

Mieczysław Jagielski przy­
jął sekretarza generalnego 
Komitetu Ludowego do 
spraw urządzeń komunal­
nych Libijskiej — Arabskiej 
Dżamahiriji Ludowo-Socjalisty 
cznej — Muhammada Mah- 
muda Ali-Hidżazi, który prze 
bywa w Polsce na zaproszę”’" 
ministra administracji, gos 
darki terenowej i ochrony śro 
dowiska.

Omówiono aktualne proble­
my związane ze współpracą w 
dziedzinie gospodarki komunał 
nęj i planowania przestrzen­
nego oraz eksportem usług tech 
nicznych do Libii, a także 
Sprawę rozszerzenia współpra 
cy w zakresie odbudowy zabyt 
ków i gospodarki cieplnej 
miast.

W tym samym dniu podpisa 
ny został przez libijskiego goś 
cia i min. Józefa Kępę program 
współpracy naukowo-technicz­
nej na lata 1981 i 1982.

Uroczystości Bożego Ciała
Dokończenie ze itr, 1

przy ołtarzu usytuowanym 
przy ul. Świętojańskiej wygło­
sił homilię. Poza treściami re­
ligijnymi homilia ta zawierała 
stwierdzanie, że źródeł odno­
wy życia narodu w jego tak 
trudnej obecnie sytuacji szu­
kać trzeba w odnowie moral­
nej.

W Gnieźnie procesję prowa­
dził biskup Jan Czerniak, wi­
kariusz kapitulny. Procesja 
przeszła z katedry ulicą Tum­
ską na plac Bohaterów Stalin

Posiedzenie Rady Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich
Dokończenie ze itr. i 

formy gospodarczej, a, także z 
ośrodkiem prac społeczno-za- 
zawodowych „Solidarności”, 
kilkuosobowego społecznego 
sztabu doradczego. Ludzie ci, 
specjaliści od praktycznych 
problemów gospodarki i od za 
rządzania, służyliby, za pośred 
nictwem dziennikarzy, radą i 
pomocą wszystkim potrzebują­
cym, wszystkim tym, którzy 
coś próbują poprawić. S. Brat 
kowski zwrócił się również do 
dziennikarzy wszystkich spe­
cjalności, członków klubów 
twórczych, by zechcieli zasta­
nowić się co mogą zrobić w 
swojej dziedzinie, by pomóc w 
rozwiązywaniu trudnych i zło­
żonych problemów naszego ży­
cia gospodarczego. Nie może­
my nic za nikogo zrobić — 
stwierdził na zakończenie. — 
Ale możemy budzić ducha na 
prawy Rzeczypospolitej, po­
móc naszym współobywatelom 
w wymianie doświadczeń i or- 
ganizowanu współdziałania.

Myśli zawarte w wystąpie­
niu zostały rozwinięte w dys­
kusji, w której podkreślano, że 
dziennikarze pragną służyć li­
nii socjalistycznej odnowy, rea 
lizacji polityki partii przyjętej 
na VI plenum KC PZPR, opo­
wiadają się za porozumieniem 
społecznym na rzecz demokra 
cji, socjalizmu i naszych soju­
szy.

Mówiono o potrzebie przy­
wracania wiarygodności prasy, 
działania na rzecz pełnego 
obiegu informacji. Mówiono 
też o potrzebie aktywnego włą 
czania się środowisk dzienni­
karskich do wszystkich inicja­
tyw społecznych, podejmowa­
nych w procesie socjalistycz­
nej odnowy. Odrzucono tezę o 
rzekomo antysocjalistycznych 
postawach dziennikarskich. 
Uczestniczący w obradach w 
charakterze gości przedstawi­
ciele stowarzyszeń twórczych, 
a także „Solidarności”, z uzna­
niem wyrazili się o propozy­
cjach prezesa SDP — S. Brat­
kowskiego, deklarując ze swej 
strony pomoc w realizacji tych 
projektów.

Rada wyraziła uznanie re­
daktorowi naczelnemu PAP — 
Januszowi Roszkowskiemu za 
jego przemówienie na XI Ple­
num KC PZPR i red. Karolo­
wi Małcużyńskiemu za jego 
głos w dyskusji plenarnej pod­
czas ostatniego posiedzenia Sej 
mu.

Opinie i wnioski z dyskusji 
zawarte zostały w uchwale, w 
której wyrażono pełne popar­
cie dla linii VI Plenum KC 
PZPR, linii politycznego roz­
wiązania problemów kraju 
własnymi siłami, liniami po­
rozumienia społecznego, linii 
potwierdzonej w obecnych wa 
runkach przez XI Plenum KC 
PZRR. W uchwale wyrażono

i L Breżniew odznaczył
kosmonautów

(PAP) Na Kremlu odbyła aię uro­
czystość wręczenia orderów Leni­
na I medali „Złotej Gwiazdy” 
Władimirowi Kowalonkowi 1 Wik­
torowi Sawinychowl, kosmonau­
tom, którzy prowadzili badania na 
pokładzie orbitalnego kompleksu 
„Salut • — Sojur”.

Dekoracji dokonał Leonid Breż­
niew, który pogratulował laurea­
tom aukcesów w pracy i złożył 
najlepsze tyczenia.

gradu i z powrotem Tumską 
do Domu Prymasowskiego 
Przy każdym z ołtarzy czyta­
no wyjątki z kazań i listów 
pasterskich zmarłego księdza 
kardynała Stefana Wyszyń­
skiego prymasa Polski. Na za 
kończenie procesji do misji i 
nauk wielkiego Prymasa na­
wiązał ksiądz biskup Jan Czer 
niak.

W godzinach popołudnio­
wych procesje z okazji Bożegc 
Ciała odbywały się w poszczę 
gólnych parafiach Wielkopol­
ski. (bran) 

też aaityafakcję z faktu że XI 
Plenum potwierdziło obecne 
kierownictwo partii.

Ustosunkowując się następ­
nie do późnych ocen stanu na­
szego kraju, w uchwale stwier 
dza się, że przeżywanemu naj­
głębszemu kryzysowi gospodar 
czemu w dziejach PRL, towa­
rzyszą zarazem niesłychanie 
doniosłe pozytywne zmiany w 
polityczno-społecznym życiu 
kraju. Okres ostatnich 10 mie­
sięcy to także czas tworzenia 
nowego modelu opartego na au 
tentycznym ludowładztwie 
Niedostatecznie jednak — zda 
niem autorów dokumentu SDP 
— został spożytkowany w ce­
lu przeprowadzenia niezbęd­
nych reform kapitał społeczne 
go entuzjazmu dla dzieła od­
nowy.

Dziennikarstwo polskie _  
głosi dalej uchwała — poczy­
niło od sierpnia ub. r. ogrom­
ny wysiłek dla przywrócenia 
wiarygodności słowu. Podjęliś 
my ten wysiłek nie tylko z we­
wnętrznej, moralnej potrzeby, 
ale również w przekonaniu, że 
wiarygodność prasy jest pod­
stawowym czynnikiem wiary­
godności władzy, elementem 
niezbędnym tak koniecznego 
w chwili obecnej umocnienia 
jej pozycji w społeczeństwie. Z 
uwagą przyjęliśmy więc opi­
nie, w tym także krytyczne, 
kierowane pod naszym adre­
sem. Ale odrzucamy uogólnia­
jące — i przez to krzywdzące 
głosy wskazujące na niezrozu­
mienie roli prasy ani też po­
ziomu świadomości społeczeń­
stwa. Takie reakcje, polegają­
ce na zastąpieniu poszukiwa­
nia diagnozy i terapii kryzy­
su nagonką antydziennikar- 
ską, powtarzały się, niestety, 
przy każdym wstrząsie, jaki 
przezywała PRL w czasie swej 
historii. Przeciwstawiamy się 
temu, bowiem przynosi to szko 
dę przede wszystkim społeczeń 
stwu i partii. Zarazem jednak, 
świadomi roli, jaką odgrywa­
ją środki komunikacji społecz 
nej, apelujemy do koleżanek i 
kolegów o zmobilizowanie w 
nadchodzących tygodniach 
wszystkich sił dla zapewnie­
nia optymalnych warunków 
przeprowadzenia IX- Zjazdu, a 
zwłaszcza przeciwstawieni^ się 
wszelkim skrajnościom wzma­
gającym napięcia w kraju. 
Apelujemy o to, by nie zanie­
dbując krytyki — koncentro­
wać się bardziej na konstruk­
tywnych problemach, niż na 
sensacjach rozliczeniowych. 
Apelujemy do kolegów, zwłasz 
cza tych, którzy mają wpływ 
na prasę związkową, aby zapo 
biegali ukazywaniu się tek­
stów godzących w nasze soju­
sze i pozycje międzynarodowe, 
utrudniających i tak nasze po­
łożenie. Apelujemy o to, aby 
żarliwość i ideowość szły w

Z procesu przywódców KPN
(PAP) W toczącym się przed 

Sądem Wojewódzkim w War 
szawie procesie przywódców 
Konfederacji Polski Niepod­
ległej 17 bm. sąd ustosunko­
wał się do zgłoszonych dzień 
wcześniej wniosków obrony o 
przerwę w rozprawie oraz o 
uściślenie zarzutów przez pro 
kuraturę.

Przychylając się do pierw­
szego wniosku, sad zarządził

Zamach na papieża 
na kasecie

(PAP) Ogromnym powodze 
niem cieszyć się będzie zapew 
ne wydana we Włoszech ka­
seta, na której upamiętniom 
wydarzenia związane z żarna 
chem na papieża Jana Pawła 
fi w dniu 13 maja br. Na k? 
secie — która nosi tytuł „Dn 
męki — dni nadziei” znajda 
się dźwiękowe fragmenty owe- 
oamiętnej środowej audienci 
na placu Świętego Piotra, a 
także relacje radiowe z pierw 
szych godzin nobytu papieża 
w szpitalu. Utrwalone są po 
radto pierwsze słowa Jana 
Pawła II, w których przeba­
cza zamachowców!. 

parze z poczuciem odpowie­
dzialności politycznej i odpo­
wiednią postawą moralną. Nie 
służą tym celom publikacje 
ukazujące się w pismach ofi­
cjalnych bądź biuletynach róż 
nych organizacji dyskredytu­
jące ludzi na podstawie plo­
tek i wymysłów, siejące nie­
kiedy nienawiść rasową.

Uważamy, że groźbą dla po­
rządku społecznego i ładu nie 
jest ujawnianie prawdy, lecz 
fałszowanie jej, nie krytyka, 
lecz jej tłumienie, nie precy­
zowanie istniejących rozbież­
ności, lecz ich tuszowanie. Uwa 
żamy, że swoboda słowa, ogra 
niczona tylko ustawą, jest nie 
zbędnym warunkiem funkcjo­
nowania naszej władzy, nie­
zbędna jest także partii, by' 
mogła ona sprawować sformu­
łowaną w Konstytucji rolę siły 
przewodniej w budowie socja­
lizmu. Wszelkie więc próby co1 
fania się w tej dziedzinie mu­
szą prowadzić do nowych kon­
fliktów i do przyspieszania cy 
kłów kryzysowych.

Rada SDP — głosi uchwała 
— upoważnia Zarząd Główny 
do podjęcia inicjatyw zmie­
rzających do zorganizowania 
działań społecznych na rzecz 
przyspieszenia wyjścia z kry­
zysu gospodarczego i zwraca 
się do wszystkich dziennika­
rzy, by zechcieli w tym pomóc. 
Nie dysponujemy władzą ani 
pieniędzmi, nie możemy nicze­
go kazać ani żądać. Możemy 
jednak, służąc porozumieniu 
między naszymi współobywa­
telami pomóc w wymiarze do­
świadczeń, nawiązaniu kontak­
tów i współpracy, tak między 
samymi obywatelami, jak mię 
dzy władzą a obywatelami. Sy 
tuacja wymaga powszechnej 
mobilizacji mózgów i sił ludz­
kich, nie poprzez propagandę 
klęski, lecz przez propagandę 
tego, co można wspólnie zro­
bić pożytecznego. Spróbujmy 
przede wszystkim sami zrobić 
to. co od nas zależy.

Rada SDP zobowiązuje Za­
rząd Główny do podejmowa­
nia wszelkich dalszych kroków 
dla usprawnienia funkcjono­
wania środków komunikacji 
społecznej oraz dostępu społe­
czeństwa do informacji, uzna­
jąc, iż jest to jeden z najważ­
niejszych warunków budowa­
nia porozumienia społecznego. 
Jednocześnie rada upoważnia 
ZG do przedstawienia IX Nad 
zwyczajnemu Zjazdowi PZPR 
memoriału w sprawie funkcjo 
nowania środków komunikacji 
społecznej.

Rada SDP udziela pełnomoc­
nictwa Zarządowi Głównemu 
do kontynuowania rozmów z 
organizacjami dziennikarskimi 
krajów socjalistycznych dla 
wyjaśnienia zachodzących w 
Polsce procesów socjalistycz­
nej odnowy. (PAP) 

przerwę- w rozprawie do 2 
lipce dla umożliwienia oskar 
żonym i obronie dokładnego 
zapoznania się z materiałem 
dowodowym. Sąd stwierdził 
że w razie potrzeby także po 
godzinach urzędowania zapew 
niony zostadie dostęp do akt 
sprawy.

Drugi wniosek sąd odrzu­
cił stwierdzając, że rozprawa 
odbędzie się w ramach wnie 
sionego aktu oskarżenia.

tplefony
donoszą

• We wtorek w Szczytnikach 
t Kaliskie) spalił się mnirowany 
ku<rnik wraz z wyposażeniem. Sir a 
ty wynoszą 1,5 min z!.

• Na trasie E-M niedaleko 
Śmigla rowerzystka uderzona zo­
stała deskami, które spadły ze 
.Stara” 1 doznała ciężkich obra­
żeń ciała.

• W Margoninie samochód 
„Muscal” w czasie wyprzedzania 
zderzył się czołowo z „Wazem”.

• W Boguezynie koło Wałcza 
kierujący ciągnikiem w czasie 
wyjeżdżania z zagrody uderzył w

Spotkanie ministra J. Górskiego 
z przedstawicielami NZS

(PAP) 17 bm. pod przewód 
nictwem ministra nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki 
prof. Janusza Górskiego od­
było się kolejne posiedzenie 
międzyresortowej komisji d/s 
iiontaików z organizacjami stu 
denckimi z udziałem delegacji 
Niezależnego Zrzeszenia Stu­
dentów.

W trakcie zwołanego z ini­
cjatywy komisji posiedzenia 
omawiano sprawy działalnoś­
ci NZS w warunkach aktual 
nej sytuacji kraju. Charakte­
ryzując tę sytuację minister 
I. Górski zwrócił uwagę na 
ten nurt działalności propa­
gandowej i przedsięwzięcia br 
ganizatorskie zrzeszenia, któ 
re pozostają w sprzeczności 
' kierunkami działań realizo 
wanymi w kraju, mającymi 
na celu kontynuowanie nro- 
cesów socjalistycznej odnowy. 
Wbrew zapisanej w statucie 
zasadzie apolityczności NZS 
— szereg działań propagando 
wych i imprez organizowanych 
przez zrzeszenie, bez względu 
na subiektywne intencje i oce 
ny podejmujących te działa­
nia — ma obiektywnie poli­
tyczny charakter. Działalność 
ta sprzeczna jest ze statutem 
NZS, a pojawiające się w niej 
akcenty antyradzieckie i an­
tysocjalistyczne sprzeczne są 
z Konstytucją PRL. Szereg

Protest ZW TPPR w Poznaniu 
przeciwko wandalizmowi

W związku z faktami niszczę 
nia grobów żołnierzy radziec 
kich na poznańskiej Cytadeli, 
otrzymaliśmy ostatnio oświad 
czenie Prezydium ZW Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznaniu.

Oświadczenie to wspomina, 
iż w walkach o wyzwolenie 
Poznania i Wielkopolski pa- 
dlo w 1945 roku 6 000 żołnie­
rzy Armii Radzieckiej. Cyta­
dela'stała się więc symbolem 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
a społeczeństwo Poznania da 
je wielokrotnie w ciągu kaź

Ważq się losy
polityczne Bani Sadra
(PAP) W środę rozpoczęła się 

debata Madżlisu (Zgromadze­
nia Narodowego Iranu) nad 
kwestią „niekompetencji poli­
tycznej” prezydenta Abolhasa- 
na Bani Sadra. Jak już poda­
waliśmy, we wtorek większość 
deputowanych podjęła decyzję 
przeprowadzenia takiej deba­
ty w trybie pilnym, po to by 
w przypadku jeżeli prezydent 
zostanie uznany za niekompe­
tentnego, Madżlis zwrócił się 
do ajatollaha Chomeiniego o 
odwołanie Bani Sadra ze sta­
nowiska szefa państwa.

Tymczasem, jak informuje 
z Teheranu korespondent agen 
cji Reutera, zwolennicy Bani 
Sadra zbojkotowali środową 
sesję parlamentu, w ten spo­
sób pozbawiając fundamentali

„Syrenę”. Pasażera samochodu 
odwieziono do Szpitala.
• W Dusznikach „Fiat" 126p 

przy wymijaniu wpadł do rowu 
Syn kierowcy został odwieziony 
do szpitala w Szamotuałch.
• W Poznaniu na ul Złotow­

skiej rowerzysta nie ustąpił pierw, 
szeństwa przejazdu w wyniku cze­
go zderzył się z „Syreną”.

• w Paczkowie na trasie E-8 
motocyklista uderzył w tył stoją­
cego „Jelcza”. Siostrę jego odwie­
ziono do szpitala.

• Przy ul. Czechosłowackiej w 
Poznaniu przy mijaniu samocho­
du Ciężarowego, motorowerzysta 
przewrócił się i doznał poważ­
nych obrażeń.

• Na skrzyżowaniu ul. Kru­
czej 1 Wyzwolenia w Poznaniu 
kierujący bez uprawnień „Fia­
tem” 12Sp potrącił kobietę prze­
chodzącą przez jezdnię. (ahe) 

tych działań podejmowanych 
jest wbrew uchwałom sena­
tów i władz uczelni.

Ustosunkowując się wstęp­
nie do tych spraw (pełniejsze 
stanowisko zajmie na najbliż 
szym posiedzeniu Krajowa Ko 
misja Koordynacyjna NZS) 
przewodniczący Krajowej Ko 
misji Koordynacyjnej Zrzeszę 
nia — Jarosław Guzy i inni 
członkowie delegacji NZS o- 
ceniali działalność zrzeszenia 
jako apolityczną i zgodną ze 
statutem. Minister Górski wy 
raził przekonanie, że głębsze 
przemyślenie omawianych 
spraw doprowadzi do elimina 
cji zjawisk niepożądanych i 
pozwoli na szersze uwzględ­
nienie w działalności zrzesze 
nia spraw studenckich i aka 
demickich oraz, że działalność 
ta zgodna będzie z zasadami 
samorządności uczelni, statu­
tem NZS i Konstytucji PRL.

W dalszym ciągu obrad o- 
mówiono wniesioną przez de­
legację NZS sprawę dotyczącą 
wyjaśnienia wydarzeń z grud 
nia 1970 r. i czerwca 1976 r. 
Delegacja NZS zgłosiła rów­
nież szereg spraw związanych 
z materialnym wyposażeniem 
zrzeszenia (m. in. urządzenia 
łączności, poligrafii), które w 
miarę istniejących możliwoś­
ci są i będą stopniowo rozwią 
zywane.

dego roku dowody pamięci o 
wyzwolicielach miasta.

„Dlatego — czytamy w oświad­
czeniu — jesteśmy głęboko obu 
rzeni faktem bezczeszczenia gro 
bów żołnierzy radzieckich, czynem 
tak niehumanitarnym i sprzecz­
nym z godnością narodu polskie­
go Potępiamy nńzelkie objawy 
wandalizmu i nieodpowiedzialnych 
chuligańskich czynów. Wzywamy 
aktyw TPPR i kola TPPR we 
wszystkich środowiskach do wznio 
żonej działalności na rzecz krze 
Wlenia idei przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej oraz przeciwstawiania 
się wszelkim próbom zakłócenia 
spokoju i porządku publicznego.

(o-c)

stów islamskich, którzy chcą u 
sunąć Bani Sadra, quorum.

Mimo braku ąuorum — pi- 
sze Reuter — zdominowany 
przez kler islamski Madżlis roz 
począł dyskusję nad sprawami 
proceduralnymi zapowiedzianej 
debaty.

Z kolei agencja AB pisze. 
że tysiące przeciwników Bani 
Sadra uczestniczyło we wtorek 
w demonstracji przed budyn­
kiem parlamentu oraz przema 
szerowało ulicami miasta pod 
pałac prezydencki z okrzyka­
mi „śmierć Bani Sadrowi”.

AP pisze. źe debata na temat 
„niekompetencji politycznej” 
Bani Sadra otwiera drogę nie 
tylko do dymisji prezydenta, 
ale być może i do postawienia 
go przed sądem.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
1 umiarkowane, przelotne opady 
deszczu 1 możliwość burzy.

Temperatura maksymalna od 
plus n do plus 18 stopni, mini­
malna oj plus 8 do plus 10 stop­
ni Wiatry umiarkowane i dość 
sme. w czasie burz porywiste,x 
zachodnie 1 północno-zachodnie.

Oz Sierszy serwis mionnacyjny 
cprą-.owoł Józef Gołaszewski.
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Partia w kaliskim ,,Runotexie Mewią w pilskim „Fciamie“

Jako członek partii mam 
prawo zapytać — gdzie 
" był komitet zakładowy 

kiedyśmy łtrajkowali?” — tak 
powiedział jeden z pracowni­
ków „Runotexu”, tuż po za­
kończeniu strajku jesionią' ze­
szłego roku; w czasie, kiedy 
jeszcze wcale niejednoznacznie 
oceniono fakt, czy strajk był 
potrzebny, czy nie; czy po pod 
pisaniu gdańskich i szczeciń­
skich porozumień celowe było 
takie działanie, czy nie...

No więc gdzie wtedy w za­
kładzie była partia?

ręce, poklepywali, zagad.vyva- 
li. Ale ludzie zaraz wyczuwa 
ją fałsz. „Co on zgłupiał — 
wruazali ramionami. Trzy lata 
tu nie był, a teraz iyć bez nas 
nie może?...”

— Muszę to powiedzieć na
samym początku, bo pytanie bę 
dzie wracało — mówi Janusz 
Bąk, sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR, wybrany na 
to stanowisko w październiku 
— bo taka była potrzeba i w 
maju — bo taka była wo­
la członków partii, 
tóż kiedy w dzień

O-
. ------ pro­

klamowania strajku przekro­
czyłem bramę fabryki i zoba 
czyłem atraże — przestraszy­
łem się. Nie, nie strajku. Lu­
dzi, którzy w pierwszej chwili 
stanęli na jego czele. Nje mia 
łem do nich zaufania, nie za­
sługiwali na nie. Gdybym wte
dy spotkał innych działaczy, 
tych, którzy ukonstytuowali się 
już następnego dnia w rzeczy 
wisty komitet strajkowy był­
bym z nimi. To zresztą powie 
działem wprost naszej zakła­
dowej „Solidarności”. I to ich 
wcale nie obraża — mówimy 
sobie wiele rzeczy.

Ale ów incydent przede 
. wszystkim mnie dotyczący, nie 

zmienia jednak faktu, że rze­
czywiście partyjne instancje — 
i te w zakładzie, i te na wyż­
szych szczeblach — były zagu 
bione. Nie tyli > one — prawdę 
mówiąc. Przez wiele lat pozbą 
wiano je inicjatywy, uczono 
działać na hasło, na akcję, we 
dług dyrektyw. Równo, sztyw 
nc. No więc teraz, kiedy trze 
ba było stanąć samemu i to 
naprzeciw ludzi rozgoryczo­
nych, zasypujących pytaniami 
— było trudno. Tu, na dole, 
na wydziałach produkcyjnych, 
wiele zależało od sekretarzy. 
Od ich samodzielności w my 
śleniu, w interpretowaniu, od 
odwagi w podejmowaniu roz­
mów. Zresztą oni chcieli zmian. 
To nie przypadek, że tak wie 
lu członków partii należy do 
„Solidarności”. Bywało, że nie 
którzy z instancji nagle się 
zmieniali. Dawniej nieobecni 
i nieprzystępni — teraz poją 
wiali się w zakładzie, ściskali

Pierwszym odruchem sprze 
ciwu partyjnych w „Runo- 
texie” było zwracanie legity­
macji. Oddano 50. Część rezy 
gnujących, to byli starzy, 
sprawdzeni działacze, co to już 

' nie raz zaufali i teraz na wię 
cej nie mieli siły. Większość 
jednak — to ludzie młodzi, 
jeszcze nie w pełni ukształto­
wani. Z tak zwanego naboru. 
Być może tych legitymacji by 
oddano więcej. Ale zatrzyma 
no ten proces. Po prostu onga 
nizacje partyjne przejęły ini­
cjatywę. Same postanowiły... 
zweryfikować swoje szeregi. 
Kto z nami, kto nie? Komu 
można to i tamto zarzucić, z 
kim się trzeba pożegnać? Skreś 
łono i wydalono 175 osób. Zo 
stało 635. A na wiosnę nąwet 
dwu nowych przyszło.

Nie odbywało się to ani au 
tematycznie, ani z zaciekłoś­
cią. Owszem, rozmowy były 
zdecydowane, twarde, bez sen 
tj’mentów.

— Wcale nie mówimy, że z 
tymi ludźmi rozstaliśmy się na 
zawsze. Z większością — nie. 
Pewnie kiedy sami uporządku 
ją się w środku, okrzepną po 
emocjach — odnajdą się. Drzwi 
u nas nie będą zamknięte, ale 
nie będziemy też nikogo wcią 
gać. I oni, i my musimy m:eć 
pewność, kim naprawdę jes­
teśmy, zanim 'znów wzajemnie 
nczwiemv się towarzyszami.

W każdym razie sam fakt, 
że partia w „Runotexie” sama 
rozliczyła się ze swoich błę­
dów, bardzo pomógł potem w 
przeprowadzeniu kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Zakończył się rozliczeniowy 
nurt. Już dyskusje nie toczy­
ły się wokół tego, czy ten, czy 
tamten ma naprawdę czvste 
ręce, cz^ jasny życiorys. Moż 
na było, nie oglądając się tak 
bardzo wstecz, spojrzeć na dro 
gę którą należało pójść ku od 
nowie.

— Nasza dyskusja w czasie 
trwania zebrań i konferencji . 
była dojrzała — mówią w Ko 
mitecie Zakładowym. Ostra — 
bez ogródek — ale wynikało 
z niej, że partyjni chcą tu 
coś zrobić. Mówiono więc o 
tym, jaki kształt partia musi 
przyjąć, o znaczeniu w proce 
sie odradzania się — demokra 
tycznych wyborów (takie tu

przeprowadzano), o gwaran­
cjach, jakie trzeba wypraco­
wać, żeby nie wypaść mów z 
toru, o konieczności nie tylko 
podejmow’ania uchwał, ale 
przede wszystkim ich realizo­
wania.

Nie może być w partyjnym 
życiu ani automatyzmu, ani 
schematyzmu. Kto powiedział 
na przykład, że zebrania muszą 
być raz w miesiącu — skoro 
każdy łatwo może stwierdzić, 
że powinny się odbywać wte­
dy. gdy są potrzebne. Czasem 
rzadziej (byle były dobrze przv 
gotowane), czasem w trybie 
natychmiastowym, doraźnie.

Organizacje partyjne — to 
miejsce ścierania się poglą­
dów kształtowania, budowania 
argumentów. Tylko z czego je 
niekiedy budować, skoro prze 
pływ informacji był 1 jest jesz 
cze daleki od zadowalającego.

— A co ci ludzie mają zro­
bić? Na przykład w kwestiach 
współdziałania z „Solidarnoś­
cią”. Tu w zakładzie wszystko 
idzie prawidłowo, nie ma kon 
fliktów, zatargów. Cel prze­
cież jest wspólny, chociaż dro 
gi inne. Ale czy nie ma naoię 
tych sytuacji? Owszem są. Wv 
nikają jednak z uwarunkowań 
zewnętrznych, a najczęściej ze 
złego i spóźnionego informo­
wania.

I dlatego partyjne władze w 
,,Runotexie” uważają uspraw­
nienie informacji wewnątrzpar 
tyjnej za sprawę niezwykle 
ważną. Myśli się o wydaniu 
jakiegoś biuletynu, o szukaniu 
możliwości upowszechniani? 
informacji. Bo przyszły takie 
czasy, że — na politycznej are 
nie — aby coś znaczyć trzeba 
dużo wiedzieć. Żeby walczyć 
o słuszność jakiegoś stanowis­
ka, trzeba umieć bronić, a do 
teco trzeba też wiedzieć.

Na razie najprostszym wyjś 
ciem jest być wśród ludzi. 
Rozmawiać z nimi. Wsłuchi- 
wać,się, wyjaśniać. Pogadać i 
o przysłowiowej Maryni, i o 
wielkiej polityce. Wtedy roz­
mawia się, wymienia myśli, 
a nie tylko wygłasza niby to 
słuszne ale jakoś mało wiary­
godne poglądy.

....Więc gdzie jest teraz ko 
mitet zakładowy?” — Myślę że 
to już raczej wiadomo. Jest 
tam. gdzie być powinien. W 
zakładzie. Teraz zaś ważniej­
sze jest, j a k tam być. żeby 
na co dzień potwierdzać swo­
ją przewodnią rolę.

JOLANTA LENARTOWICZ

Wiemy już
co należy zrobić

Cmi robić nasza zakła­
dowa organizacja partyj 
na w sytuacji jaka pow 

stała? Pytanie to zadał na kon 
ferencji w Zakładach Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w
Pile Eugeniusz Zywert,
człowiek młody, od kilku lat 
w partii. — Komitet Zakłado 
wy odszedł od załogi, straciliś 
my z nim kontakt, a przecież 
komitet i załoga to powinno 
być jedno.

Zaraz po nim wystąpił ml o 
dy inżynier — Andrzej Gon- 
tarczyk. który przytoczył słyń 
ną maksymę Karola Marksa: 
.,Reprezentacja, która wystaje 
poza reprezentowanych .prze- 
staje być reprezentacją”. Na 
sali przeważała młodzież par 
tyjna. Ona dominowała w os 
trej, utrzymanej w krytycz­
nym tonie, dyskusji. Nic więc 
dziwnego, że w skład plenum 
Komitetu Zakładowego weszli 
przede wszystkim młodzi.

Kiedy przyszło wybrać I se 
kretarza KZ jakby onieśmielę 
ni Okazanym im zaufaniem, 5 
może zaskoczeni spadającą na 
ich barki odpowiedzialnością 
zadecydowali, że na ich czele 
stanie człowiek doświadczony, 
robotnik — Zbigniew Kierz- 
kowski. W egzekutywie KZ 
FZPR znaleźli się jednak ci, 
na których stawiano — mło­
dzi.

Kilka miesięcy to niewiele 
czasu. W życiu zakładowej or
ganizacji party skiego
„Polamu”, która przeszła grun 
towną odnowę był to czas pró 
by dla nowych, bardzo mło­
dych działaczy. Co myślą obec 
nie o partii?

— Partia to ludzie, którzy 
me mogą być oderwani od 
realiów życia codziennego. 
Tymczasem obserwuję — 
stwierdza Andrzej Borchacki 
— pozorny ruch w partii. 
Zjazd tuż. tuż, a my wciąż 
biądzitny. Brakuje punktu 
wyjścia, rzeczowego, analitycz 
nego materiału do konkretnej 
dyskusji o przyszłości. Zamiast 
tego serwuje się nam zlepki 
myśli, jakieś hasła. My zna­
my sytuację na swoim po­
dwórku, nie mamy natomiast 
obrazu całości problemów par 
ti: w kraju i województwie. 
Dziś istnieje potrzeba aby 
wszyscy od początku do końca 
wiedzieli co się w partii dzie 
je. A my przede wszystkim

zdani jesteśmy na samych sie 
bie. Jesteśmy młodzi, dopiero 
zdobywamy doświadczenie w 
działalności politycznej.

— Jestem delegatką na Wo­
jewódzką Konferencję Sprawo 
zdawczo - Wyborczą — przed 
stawia się Bernadeta Kobie- 
rowska. — Bulwersują mnie 
niektóre działania obecnego
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR, Odbyło się niedawno 
spotkanie delegatów, powoła­
no zespoły problemowe, nikt 
nas jednak nie pytał gdzie byś 
my chcieli pracować i nad 
czym! Administracyjny przy­
dział do poszczególnych zespo 
łów spowodował, że zabrakło 
dyskusji nad ważnymi próbie 
mami.

Niektóre można było rozwią 
zać. A może uznano, że nie ma 
my nic do powiedzenia? Już 
nieraz za nas myślano, co z te 
go wynikło— wiemy wszyscy!

— Na konferencji zakłado­
wej zwracałem uwagę, że o- 
deszło z organizacji wielu do 
brych towarzyszy. Odchodzą 
nadal twierdząc, że się zawie 
dli na tej odnowie — mówi 
Zbigniew Kierzkowski. — 
Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę z sytuacji w jakiej znajdu 
je się kraj. Robotnicy często 
pytają mnie co mają robić aby 
było lepiej. Widzą, że wszystkie 
go coraz mniej. Denerwują ich 
niezałatwione sprawy: braki w 
zaopatrzeniu w podstawowe ar 
tykuły żywnościowe, materia 
ły do produkcji, tempo budo­
wy wydziału prefabrykatów 
szklanych. Dla tego wydziału 
są już maszyny. Japończycy 
stwierdzili, że oni ukończyli­
by budowę w cztery miesią­
ce. A nasi budowlani? Od nich 
zależy, czy szybko będziemy 
mogli zaoszczędzić krajowi 
sporo tak potrzebnych dewiz, 
przeznaczanych obecnie na za 
kup baloników do żarówek. Je 
steśmy bezsilni.

— To nie jest bezsilność — 
oponuje Andrzej Gontarczyk. 
To wynik systemu ekonomicz 
nego, który istnieje, ale nie 
dziąła. Nie stworzy on bowiem 
jednostkowej odpowiedzialnoś 
ci, identyfikacji z firmą. z 
sytuacją ekonomiczną przed­
siębiorstwa. Ludzie nie czują 
się psychicznie związani z tym 
co robią. Tu trzeba zmian kom 
nleksowych. Mamy paradoksał 
ną sytuację; jest potencjał, sa

maszyny, a nie ma ludzi, cza 
sem materiałów. Nie ma pro 
dukcji, nie można więc jej 
sprzedać. Kosztowne maszyny 
nie pracują, półprodukty le­
żą w magazynach. Dopóki nie 
będzie ścisłego powiązania 
człowieka z jego pracą poprzez 
bcdżce nie ma co marzyć a- 
byśmy ruszyli do przodu

— Nie doceniasz klasy robot 
niczej — zarzuca Gontarczy- 
kowi Andrzej Borchacki. Lu­
dzie chcą być autentycznymi 
gospodarzami swójei fabryki. 
Chcą pracować. Trzeba zadbać 
o warunki pracy, systemy e- 
konomiczne. Wszyscy czekamv 
na reformę gospodarczą, któ­
ra ma przynieść większą sa­
modzielność zakładom. My w 
Zakładzie Automatyzacji Pro­
dukcji Centralnego Ośrodka 
Badawczo - Rozwojowego „Po 
łamu” powołaliśmy Radę Pra 
cowniczą. Przygotowaliśmy ra 
port o stanie zakładu. Wiemy 
już dziś co należy zrobić gdy 
zostanie wprowadzona refor­
ma.

— Ludzie jeszcze nie odetu 
wają sensu istnienia wewnątrz 
zakładowego rozrachunku ges 
podarczego. Dziś trudno nawet 
przewidzieć, jaki on będzie. 
Jedno jest pewne, reforma 
stworzy nam warunki do więk 
szej samodzielności — mówi 
Bernadeta Kobierowska. U- 
czestniczę w pracach zakłado 
wego zespołu do spraw refor 
my. Oceniliśmy wyniki pierw 
szego kwartału br. Nie jest u 
nas tak źle. Mamy czym gospo 
darzyć. Na razie powinniśmy 
jednak zadbać o wyzwalanie 
rezerw prostych. Z tym trzeba 
trafiać do ludzi. Niech każdy 
się poczuje odpowiedzialnym 
za jakość, racjonalniejsze wy 
korzystanie materiałów, lepszą 
eksploatację maszyn, zużycie 
narzędzi.

— Sytuacja w jakiej znala­
zło się państwo powinna zde 
cydować o przełamaniu wielu 
nieżyciowych barier — stwier 
dza Janusz Lemanowicz. — 
Trzeba pozwolić działać lu­
dziom, którzy mają chęć dzia 
łania, wyrzucić wreszcie na 
śmietnik całą masę krępują­
cych wszelki ruch przepisów, 
zmienić ceny, zacząć wszyst­
ko od początku. Musi być 
przecież kres tego odrętwienia.

WŁADYSŁAW WRZASK

Klub związku plastyków 
przy Starym Rynku w 
Poznaniu. Obrady na 

górze, w sali wystawowej 
przeciągają się w nieskończo­
ność. Czekam już kilka go­
dzin. Zbliża się godzina 24. 
Po schodach schodzi dwóch 
młodych mężczyzn. Wzrusza­
ją ramionami, machają znie­
chęcająco ręką.

...Racje były zupełnie prze­
ciwstawne. Plastycy, architek 
ci przekonywali do pięknego 
artystycznie, ale trudnego w 
odbiorze, wywołującego gorą­
cy sprzeciw u oglądających, 
projektu pomnika... Była to 
wielka płyta nagrobna, żalnik 
po prostu. „A jak spadme 
śnieg, to co się z tym pomni 
kiem stanie?” — pytano. Z 
kolei większość zwiedzających 
wystawę projektów pokonkur 
sowych chciała, by zbudowa­
no pomnik — pochód. Niesio- 
no w nim i krzyż, i orła, i 
zabite dziecko. Ewidentny to 
był kicz artystyczny, ale prze 
cięż na wyobraźnię działał.

...Teraz od kilku godzin w 
galerii, pomiędzy kilkudziesię 
cioma nadesłanymi na kon­
kurs projektami obraduje 
Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika Poznańskiego Czerw­
ca 1956.

Szum, z góry schodzą człon 
ko wie komitetu. Gwar roz­
mów, uśmiechy. Czyżby pod­
jęto decyzję?

Nie wierzę... Przewodniczą­
cy komitetu, pisarz Roman 
Brandstaetter: „Naprawdę”. 
Pokazuje wybrany projekt.— 
„Proszę, taki będzie nasz po­
mnik”. Dwa krzyże spięte jed 
nym ramieniem, więzy na 
nim... Orzeł u. boku krzyży... 
„Ja wiedziałem, że gdy dzi­

siaj nie podejmiemy decyzji, 
pomnika Czerwca 56 nie bę­
dzie. Propozycji, jak pan wie, 
było mnóstwo. Ale dla mnie 
od początku podstawowymi e- 
lementami pomnika musiały 
być krzyż i orzeł. To najbar 
dziej polskie, a równocześ­
nie uniwersalne, wielkie sym 
bole. I tragedii, i nadziei. W 
imię tych symboli wtedy w 
czerwcu 1956 w walce o wol­
ność, prawo i chleb wyszli na 
ulice Poznania robotnicy... No 
więc, jak już wydawało się, 
że nic z naszych obrad nie 
będzie, zebrałem się jakoś w 
sobie, zwołałem wszystkich, 
zaprowadziłem przed ten tu 
projekt i powiedziałem: To 
właśnie będzie nasz pomnik. 
I zacząłem go opisywać, ana­
lizować. Udało mi się przeko 
nać wszystkich”.

Osiedle domków — bliźnia­
ków na Ławicy. Przed jed­
nym z nich — wysoki, mło­
dy mężczyzna. Rzeźbiarz A- 
dam Graczyk. „Do mnie”? 
„Tak. Pana rzeźba została wy­
brana do realizacji jako pom 
nik Poznańskiego Czerwca 
56”. Skurcz na twarzy, pochy 
lenie, przygięcie ku ziemi ca 
łej postaci... Szept „O Boże”...”

...A potem — monologi: 
„Dla rzeźbiarza zrealizowanie 
jego projektu pomnika nie da 
się z niczym innym porów­
nać. Może — z urodzeniem 
przez kobietę dziecka. I taki 
pomnik... taki pomnik... wła­
śnie ja będę robił... Jakże 
mój ojciec się ucieszy. Tyle 
wycierpiał niesprawiedliwie... 
Co oznacza symbolika pomni 
ka? Są to dwa kroczące, wę­
drujące jak ludzie w męce 
krzyże. Są bardzo wysokie.

Za wolność, prawo i chleb

Pomnik i ludzie
Wyniesienie do góry nastąpi­
ło, by uwidocznić jak najmoc 
niej więzy, pęta, oplatające 
ich jedno wspólne ramię. Są 
one symbolem zniewolenia. A 
u stóp krzyży jest orzeł — 
on się dopiero wyłania, bu­
dzi ku wolności... Chciałbym, 
żeby moja rzeźba była z bia­
łego kamienia. Ale może być 
też z jasnej blachy stalowej 
Z ducha czasu ten materiał 
wynika”...

Plac Mickiewicza. Pierwsza 
na nim wiosenna trawa. Ci­
sza.

Architekt Włodzimierz Woj 
Ciechowski: „Wybrałem, wła­
śnie to miejsce dla pomnika, 
bo to przecież plac szczegól­
ny. A poza tym chociaż cen­
trum miasta, jest możliwa tu 
kontemplacja człowieka, któ­
ry czuje się u siebie. Ale mo 
gą być tu także wielkie rze­
sze ludzi. Pomnik Czerwca 
1956 nawiąże kontakt z tym, 
co jest wokół, a równocześ­
nie skupi,' zogniskuje na so­
bie główną uwagę. Ciężka bry 
ła zamku dotychczas to czy­
niła. Pomnik Czerwca tylko 
w tym miejscu może stać”.

A potem — rozpoczęły się 
nieprzebierające w środkach 
napaści na wybrany projekt. 
Nie zabrakło dramatycznych 
oświadczeń, listów podpisy- 

wań, apeli w imię rzekomo 
zagrożonego sumienia patrio­
tycznego i estetycznego. War 
to więc teraz we wdzięcznej 
pamięci zachować tych, któ­
rych głos aadecydował, że jed 
nak Pomnik Czerwca 56 zo­
stanie odsłonięty 28 czerwca 
1981. Był to: skutecznie prze­
prowadzający mediacje Tym­
czasowy Komitet Porozumie­
wawczy Środowisk Twórczych. 
Była to, ze swą stanowczą po 
stawą, „Solidarność” Cegiel­
skiego. Był to MKZ „Solidar­
ność” w Poznaniu i jego co­
dzienna pomoc. A przede 
wszystkim — był to upór, sta 
nowczość, determinacja i od­
danie ludzi, członków Społe­
cznego Komitetu Budowy 
Pomnika Poznańskiego Czer­
wca 56.

Oto członkowie Komitetu: 
uczęstnik Czerwca 56, Ry­
szard Bilitz z „Cegielskiego”; 
pisarz Roman Brandstaetter; 
przewodniczący Komitetu 
Strajkowego w 1956 roku Cze­
sław Dyrda z Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych; 
prof. Jarosław Maciejewski z 
UAM; uczestnik Czerwca 1956 
Zygmunt Magdziarek z Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego; uczestnik Czerw­
ca 1956 Jerzy Marchwicki z 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego; ks. 
kanonik Marian Peik; adiunkt 
Akademii Rolniczej Roman 

Schefke; uczestnik Czerwca 
56 Tadeusz Steciuk z „Cegiel­
skiego”; matka tragicznej o- 
fiary Czerwca 56, 13-letniego 
Romka — Anna Strzałkow­
ska; prof. Edmund Tuliszka 
z Politechniki Poznańskiej; 
architekt Aleksander Ziem- 
kowski.

★
Inicjatorem budowy Pom­

nika Czerwca 56 jest Roman 
Schefke. Mówi: „Prowadziłem 
wtedy zebranie delegatów „So 
lidarności” regionu wielkopol 
skiego. To było 10 paździer­
nika 1980 w Izbie Rzemieśl­
niczej. Ktoś z sali rzucił ha­
sło, by składać się na pom­
niki Grudnia 1970. Ja jestem 
z Gdyni, studiowałem w Gdań 
sku. I wtedy powiedziałem: 
Ale w Poznaniu nie można też 
zapomnieć o tym, co było w 
Czerwcu 56. Pomnikiem tam­
te dni trzeba uczcić. — Nie 
dokończyłem jeszcze moich 
słów, a sala oklaskami, okrzy 
kami aplauzu je podchwyci­
ła”.

Plac Mickiewicza. Już są 
zbudowane komory fundamen 
towe pod pomnik. Ludzie z 
kwiatami.

Mówi prof. Jarosław Macie 
jewski. Opowiada o przedzi­
wnej historii tego placu. O 
tym, że stał tu pomnik Bis­
marcka. Że tu w 1920 roku 
polała się robotnicza krew. 

Że stał tu pomnik Chrystusa. 
Że plac ten nazywał się w 
czasie wojny placem Adolfa 
Hitlera. Że po wyzwoleniu 
Poznania spoczywali tu żoł­
nierze radzieccy. Że plac ten 
nazwano potem placem Józe­
fa Stalina. Że tu w 1956 ro­
ku przybyli mieszkańcy Poz­
nania z transparentami. Że 
tu też rozpędzono w 1968 ro­
ku studentów......To sakralne 
miejsce Poznania — mówi 
prof. Maciejewski — powięk 
szy się o pomnik Poznańskie 
go Czerwca 1956. Stworzą on 
nowy akcent urbanistyczny w 
centrum Poznania, a poprzez 
kontrast swej białej sylwe­
ty, kontrast zarówno wobec 
pruskiego zamku jak i naro­
dowego wieszcza, wypełni re 
fleksję niespiesznego przechod 
nia wspomnieniem Czarnego 
Czwartku”.

Wmurowuje akt erekcyjny 
pod pomnik matka Romka, 
Anna Strzałkowska. W czer­
ni... Pochyla się ku ziemi, u- 
ważnie kładzie zaprawę mu­
rarską.

Ulice Wildy Tędy szli ONI. 
Robotnicy. Wtedy, w tam­
ten czwartek 28 czerwca 
1956 roku. Po 25 latach, w 
piątek 19 czerwca 1981 roku 
pójdą znowu — za pomni­
kiem, który z „Cegielskiego” 
dotrze na tamten plac, plac 
w centrum.

W „Cegielskim”, ZNTK, w 
„Pomecie” oni, robotnicy ten 
pomnik teraz budowali.

Wtedy przed 25 laty szli 
pełni gniewu, rozpaczy. Dzi­
siaj, za tym swoim pomni­
kiem — będą szJi, bo znowu 
uwierzyli nadziei.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI
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BYŁY TAKIE ULOTKI...

W związku z szukaniem pa­
miątek po śp. gen. Władysła­
wie Sikorskim pragnę parę 
słów napisać o „szwarcowa- 
niu” w okresie okupacji ulotek 
— odezw przez poznaniaków 
— kierowców, pracujących w 
Biedrusku. Zawierały one ha­
sła do Polaków i wzywały do 
hartu ducha, wytrzymałości i 
ostrożności. Była w nich mo­
wa o tym, by gdziekolwiek mo 
żna, w pracy robić sabotaże, 
dywersje i w ogóle wszystko 
dla osłabienia wroga. W związ 
ku z tym proszę redakcję „Gło 
su” o podanie tego na łamach, 
bo może jeszcze żyje ktoś z 
tych pracowników z Poznania, 
którzy przewozili do Biedrus­
ka ulotki. Były one podpisane 
nazwiskiem gen. W. Sikorskie 
go. Warto przecież, by taka 
ulotka znalazła się (jeśli ktoś 
zdołał jakąś przechować) w 
muzeum. Zdaje się, że to był 
rok 1942. (1662)

MICHAŁ WACHOWIAK

Murowana Goślina

„KARIERA”
PRZEZ PRYWATĘ

Wszyscy dzisiaj piszą na róż­
ne tematy, a także mówią, 
więc i ja chcę zabrać głos o 
sprawie, która jest dla nas naj 
ważniejsza. Tak w każdym ra­
zie ja to pojmuję. Otóż szczy­
cimy się wszyscy patriotyz­
mem i każdy Polak skoczyłby 
do oczu temu, kto by ośmielił 
się zarzucić mu brak miłości 
Ojczyzny. Zarazem (i w tym 
tkwi nasza narodowa trage­
dia) wielu z nas czyni tak, że­
by w tej Ojczyźnie było jak 
najgorzej. Kiedyś nazywało się 
to prywatą. Dała ona o sobie 
znać szczególnie w ubiegłym 
dziesięcioleciu, gdy tysiące lu­
dzi zaczęły rozkradać wszyst­
ko, co się dało, byle samemu 
się wzbogacić. Obecnie ich po­
tępiamy i słusznie, tym bar­
dziej, że ci złodzieje mienia 
społecznego nazywali sami sie 
bie publicznie najpierwszymi 
w kraju patriotami i komuni­
stami.

Teraz jednak, po Sierpniu, 
niestety, też dają o sobie znać 
osobnicy, próbujący kosztem 
interesów kraju i całego społe­
czeństwa zdobyć dla siebie, je 
śli już nie władzę (bo to się 
chyba nie uda!) to chociaż roz 
głos i sławę. Choćby sławę roz 
rabiaczy i warchołów. Na tych 
farbowanych lisach dzisiej­
szej doby, kto mądrzejszy, ten 
się pozna, ale fakt, że jest o 
nich głośno. Są „popularni” 
bo raz i drugi udało im się ode 
grać w telewizji rolę — pożal 
się Boże — „mężów stanu”. Dc 
brze, że ostatnio wypowiedział 
się na ich temat niedwuzna 
cznie również Lech Wałęsa 
Może teraz dostaną odpowied 
nią odprawę od swego otocze­
nia i przestaną ośmieszać sze 
regi „Solidarności”, bo w niej 
chcieli zrobić karierę, chociaż­
by kosztem wywołania rozru­
chów i anarchii. (1650)

LESŁAW MARCINIAK

Poznań

WSOP NIE PRZEJMUJE...

W nawiązaniu do treści lis­
tu pt. „Naramowickie sklepy” 
(„Głos” z 4 V.), dotyczącego 
projektu przejęcia sklepów 
należących do PGO Naramo 
wice, Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarska " 
Poznaniu uprzejmie wyjaśnia 
iż z uwagi na fakt, że nie ma 
my możliwości zaopatrywani" 
wspomnianych placówek u 
mleko, śmietanę, twaróg i ja­
ja, postanowiliśmy ich nie 
przejmować. (1214)

B. WALUSKIEWICZ

last. dyrektora
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Luz i blues
czyli refleksje z Jarocina

Luz i blues". Impreza, któ 
rej swoiste credo mieści 
' ' s ę poniekąd w tych dwóch 

słowach wymawianych przez jej 
uczestników jako pozdrowienie 
— hasło. Mowa o XII Wielkopol 
skich Rytmach Młodych, które w 
kształcie ogólnopolskiego drugie 
go przeglądu wykonawców „mu 
zyk: młodej generacji" toczyły 
się tradycyjnie w Jarocinie, od 
11 do 13 czerwca.

Przegląd ten ukazał, iż sporo 
jest w Polsce młodzieży nie tyl­
ko zdolnej, lecz j potrafiącej z 
zapałem ! uporem wykorzysty­
wać czas na rozwijanie swych 
twórczych zainteresowań. Jeśli 
bowiem bez jakiejkolwiek rekla 
my chęć uczestnictwa w impre­
zie zgłesto ponad 130 zespołów; 
jeśli występ żadnego z 16 za­
kwalifikowanych nie okazał się 
artystycznym nieporazum-eniem, 
a prawie każdy wn!ósł jakieś 
wartości muzyczno - estradowe; 
jeśli co trzeci zespół swymi u- 
miejętnościami niewiele ustępo­
wał grupom profesjonalnym — 
— mogą to być przesłanki do 
wysunięcia powyższej refleksji.

Przykłady konkretne. Zespoły: 
„TSA" („Tajne stowarzyszenie 
A”) z Opola, „LSD" („Lepszy 
spokojny dzeń") i „Pick-up" z 
Gdańska, „Easy Rider" z Wro­
cławia i „Art Rock" ze Szczeci 
na, które zdobyły w konkurso­
wym plebiscycie publiczności naj 
więcej punktów (a pierwszy — 
trofeum „Złotego kameleona") 
zaprezentowały zawodowy po­
zom instrumentalny. Nacechowa 
ny dużą sprawnością i swobodą 
warsztatową, a także niepospo­
litą inwencją twórczą swych 
członków. Niewiele odsiewały od 
nich artystyczne: jarociński duet 
„Tandem blues" czy świebodziń 

ski „System". Propozycjami szcze 
golnie oryginalnymi, zwłaszcza 
w warstw'e tekstowej i w swo­
bodzie scenicznej, wyróżniło 
się „nowotalowe" trio „Brak" z 
Łodzi. Fakt, że aż osiem wymię 
n onych grup, a więc połowę u- 
czestników przesłuchań przeglą 
dut rada programowa zakwalifi­

wody
CAF — Fot. S. Dąbrowiecki

X

Nie jest łatwo pisać w 
naszych czasach o 
książkach. Dotyczy to 

zwłaszcza felietonu, który 
zawsze — chcąc nie chcąc 
— pozaczepiany bywa o do 
raźne wydarzenia, o aktual­
ności dnia. W tej sytuacji 
czytanie książek i pisanie 
o nich wyglądać może na 
wygodną ucieczkę w lektu­
rę. w urojony świat fikcji. 
Książek bowiem, które trak 
towałyby bezpośrednio o 
przeżywanych z dnia na 
dzień wydarzeniach nie ma, 
albo ściśle powiedziawszy, 
trafiają się niesłychanie 
rzadko, taką „książką” mo­
że stać się raczej, gazeta, 
dziennik radiowy i telewi­
zyjny. Nic dziwnego. że na­
szymi losami przejmować 
się będą zapewne, jako czy­
telnicy tych dziejów — do­
piero synowie lub wnuki, 
tak jak my z kolei dopiero 
teraz powracamy do wyma­
zywanych z naszej pamięci 
a jakże ważnych zjawisk z 
okresu międzywojennego 
bądź z lat ostatnich.

A jednak nawet książka 
daleka na pozór od nasze’ 
współczesności może być 
czytana poprzez pryzmat 
aktualnych problemów Jest 
to pewnie dowód swoistej 
alergii na „tematy dnia” 
bądź szczególnego zaślepie­
nia, kiedy jedna sprawa p’ 
trafi przesłaniać sobą wszy­
stko. W każdym razie prze­
glądano rtstatmo z myślą 
o tym felietonie, dzienniki.

kowała do występów na sopoc­
kiej „Pop session", zdaje się po 
twierdzać wyrównany, dobry po 
ziom znacznej częśc' wykonaw­
ców „Jarocina 81".

Inny wyróżnik tegorocznych 
„Rytmów Młodych" — w stosun 
ku do edycji poprzedniej — sta 
nowiło rozśpiewanie się zespo­
łów, co jest zdecydowanie słab. 
sza stroną wykonawców spod 
znaku „mmg". WokaFstów nali­
czyłem pięciu, przy czym dwóch 
— z prawdziwego zdarzenia. Od 
czuwalna też była poprawa ja­
kości tekstów utworów. Najwy­
żej oceniam próby Ziemowita 
Kosmowskiego z „Braku" — pró 
bujące odzwierciedlać codzienne 
życiowe problemy młodych.

Wszakże nie tylko wyrównany 
poziom artystyczny i rosnące za­
interesowanie tą muzyką wyko- 
nawców-amatorów ujawnił ten 
festiwal, lecz również coraz l'cz 
niejszą publiczność — młodych 
odbiorców. Mimo nikłej reklamy, 
na imprezę zjechało ponad 2500 
osób. Nie byli to goście szcze­
gólnie oczekiwani (zresztą czy 
obecnie są w ogóle tacy?) przez 
mieszkańców Jarocina, zwłaszcza 
przez starszą ich część. Ubiory 
’ sposób bycia, nie nakazywały 
zaliczać te dziewczęta i chłop­
ców do tzw. porządnej młodzie 
ży. Aczkolwiek wyjaśnić trzeba, 
że w ich zachowaniu nie było 
n'c z zaczepności czy agresyw­
ności wobec innych, co zdarzało 
się przed rokiem. Nie mkli przy 
tym szczególnych wymagań: spa 
li pod namiotom’ (na specjalnie 
przygotowanym polu campingo­
wym) łub pod... gołym niebem 
(także na dworcu i w rynku), ży 
wili się suchym (choć świeżym) 
Chlebem : mlekiem, czego star­
czyło dla wszystkich. Nie wiem 
co robią „na co dzień”, z jakich 
pochodzą środowisk (być może 
zbadanie tego zainteresuje któ­
regoś z socjologów), w'em na­
tomiast, że są żywiołowymi od­
biorcami i wielbicielom’ „muzyki 
młodej generacji". I że stali się 
wcale nepoślednim elementem

listy i szkice biograficzne, 
by skoncentrować uwagę 
nie tyle na „literaturze pięk 
nej”. co na „ludziach ży­
wych", uchwyconych w do­
kumencie — spostrzegłem 
nagle, że istotnym moto­
rem moich lektur stało się 
pytanie, jak poszczególni 
artyści zachowywali się w 
momentach przełomowych, 
w czasach kryzysu i drama­

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Ludzie żywi
tycznych wstrząsów. Toteż 
jako przejaw trzech wyraź­
nych w tej mierze postaw 
zatrzymałem w końcu na 
moim biurku ..Notatki ma­
larskie. Dzienniki 1954— 
1966” Jana Cybisa (PIW 
1980). „Listy do Bronisława 
Malinowskiego” Stanisława 
Ignacego Witkiewicza (PIW 
1981) oraz książkę Borysa 
Gribanowa pt. „Heming- 
way” (PIW 1981).

Jan Cybis, zmarły w 1972 
oku wybitny malarz współ 

-zesny. pisał opublikowane 
‘eraz notatki dla siebie, re­
jestrował w nich wrażeni? 
z dyskusji, spotkań lektu- 
i przemyśleń. Żył w niespo­
kojnych przecież czasach w 
okresie szturmu młodych, 
wypierania przez socrealizm 

Jarocińskiej imprezy. Imprezy, któ 
ra artystycznie I organizacyjnie 
się powiodła.

Co będzie z nią dolej?
Animatorzy „mmg", zaraizem 

artystyczni szefowie przeglądu 
jarocińskiego: Jacek Sylwin i 
Walter Chełstowski widzą tę 
przyszłość w większych niż w 
ubiegłym i bieżącym roku roz­
miarach. Uznając, że zaintereso­
wanie tą muzyką zarówno wy­
konawców jak i odbiorców jest 
wielkie i rosnące, proponują 
przeprowadzenie następnej edy 
oji ze znaczniejszym rozmachem. 
Gospodarze miasta i gminy ma­
ją co do tego wątpliwości. Uza­
sadnione głosami mieszkańców. 
Pragną więc skonsultować swe 
decyzje z ich przedstawiciela­
mi, prezentując wszystkie „za" 
i „przeciw”. Do tych pierwszych 
należą m. in.: umożliwienie tam 
tejszej młodzieży zetknięcia się 
z dobrą muzyką rockową (poza 
konkursem występują czołowe 
polskie grupy profesjonalne), 
szansę na uaktywnienie jej kul­
turalnych zainteresowań, a tak­
że szansę na stworzenie festi­
walu, być może liczącego się w 
ogólnokrajowym kalendarzu. Tym 
więcej, że ze stroną organiza­
cyjną jarocinianie radzą sobie 
bez zarzutu.

Przegląd „mmg" w przeci­
wieństwie na przykład do rozpo­
czętej z rozmachem, a przerwa­
nej w Poznaniu „Rock areny", 
nie kosztował państwowej kiesy 
ani złotówki. Wszystkie wydat­
ki, czego dowiedziałem się od 
głównego gospodarza imprezy, 
dyrektora Jarocińskiego Ośrod­
ka Kultury — Mariana Szurygaj- 
ły, zwróciły się. Kasa ośrodka 
przybrała nawet co nieco, co 
jest tyleż ewenementem co i ar­
gumentem przeciw skreśleniu tej 
imprezy z powodów ekonomicz­
nych. Odnotowuję to nie bez 
zadowolenia, wszak nasza redak 
cja od roku należy do grona 
organizatorów.

WOJCIECH NENTWIG

X
Byleby 

do

wszelkich innych tendencji, 
w dniach wielkich prze­
obrażeń politycznych (czer­
wiec 1956. październik 1957), 
mimo to na kartach dzien­
nika rzadko kiedy pojawia­
ła się wydarzenia politycz­
ne, a jeszcze rzadziej arty­
sta daje ich ocenę. Jedy­
nym żywiołem, podporząd­
kowującym całe życie Jana 
Cybisa, była praca twórcza, 

dramat dochodzenia d° osta 
tecznego kształtu obrazu, 
ciągła troska o styl. „Artysta 
współczesny — wyznaje — 
pragnie podporządkować ca 
łą rzeczywistość swojemu 
stylowi”- „Aż dziwne po­
myśleć — zauważa — że w 
okresie tak praktycznym 
jak dzisiejszy, gdzie sztuka 
wyda,je się poza zaintere­
sowaniami żywotnymi, giną 
za nią ludzie jak pierwsi 
chrześcijanie” Nic dziwne­
go. że w imię tego nadrzęd­
nego posłannictwa, apostol­
stwa sztuki, na Plan dalszy 
schodzi wszystko inne. .Le­
na wyjechała do Drezna z 
wycieczką na trzy dni — 
czytamy w notatkach T za­
raz notem lakón:C’ne 7da- 
nia: Przemówienie Gomuł­

Tadżykistan w Poznaniu
Jest Już tradycją MTP, że w pawilonie ZSRR prezen­

towane są w ramach odrębnej ekspozycji osiągnięcia 
i możliwości eksportowe jednej z republik radzieckich.

W tym roku Jest nią Tadżycka SRR. O krótkie przedstawie­
nie Tadżykistanu Oraz wystawy tej republiki w Poznaniu, 
poprosiliśmy kierownika stoiska Tadżyckiej SRR na 53 MTP 
Achata Alimowa: Oto jego wypowiedź:

— Tadżykistan jest nazywany krainą słońca j gór, rwą- 
cyeh rzek i kwitnących dolin. Przyroda republiki wyróżnia 
się różnorodnością stref klimatycznych draż świata roślin 
i zwierząt. Poeci zwa Tadżykistan „krajem u podnóża słoń­
ca”. Góry Pamiru i Tien-Szanu zajmują 93 procent powie­
rzchni republiki, kitóra wynosi 143 000 km2. Ludność repu­
bliki liczy blisko 4 miliony osób.

W Tadyżckiej SRR mieszkają I pracują przedstawiciele 
oonad 80 narodów i narodowości. twdrząc jedną rodzinę. 
Według ustawodawstwa naszego kraju wszyscy korzystają 
z jednakowych praw-

Naród tadżycki, z któregd wyszli tacy poeci 1 myśliciele 
o światowej sławie jak Abu Abduł Rudaki. Abdurachman 
Dźami, Abuali Ibn Sino (Awicenna), przed Wielką Socja­
listyczną Rewolucją Październikową, prawie w całości był 
niepiśmienny.

Dziś w Tadżykistanie jest 10 wyższych uczelni, ponad 
3 000 szkół ogólnokształcących, 38 średnich i ponad 40 za­
sadniczych szkół zawodowych. Znajduje się tu ponad 5 000 
ośrodków i obiektów sportowych.

W republice jest 2 000 szpitali, przychodni lekarskich i 
bnych zakładów leczniczych wyposażonych w najbardziej 
nowoczesny sprzęt medyczny. Działa tu 48 domów wypo­
czynkowych j sanatoriów.

W instytucjach naukowych Akademii Nauk Tadżykistanu 
i wyższych uczelniach republiki pracuje ponad 2 200 pra­
cowników naukowych, teatrów, działają związki twórcze 
pisarzy, kompozytorów, artystów, plastyków i filmowców. _

Tadżykistan jest bogaty w złoża kopalin, których liczba 
w republice przekracza dziś 350. Na naszej wystawie można 
obejrzeć próbki wielu surowców wydobywanych w repu­
blice.

Przemysł stał się głównym działem naszej gospodarki- 
Składa się nań dziś około 100 gałęzi i branż, ponad 300 du­
żych i średnich przedsiębiorstw. zjednoczonych w Południo- 
wo-Tadżyckim Zespole Terytoriatao-Produkcyjnym. Obej­
muje on 37 proc, powierzchni republiki 1 65 proc. Jej lud­
ności.

Centrum energetycznym tego zespołu Jest nurecka elektrownna 
wodna nad rzeką Wachszą. Ruchomą makietę tej elektrowni przed- 
s tajaliśmy na naszej wystawie. Zapora wodna elektrowni ma po­
nad 300 metrów wysokości i jest najwyższa w świeci*. Elektrownia 
ma moc 2,7 min kW. Odbiorcami wytwarzanej w niej energii są 
między innymi jawańskie zakłady elektrochemiczne i tadżycka 
huta aluminium, której ruchoma makieta i wyroby są równie* 
prezentowane na naszej wystawie. Ogólnie pod względem zasobów 
wodnych Tadżykistan zajmuje drugie miejsce w Związku Radziec­
kim.

Główną uprawą Tadżykistanu jest bawełna, widnieje ona 
w godle republiki. Tadżykistan dostarcza trzecią część naj- 
ceniiiejszej krajowej bawełny cienkowłóknistej. Zbiory ba­
wełny surowej w republice osiągnęły milion ton, co stało się 
możliwe dzięki prawidłowemu rozwiązaniu problemu iry­
gacyjnego.

Na naszej wystawie na MTP można zapoznać się z prób­
kami „białego złota”, jak nazywa się u nas bawełnę: od 
nasion i bawełny surowej do przędzy i gotowych wyrobów, 
z których wiele eksportujemy, w tym również do Polski.

Oprócz tego, w ramach naszego programu eksportowego 
na wystawie prezentujemy nowy model automatu nawija­
jącego z rodziny maszyn tradycyjnie już dostarczanych Pol­
sce przez duszanbińską fabrykę „Tadżyktekstilmasz” oraz 
transformatory, kuchenki elektryczne, zasuwy żeliwne, prze­
wody i wyroby przemysłu spożywczego, wysyłane do ponad 
40 krajów świata.

Wystawiamy też dzieła ludowej sztuki stosowanej- Przy­
wieźliśmy do Poznania m. in. czajchanę — tadżycką her­
baciarnię.

Notowął MAREK PRZYBYLSKI

ki. Położyłem, zdaje się. 
wreszcie pierwszy plan w 
płótnie z drzewami w zbo­
żu”.

Postawę „współczulną" 
wobec rzeczywistości, nawet 
przesadnie histeryczną i 
cierpiętniczą, reprezentuje 
Witkiewicz. Samobójcza 
śmierć narzeczonej. Jadwi­
gi Janczewskiej, komplet­
nie załamuje pisarza. „Je- 

sem, o ile mi się zdaje, zu­
pełnie skończony jako arty­
sta — pisze. — Mógłbym 
usprawiedliwić to życie ja­
kąś niesłychaną twórczoś­
cią- Ale jej prze<j soba nie 
widzę” Narasta zatem roz­
pacz. poczucie bezsiły, chęć 
popełnienia samobójstwa. 
„Cierpienie moje jest tak 
potworne. że zupełnie żyć 
nie mogę, a muszę” — czy­
tamy- W tej całkowitej de­
presji pojawia się szansa 
pcfdróży <jo Australii jako 
nadzieja odmiany, szczęśli­
wego zapomnienia. Ale uwol 
nienie się od osobistych 
zgryzot i udręki zdławić 
ne zostaje szybko wiado­
mością o wybuchu wojny 
światowej. . Osobiste rzeczy 
trzeba by odłożyć — notu­

je teraz Witkacy — wyrzec 
się myśli samobójczych, 
które sa głupstwem wobec 
tego, co się dzieje i zrobić 
nareszcie coś ze swego ży­
cia. (...) Jakże zazdroszczę 
tym. którzy mogą teraz speł 
nić obowiązek”. Jedno cier­
pienie wypiera zatem dru­
gie, a rzeczywistość dostar­
cza artyście coraz to no­
wych powodów do uczucio­
wego towarzyszenia wyda­
rzeniom-

Jakże inaczej w takich 
sytuacjach reaguje Heming­
way. Pakuje się na front, 
idzie na pierwsza linię og­
nia. nie kłaniając się ku­
lom. prowokuje dosłownie 
los, a kiedy cudem uszedł 
cało, dźwigając w ciele 26 
■odłamków, przypomniał so 
bie radę ojca i na przekór 
bólowi nie do zniesienia — 
pogwizdywał jakąś wesołą 
melodię. „Był starym i do­
świadczonym żołnierzem — 
zauważa Gribanow — jego 
aktywna natura domagała 
się bezpośredniego udziału 
w wydarzeniach, zaś at­
mosfera niebezpieczeństwa 
podniecała go i cieszyła”.

Czy przedstawione tutaj 
postawy wobec życia do­
strzec m<żna i dzisiaj — i 
to nie tylko u irtystów? 
Pytanie to pozostawiam 
czytelnikom. Niech znajdą 
na nie odpowiedź w uważ­
nej lekturze przedstawio­
nych tu książek.

JÓZEF RATAJCZAK
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„Sttemlena” ukazującym się w 
Prdsztinie w Jugosławii ©publiko 

wane zostało tłumaczenie 11 wier­
szy pogańskiej poetki, Łucji Da- 
nlelewsikiej.

★
Czytelnicy z niecierpliwością cze­

kają, kiedy w księgarniach ukażą 
się książki poznańskich pisarzy 
Ryszarda Krynickiego i Stanisła­
wa Barańczaka (ten ostatni wy 
jechał jako wykładowca' literatury 
polskiej na kontrakt do Harwar 
d‘u w USA). Na rok 1'981 Wydaw­
nictwo Poznańskie zapowiedziało 
wznowienie tomu wierszy Stani­
sława Barańczaka „Dziennik po­
ranny”. Umowę z tym wydaw­
nictwem na opublikowanie dwóch 
swoich książek — tłumaczenia 
Bentolta Brechta i wybór włas­
nych wierszy — podpisał także 
Ryszard Krynicki.

*
Prócz wierszy dotyczących po­

znańskiego Czerwca 1956 powsta­
łych wówczas, pisane są ta 
kie wiersze i obecnie — między 
innymi utwory poświęcone Czerw 
cowi 56 napisali poeci wielkopol­
scy Irena Klełczewska, Tadeusz 
Wyrwa-Krzyżański, Jerzy Grupiń- 
ski.

*
Przeżyciem dla całej Polski jest 

wizyta w kraju laureata nagrody 
NobUa Czesława Miłosza. Z pos- 
n anionów tej wizyty warto odno­
tować udział w uroczystościach 
przyznania tytułu doktora hono­
ris causa Katolickiego Uniwersy­
tetu Lubelskiego Czesławowi Mi­
łoszowi m. In poznańskiego histo­
ryka literatury Jarosława Macie­
jewskiego z UAM, Stefana Stuli­
grosza., ojca Mariana Babraja, 
z Aikazującego się w Poznaniu pis­
ma „W drodze” oraz grupy stu- 
dentów poznańskiej polonistyki.

W sierpniu natomiast aktor Tea­
tru Nowego w Poznaniu Janusz 
Michałowski wystąpi w filmie we­
dług aiutoblo graficznej powieści 
Czesława Miłosza „Dolina Issy”. 
Film ten nakręcony zostanie na 
Suwalszczyźnie, a jego reżyserem 
będzie Tadeusz Konwicki. (bran)

Wiersze o poznańskim Czerwcu 1956
KAZIMIERA IŁŁAKOWICZOWNA *

Rozstrzelano moje serce
Chciałam o kulturze napisać 
naprawdę inteligentnie, 
lecz zaczęły kule świstać 
i szyby dygotać i pękać.
„Pochyliłam się” — jak każę przepis 
nad dziejami dwudziestolecia, 
ale z pióra kleks czerwony zleciał 
i kartki ktoś krwią pozalepiał.

Rym się ńa gromadę zwlókł; 
jest go dosyć... Tyle pokoleń... 
Lecz zbryzgano mózgiem bruk 
i bruk się wzdyma powoli.
Myśleć zaczął, choć ledwo się dźwiga 
i do zapytań ośmiela —
— „Czemu zawsze rządzi inteligent, 
a do robotników się strzela?”

Niemy dotąd warknął kości łeb, 
splunęła granitowa kostka: 
„Znowuśmy się dali wziąć na lep, 
położono nas — jak zawsze — mostem". 
A ja na tym moście jak kiep 
do essayu oczy przysłaniam, 
krew nie płynie już, już tylko skrzep... 
Rozstrzelano moje serce w Poznaniu.

O kulturze... Próba wzniosłych syntez, 
artystycznych intuicji zgranie...
Ja nie mogę... Ani kwarty, ani kwinty. 
Rozstrzelano moje serce w Poznaniu.

Ni gorące ono, ni zimne.
Szkoda kul. Szkoda leków na nie.
Moje serce — wszak to tylko rymy... 
Rozstrzelano moje serce w Poznaniu.

Poznań, 4 llpea 1956 r.

RYSZARD DANECKI

Poległym
Rozszerzone nieba źrenice, 
słonecznych wybuchów cisza — 
pamięć o was, 

co polegliście — 
trwała i niekrzykliwa...
Wokół słońca i własnej osi —

więc w kir nocy
dni będą czernieć 

i co roku maki będzie znosić 
na wasze groby czerwiec...

Poznań 1956

FRANCISZEK FENIKOWSKI

Czarny Czwartek
I.
Zanim jeden punkt czarny, mały 
krwawą plamą się rozlał na mapach 
wstawał dzień i lipy szalały, 
rósł, mdlił, dławił słodki ich zapach; 
student zgięty ponad historią 
rzucił książkę i w oknie stanął... 
Duszno.

Duszno jak w prosektorium 
w to czerwcowe, czwartkowe rano.
II.
Odrzutowiec lancetem kraje 
sine niebo martwych metafor. 
Już na mostach stają tramwaje, 
w dole rękę ppdniósł semafor: 
— Nie ma wjazdu!

Na lśniących szynach 
znieruchomiał sznur lokomotyw... 
Bije z wieży czarna godzina 
— uwertury posępny motyw. 
Odrzutowiec niebo przecina. 
Parowozy dymią na torach...
Bije z wieży czarna godzina 
jak złowróżbny krok Komandora.
III.
Stają ludzie na Kaponierze, 
przez most biegnie mały przechodzień, 
ku zamkowi patrzy, na wieżę, 
zegar nie tak bije jak co dzień, 
szara wieża pięścią z kamienia 
grozi miastu.

I rośnie przestrach 
i narasta groza milczenia 
i przycicha ulic orkiestra: 
tramwajowe zastygły smyczki, 
cichną dzwonki, trąbki, klaksony 
Czas — dyrygent włożył rękawiczki, 
podniósł dłoń w rękawiczce czerwonej.
IV.
Śpiew, śpiew słychać. Zbliża się pochód, 
a na czele zły dobosz — głód 
i lip zapach i zapach prochu 
i huk, łomot werblowych nut.
Idą dzieci i robotnice, 
ludzie z przedmieść, z fabrycznych hal, 
idą miastem w martwe ulice...
Głód ma oczy zimne jak stal, 
głód ma pałki w dłoniach kościstych, 
pałki w bęben werblami grzmią.-

'ns.' Stój — przecięły werbel kul świsty. 
— Stój — bruk spływa czerwoną krwią.
Lecą kule, lecą skrzydlate, 
każda — mały z mosiądzu sęp, 
ponad tłumem prącym w zatratę 
transparentu chwieje się strzęp, 
kule szarpią go, krew go plami, 
w niebo rwie go wichrowy zryw, 
nad dachami, nad kominami 
leci w dymach jak widmo krzywd.
V.
W mrocznych bramach chichoczą biesy, 
miasto drży pod stalowym gradem,

w limuzynach jadą frazesy 
limfatyczne, nadęte, blade, 

trzęsie w trwodze się stu lokai 
na poduszkach miękkich limuzyn, 
lęk się w oczach wodnistych czai, 
w górze słychać szum skrzydeł Muzy, 
muzy Klio, co z żagwią w dłoni 
ponad miastem dymiącym płynie. 
Frazes w strachu zębami dzwoni, 
frazes trzęsie się w limuzynie, 
frazes pierzcha poza rogatki 
rozdzierając przestrzeń klaksonem, 
a na bruku klęczy cień matki 
u zwłok chłopca w kurtce skrwawionej.
VI.
Cóżby rzekł tu Jan Wolfgang Goethe, 
olimpijczyk, tropiciel prawd?
Praw nie wolno łamać bagnetem.
Krew to „ein ganz besonderer Saft." 
Płynie, bluzga, krzepnie na murze, 
barwi nagą ziemię i bruk, 
rozdeptują rude kałuże 
setki setek biegnących nóg, 
a głód — dobosz wciąż wali w bęben, 
pędzi naprzód nie patrząc wstecz...

Wzrośnie z krwi tej zielonym dębem 
POSPOLITA LUDOWA RZECZ?

VII.

Za Poznaniem, za mostami, daleko 
kurz na szosie dymi żółtosiny, 
w kurzu czołgi metalową prą rzeką 
i mijają czarne limuzyny, 
w szybach aut jakby w lustrze drżą wody 
twarze tłuste, pobladłe ze strachu...

Uciekają w dal, na wschód samochody, 
rzeka czołgów wali na zachód.

VIII.

Świecą z murów kul białe rozpryski 
— gwiazdy mściwych, sczerniałych nieb

Nie wrócili do domów, do bliskich, 
ci, co wyszli, by wołać o chleb. 
Czołgi stoją na rogach ulic. 
Rzucił bęben zły dobosz — głód. 
Nie wrócili, polegli od kuli 
ci, co strzelać nie chcieli w lud. 
Podniesiono z barykad tramwaje, 
oczy mrocznych oślepły luf...

Noc nad miastem zdyszanym wstajs 
i jak krzywy nóż wznosi nów.

IX.

Jakiż wyrok o nim da? Co dalej?
A Historia? Czy dzień zapamięta? 
Patrz: w piekarni stara ekspedientka 
przekrojony Chleb kładzie na szali. 
Klio z twarzą bezkrwistą, schyloną 
ponad wagą, ma usta zacięte, 
ale czarne źrenice jej płoną, 
gdy karetka jęknie za zakrętem.

Poznań, lipiec 1956 roku

Włodzimierz Braniecki: — Pozwoliłem sobie zaprosić pa­
nów na tę rozmowę, gdyż obydwaj braliście udział w 
wydarzeniach poznańskiego Czerwca 1956, obydwaj zre 

sztą zostaliście wtedy ranni. Równocześnie jesteście panowie 
pisarzami — wasze przeżycia miały więc szanse uogólnienia 
literackiego. O tym, co spritkało w czerwcu 56 pana E"Ona 
Naganowskiego relacjonowaliśmy obszernie już w „Głosie" z 
dnia 22 maja 1981 w publikacji „Oczami świadka”...

Andrzej Górny — Ja byłem wtedy studentem. Dla mnie 
to, co rozpoczęło się 28 czerwca 1956, było rzeczą na którą 
czekałem od dawna- Czerwiec 56 poprzedziły nasze dyskusje 
o wypaczeniach socjalizmu, lektura ..Poematu dla dorosłych” 
Adama Ważyka. Spotykaliśmy się. studenci różnych poznań­
skich uczelni u minie w domu, dyskutowaliśmy nad tym- co 
nas czeka, co my sami możemy zmienić- Wtedy 28 czerwca 56 
to był już koniec zajęć, większość z nas wyjechała Ł Poznania. 
Z naszej grupy dwóch tylko, ja i mój przyjaciel Jan Deręgow 
Ski uczestniczyło w manifestacji ulicznej. A potem pobiegliś-- 
my z innymi do gmachu ubezpieczalni. Brałem tam udział 
w zrzucaniu z dachu tego budynku urządzeń zagłuszających 
programy radiowe. Był to wówczas symbol skrępowania wol­
ności.

Egon Naganowski: — Tej akcji byłem świadkiem. Widzia­
łem jak z ogłuszającym hukiem spadała na chodnik z wyso­
ka ciężka aparatura.

A. G. — To było dla mnie wtedy logiczne że Ją w tym 
wziąłem czynny udział Z Dąbrowskiego pobiegliśmy na 
Młyńską — więzienie już jednak -było rozbite. Ulice pełne 
były rozradowanych ludzi — całowali się. padali sobie w 
objęcia. Płakali z radości, że jest — wolność- My z przyja­
cielem mając sztandar biało-czerwony pojechaliśmy taksów­
ką do Polskiego Radia. Tam udało się nam namówić po 
pertraktacjach dyżurnego redaktora, by ogłosił komunikat 
przez radio z apelem. Był to apel, by nie rabowano sklepów 
by gromadzono się przed gmachem KW. Była to pierwsza 
informacja dla całei Wielkopolski o wydarzeniach poznań- 
sk’ch- A potem — pojechaliśmy na Kochanowskiego.

W. B. — B-rał pan tam udział w akcji?
A. G./— Tak. Ludzie chcieli zdobyć gmach UB jako źró­

dło oporu. To był symbol zła, niepraworzadnrtści. Opanowa­
no mały domek obok i spalono akta UB. Tańczyliśmy z ra­
dość, ściskaliśmy się. Byliśmy przekonani, że w Polsce będzie 
naprawdę swoboda i że tylko jeszcze trzeba ten gmach zająć.

g, n.;_ To była wzajemna sugestia grupy, tłumu.
AG-__ Wystąpiła pomiędzy nami autentyczna wspólnota. 

A potem — przyjechały czcfgi. Jeden z nich zabarykadował 
nam wyjście z tego małego budynku- Próbowano podpalić 
go oblewając benzyną z kanistra. Z czołgu strzelano. Od­
łamki pocisku odbijając się od ściany trafiły we mnie. Ran­
nego zaniesiono mnie do szpitala im. Paszei.

E Ń • _ Ja też tam się znalazłem. Gdy obserwowałem 
wydanżenfia z b„ ikonu domu przy ul. Kochanowskiego 6. zo­

stałem trafiony, kulą w bark, przeszła obok kręgosłupa... 
Wyszedłem ze szpitala Raszei na drugi dzień rano.

A. G.: — Pan mnie nie znał, ale wtedy mówili wszyscy, 
że jest z nami redaktor z radia. Egon Naganowski. Gdy pan 
rano wychodził ze szpitala mimo że miałem,zawiązane oczy, 
wiedziałem o tym. Ten dramat szpitala otoczonego woj­
skiem... Tą wspólna spowiedź i komunia rannych była dla 
mnie człowieka o innych poglądach ogromnym przeżyciem.

..-Leżałem potem dwa miesiące w szpitalu im. Pawłowa 
Profesor Dzięgielewski nie dopuszczał ubowców, którzy 
chcieli mnie przesłuchiwać. Potem zresztą, gdy słuchałem
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Rormcwa o literaturze Czerwca 56

Dramat
i jego uogólnienie
przez radio procesów poznańskich, żałowałem, że mnie 

wtedy ze szpitala nie zabrano, że nie mam teraz możności 
dania świadectwa prawdzie-

W. B.: — Tragiczne wydarzenia Czerwca 56 w literaturze 
znalazły swój wyraz przede wszystkim w wierszach.

E. N.: — Nie tylko. W Paryżu ukazała się książka Włctdzi- 
mierza Odojewskiego nawiązująca do Czerwca 1956. Potrą­
cają o te wydarzenia Marian Grześczak w powieści „Ody­
seja”, Filip Bajctn w powieści „Białe niedźwiedzie nie lu­
bią słonecznej pogody". Krystyna Kofta w powieści „Wió­
ry”. Józef Ratajczak przed paru laity napisał powieść „Wę­
zeł”. Fragmentu tej książki mówiącego o Czerwcu 56 cenzura 
nie chciała mu puścić. I w efekcie Ratajczak bez tych stro­
nic o Czerwcu wydał powieść pod tytułem „Po nocy noc”-

A. G.: — Ale te wszystkie książki tylko nawiązują do 
spraw Czerwca.

E.N.: — Inaczej przecież nie było dotychczas można. 
Albo więc tylko przemycano te sprawy, albo wcale o nich 
nie pisano- Losy książki Ratajczaka najlepiej o tej niemoż­
ności świadczą.

W. B.: — PancJwie także nie podjęli problemu Czerwca.
A. G.: — Nastąpiło zepchnięcie tych spraw na margines, 

zapomnienie ich na długie łata, izolacja jego uczestników. 
Ja sam po wyjściu ze szpitala przerwałem studia- Potem 
nawet wyjechałem na wieś. Zacząłem pisać — ale już nie 
o Czerwcu. Ten był zamknięity we mnie jak w szklanej kuli. 

Nie czułem też społecznego zainteresowania tymi sprawami 
przez długie lata tz>w. „malej stabilizacji”.

E. N.: — Powinny powstać utwory o Czerwcu. Choćiby o 
Romku Strzałkowskim. Pamiętamy go z żoną świetnie, cho­
dził do równoległej klasy z naszą córką. Był bardzo żywy, 
wybitnie zdolny muzycznie... Chociaż z kolei ja dobrze rozu­
miem pisarzy, że nie podejmowali tematu Czerwca 56. Mieli 
przecież świadomość, że takie teksty nie mają szans uka­
zania się.

W. B.: — Dzisiaj wszakże te teksty są oczekiwane.
E, N.: — Jestem' krytykiem literackim, utworów beletrys­

tycznych nie piszę. Byłem po Czerwcu 56 wezwany jako 
świadek na tzw- .proces dziesięciu”. Zapisałem sobie przed 
pójściem do sądu w małym zielonym notatniku tekst swo­
jego wystąpienia. Ten notatnik mi się zachował. I tera<z do 
przygotowywanej książki o Czerwcu 56 przekazałem moją, 
tamtą sprzed lat nie zmienioną relację. Nazwałem ją — „To 
co widziałem”. Występowałem z ta relacją też niedawno 
przed studentami, robotnikami „Cegielskiego”.

A. G.ł — Do sprawy Czerwca 56 wróciłem dopiero na 
przełomie lat 79/80. Może już było wtedy w atmosferze 
tamtego czasu coś.- co temu snrzyjało. Właśn:e skończyłem 
powieść oparta na swoim pobycie w Azji. Było to nowe 
spojrzenie na własne życie — z dystansu. I z tej perspekty­
wy jakbym wrócił do swojej młodości. Kończę zresztą po­
wieść o człowieku doszukującym sie swej przeszłości. 
Wpierw znalazły się tam sceny, watki z Czerwca. Ale ootem 
żal mi się zrobiło, że tę sprawę rozmieniam na drobne i te frag 
gmenty.,czerwcowe” wiosna 80 z książki usunąłem. A teraz 
po Sierpniu 80 ta atmosfera, to narastające zainteresowanie 
Czerwcem 56 jest wielkim dopingiem. Przychodzono do mnie 
też z prośbą o relację o Czerwcu. Ale ja uważam, że tylko 
słowo literackie może cała prawdę o tamtych dramatycz­
nych dniach przekazać. Niemożliwy jest według mnie dzi­
siaj zaois całej prawdy pora literaturą, tylko w samej re­
lacji. Myślę, że do wiosny 1982 książkę o Czerwcu 56 uda ml 
się skończyć.

W. B.: — Jaką funkcję według panów może, powinna peł­
nić literatura oparta na faktach?

E. N.:— Jeśli ma być dziełem literackim, odzwierciedlać 
musi tamte wydarzenia sprzed lat na poziomie uogólnienia. 
Muszą to być dzieła zachowujące pewna ścisłość realiów, 
ale i będące ich syntezą filozoficzną. Paradoksalnie, ale 
ten odstęp czasu jaki upłynął od Czerwca 56 dla literatury 
może być korzystny. Stwarza możliwość odejśc;ą od nagie­
go faktu na rzecz metafciry.

A. G.: — Proces myślowy bohatera musi być typowy dla 
naszej świadomości, wiedzy o tych całych 25 latach, które 
odpłynęły od Czerwca. Ale dzieło literackie powinno rów­
nocześnie zachować niepowtarzalny walor specyfiki tamtych 
dni. Ich nadzieję i tragedię.

Notował WŁODZIMIERZ BRANIECKI
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Posiedzenie zespołu do spraw drobnej wytwórczości

małe przedsiębiorstwa przed dużą reformą
(PAP) 17 bm. odbyło się po 

siedzenie nowego, XII Zespo 
łu d/s Drobnej Wytwórczości, 
Usług i Rzemiosła — wyłonio 
nego ostatnio przez komisję 
reformy gospodarczej. Zespół 
ten kontynuuje pracę grupy 
roboczej powołanej w marcu 
br. do wyrażenia opinii, a 
■następnie do opracowania pro 
jektu uchwały Rady Minis­
trów w sprawie rozwoju drób 
nej wytwórczości.

Mocą uchwały już od 1 lip 
ca br. drobna wytwórczość ma 
działać według założeń refor 
my przewidzianej w przyszłoś 
ci dla całej gospodarki, speł 
niając rolę pilotową. Praca 
małych i średnich przedsię­
biorstw powinna więc dostar 
czyć doświadczeń cennych do 
wykorzystania w innych sek 
torach.

Z dyskusji na posiedzeniu 
XII zespołu wynika jednak, że 
nowatorskie rozwiązania ra­
mowe nie znajdują odpowied 
niej podbudowy w postaci 
przepisów resortowych. Projek 
ty zarządzeń wykonawczych 
nie zawsze są zgodne z du­

Liczą się nie tylko kontrakty
Dokończenie ze str 1

250 min zł. Prace koncentro­
wać będą się nad rozwinięciem 
metody zgazowania węgla z 
wytworzeniem różnych gazów, 
które mogą znaleźć zastosowa 
nie jako gaz opałowy w ener­
getyce lub jako gaz syntezowy 
w przemyśle chemicznym.

RÓŻNORODNI PARTNERZY

MTP gromadzą naszych róż 
norodnych partnerów zarów­
no z krajów socjalistycznych, 
kapitalistycznych jak i roizwi 
jających się. Ich targowa ofer 
ta handlowa jest odbiciem 
stopnia i typu powiązań łą­
czących nas z tymi krajami. 
Przykładem są ekspozycje Ju 
gosławii, Szwecji i Libii.

60 przybyłych do Poznania 
przedsiębiorstw jugosłowiańs 
kich koncentruje się na przed 
stawieniu oferty w tych dizie 
dżinach, w których łącza ich 
z nami silne związki koopera 
cyjne. A przykładów takiej 
współpracy mamy najwięcej 
w przemyśle motoryzacyjnym, 
chemicznym, traktorów i ma 
szyn rolniczych, elektronicz­
nym oraz w przemyśle ma­
szyn budowlanych i obrabiał 
kowym. Jak podkreślają wy­
stawcy jugosłowiańscy te 
związki kooperacyjne można 
by dalej pogłębiać, gdyby nie 
wyznaczane polskim partne­
rom limity ograniczające więk 
seą dynamikę obrotów. Osta 
tnio owe sztywno ustalane li 
mity hamują większy rozwój 
w dziedzinie elektroniki. Ju­
gosłowianie prezentują w swo 
im pawilonie nie tylko techni 
kę, ale i tradycyjnie już sze­
reg artykułów tekstylnych i 
powszechnego użytku.

Szwedzi są na MTP już po 
raz 48. Ich wystawę zorgani 
zowała głównie Swedish Sta 
te Company, organizacja sku 
piająca około 70 różnego ro­

Drożeje sprzęt rolniczy

Zapłaci „Agroma" a nie rolnik ■
Rolnicy wywalczyli na ten 

rok zamrożenie cen detalicz­
nych narzędzi i maszyn rolni­
czych. Skutek jest taki że wie­
lu producentów nie podejmu­
je się lub zaniechało wytwa­
rzania niektórych najpotrzeb­
niejszych maszyn i narzędzi 
bo im się to nie opłaca. Aby 
przełamać błędne koło, Minis­
terstwo Przemysłu Maszyn 
Ciężkich i Rolniczych wyjed­
nało w Państwowej Komisji 
Cen zgodę na podwyższenie 
cen zbytu przez tych produ­
centów maszyn i urządzeń, któ 
rzy notowali dotąd straty.

Zarządzenie przewodniczą­
cego PKC nr 20/81. obowiązu­
jące od 1 czerwca br. zakłada 
możliwość dotowania produkcji 
maszyn i narzędzi rolniczych 
w przypadkach, gdy koszty ich 
wytwarzania są wyższe od cen 

chem głównego dokumentu i 
stawiają pod znakiem zapyta 
nia zasadę swobodniejszego 
działania przedsiębiorstw. 
Sztywne są zawarte w projek 
tach przepisy dotyczące zaopa 
trzenia drobnej wytwórczości 
w surowce. Podobnie wyglą­
dają projektowane przepisy 
płacowe, cenowe oraz założę 
nia polityki podatkowej. Oto 
jeden z przykładów dotyczą­
cych księgowości: zapowiada­
no uproszczenie ewidencji 
księgowości, a tymczasem Mi 
nisterstwo Finansów zakłada 
wprowadzenie w małych przed 
siębionstwach systemu rozli­
czeń wymagającego prowadzę 
nia aż 36 kont.

Członkowie zespołu wskazy 
wali, że treść projektowanych 
przepisów wykonawczych znie 
chęca wiele przedsiębiorstw 
do funkcjonowania w ramach 
drobnej wytwórczości. Niektó 
re związki spółdzielcze wypo 
władają się za innymi rozwią 
zaniami organizacyjno - eko­
nomicznymi, co być może częś 
ciowo wynika z chęci utrzy 
mania przez nie supremacji 

dzaju państwowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Na 
53 MTP przybyło 6 spośród 
nich a wśród nich tak znane 
.lak Kockums; Kockum czy 
Kalmar. Oferowane są wy­
wrotki, wózki widłowe, maszy 
ny dla gospodarki leśnej, wy 
roby metalowe i petrochemicz 
ne. Są to maszyny i wyroby 
znane na polskim rynku, któ 
re — jak sądzą wystawcy — 
nadal będą znajdować zbyt w 
naszym kraju.

W porównaniu na przykład 
ze Szwecją Lifoijczyków można 
uznać niemal za debiutantów 
targowych. Libia bierze u- 
dział w MTP zaledwie po raz 
6.. Mimo tego nasze związki 
gospodarcze z tym krajem są 
dość rozległe. Budujemy w Li 
bid liczne obiekty przemysło­
we bardzo wysoko oceniane 
przez ich użytkowników, po­
magamy w kształceniu kadr i 
organizacji służby zdrowia. 
Na MTP wystawcy libijscy 
oferują m. in. artykuły spożyw 
cze, tekstylia, dywany, wyro 
by skórzane, wełnę, sprzęt gos 
podarstwa domowego i meble. 
Oferta obejmuje też materia­
ły budowlane, oleje, gumę, 
środki ochrony roślin i pa­
sze, a więc sporo towarów, 
których niedostatek odczuwa 
my w kraju.

Wczoraj zakończono rywali 
zację o Złote Medale 53 MTP. 
Ostatecznie jury przyznało 35 
medali za wyroby- inwestycyj 
ne i konsumpcyjne.

15 medali otrzymali produ 
cenci polscy, a pozostałe przy 
padły wystawcom z Austrii, 
USA, Danii, Belgii, Portugalii, 
ZSRR, Kuby, Węgier, Cjecho 
Słowacji i NRD. (map) 

detalicznych. Dotacje mogą 0- 
trzymać wszyscy producenci 
— uspołecznieni i nieuspołecz- 
nieni — od Centrali Handlo­
wej Sprzętu Rolniczego „Agro 
ma” (Wnioski należy przesy­
łać pod adresem Warszawa ul. 
Piękna 68). Warunkiem jest zby 
wanie tych narzędzi i maszyn 
noprzez „Agromę".

Zdaniem Ministerstwa Przemy­
słu Maszyn Ciężkich i Rolniczych 
jest to w tej chwili jedyny bo­
dziec, który może zachęcić do wy 
twarzania maszyn i narzędzi rol­
niczych tych wszystkich, którzy 
mogą i potrafią to czynić, lecz im 
się to nie opłacało.

Dotacje dla producentów prze­
widziane są jako rozwiązanie tym 
czasowe, do czasu kompleksowe­
go uregulowania cen zaostrzenio­
wych w gospodarce i cen detali­
cznych. (o-tt) 

nad podległymi spółdzielnia­
mi.

Zwracano uwagę, że wdra­
żanie nowych zasad powinno 

,być poprzedzone przeglądem 
przepisów odnoszących się do 
drobnej wytwórczości w jej 
obecnym kształcie. Wiele koli 
dujących postanowień należy 
wyeliminować, a inne zwery­
fikować i dostosować do obec 
nych warunków. Uznano, że 
niektóre paragrafy uchwały 
brzmią zbyt ogólnikowo lub 
nie dość jasno i w związku z 
tym powinny być przez ze­
spół dostępnie zinteroretowa- 
ne. Niezbędne są też pewne 
uzupełnienia; dotyczy to zwła 
szcza działalności usługowej.

Zespół wyłonił grupy robo 
cze oraz ustalił tok i termi­
ny prac, które mają być wy 
konane w najbliższym czasie. 
Postanowiono również powo­
łać społeczne centrum inicja 
tyw drobnej wytwórczości 
i usług, które byłoby wyrazi 
cielem i reprezentantem jej 
interesów wobec organów 
władzy I administracji pań­
stwowej.

Próba przerwania impasu

Rokowania wiedeńskie
(PAP) Na odbytym 17 bm. po­

siedzeniu plenarnym delegacji 19 
państw uczestniczących w roko­
waniach w sprawie wzajemnej re 
dukcji wojsk i zbrojeń w Europie 
Środkowej, przedstawiciel CSRS 
złożył w imieniu ZSRR, NRD, Pol 
ski i własnego kraju istotną pro 
pozycję, której celem jest przer­
wanie wieloletniego impasu w tych 
negocjacjach na tle sporu o li­
czebność sił zbrojnych we wsponi 
nianej strefie. Brak jest reakcji 
zachodniej na tę propozycję, jeśli 
nie liczyć wystąpienia rzecznika 
delegacji państw NATO, który 
powtórzył znane stanowisko, iż 
porozumienie zależy od uzgodnię 
nia danych liczbowych.

Ponownie pożar
w Akademii Rolniczej

INFORMACJA WŁASNA

Po raz drugi w ciągu kilku 
dni wybuchł groźny pożar w 
budynkach Akademii Rolniczej 
w Poznaniu.

W środę (17 bm.) o godzinie 
3.40 płonęła siedziba Instytu­
tu Gleboznawstwa przy ul. Ma­
zowieckiej. W akcji gaszenia 
ognia brało udział osiem sekcji, 
zawodowej Straży pożarnej. 
Spaliły się trzy pomieszczenia 
na pierwszym piętrze a usz­
kodzeniu uległa także drew­
niana konstrukcja dachu.

Przypuszczalnie pożar wy­
buchł w instytutowej bibliote 
ce, bowiem zniszczony został 
księgozbiór oraz dokumentacja. 
Wstępne, ustalone przez straż 
pożarną straty szacuje się na 
około 80 000 złotych.

Obecnie przy udziale przed­
stawicieli milicji i prokuratu­
ry trwa komisyjne ustalanie 
przyczyn pożaru i dokładne 
określanie strat. O wynikach 
dochodzenia poinformujemy 
czytelników, (mek)

Podpalił szkołę 
by nie pisać klasówki

INFORMACJA WŁASNA

Do Sądu Wojewódzkiego w 
Koninie wpłynął akt oskarże­
nia przeciwko Ryszardowi — 
Grzegorzowi Ł., sporządzony 
przez Prokuraturę Rejonową 
w Turku, w której zarzuca 
się 18-letniemu uczniowi Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Turku, m. in. podpalenie tej 
szkoły 9 stycznia 1981 roku.

Przypomnijmy, że w wyni­
ku pożaru, na skutek odnie­
sionych obrażeń śmierć ponio­
sła Daniela K„ a 13 innych 
uczniów doznało" obrażeń ciała. 
Śledztwo wykazało, że oskar­
żony ood-palił tego dnia zapał­
ką materace gimnastyczne na 
pierwszym niętrze, by uniknąć 
zapowiedziane, klasówki z che 
mii.

Akt oskarżania zarzuca Ry­

Reforma rynku 
przedmiotem obrad 
komisji sejmowej

(PAP) Sejmowa Komisja- 
Handlu Wewnętrznego, Drob­
nej Wytwórczości i Usług, pcd 
przewodnictwem pos. Jerzego 
Jóźwiaka zapoznała się 17 bm. 
z projektem reformy rynku 
opracowanym przez zespół IV 
Komisji d/s Reformy Gospo­
darczej. Wśród najważniej­
szych celów reformy autorzy 
wymieniają m. in. zastąpienie 
reglamentacji i ograniczeń w 
sprzedaży przez wprowadzenie 
mechanizmów ekonomicznych 
utrwalania równowagi między 
podażą i popytem, przy respek 
towaniu potrzeb społecznych 
jako głównej przesłanki podej 
mowania przez producentów 
decyzji rynkowych. Wymaga 
to radykalnych zmian w orga­
nizacji rynku. Chodzi m. in. o 
swobodę ustalania rodzaju i 
asortymentu produkcji a tak­
że możliwość zrzeszania się 
wszystkich rodzajów przedsię­
biorstw. W projekcie reformy 
przedsiębiorstwa korzystają z 
pełnej autonomii realizując 
swe zadania na zasadach sa­
morządności i samofinansowa­
nia, Podstawową formą powią 
zań rynkowych są umowy kup 
na-sprzedaży. Projekt reformy 
zakłada również dopuszczenie 
konkurencji na rynku.

Integralną częścią projektu 
reformy są propozycje dotyczą 
ce systemu ekonomiczno-finan 
sowego handlu. Podstawową 
organizacją jest samodzielne 
przedsiębiorstwo, działające 
na zasadach rozrachunku gos­
podarczego i ponoszące całko­
witą odpowiedzialność finanso 
wą — do likwidacji włącznie. 
Przedsiębiorstwo handlowe de 
cyduje przy tym samo o struk 
turze obrotów i źródłach za­
kupu, formach organizacyj- 
nych, kierunkach inwestowa­
nia, poziomie zatrudnienia i 
podziale dochodów. Istotne jest 
przy tym zastrzeżenie, że ceny 
detaliczne pozostałą nadal „pa 
rametrem zewnętrznym”, przy 
czym zapewniać powinny zrów 
noważenie podaży i popytu.

Czerwcowy „Nurt”
Na tytułowej stronie Jeet napis: 

Poznań 28. 8. 1956. Poniżej — zdję­
cie manifestantów z biało-czerwo- 
n ą ' chor ągiwi ą Wewnątr z n umeru 
są dalsze fotografie archiwalne z 
Czerwca 1956, a także — teksty 
dotyczące tamtej tragedii naro­
dowej. Piszą o niej: Andrzej Cho- 
niawko G poznański Czerwiec ref­
leksje 1 fakty”), Józefa Kaczmarek 
(„Czerwiec 1056 w oczach kobie­
ty”), Zygmunt K. Nowakowski 
(„Uniwersytet: sobota, 30 czerwca 
56”), Józef Ratajczak (wiersz „Pro­
jekt na pomnik”). Nawiązuje do 
spraw Czerwca 56 rozmowa An­
drzeja Wróblewskiego z prof. dr. 
Władysławem Markiewiczem („Słu 
chać społeczeństwa słuchać nau­
ki”).

,,N-uirt” puibUiłkuje ponadto tekst 
uchwały przedstawicieli wielu śro 
dowisk Poznania na temat cen­
zury. O dziejach ukazującego się 
w latach 1956—1957 tygodnika stu­
dentów i młodej inteligencji Wiel­
kopolski „Wyboje” pisze Włodzi­
mierz Braniecki, a o Tymczaso­
wym Komitecie Porozumiewaw­
czym Środowisk Twórczych w 
Poznaniu — Jerzy Korczak. Ewa 
Pnitrowska rozmawia z prof. dr. 
hab. Lechem Ryszkowskim, kie­
rownikiem Zakładu Biologii Rol­
nej UAM Zbigniew Zakrzewski 
zamieszcza dalszy ciąg swojej „Sa­
gi rodu Hulewiczów”. (x)

szardowi — Grzegorzowi L. 
także podpalenie w czerwcu 
1980 roku mieszkania swego 
ówczesnego nauczyciela w Ko­
ninie. I w tym przypadku po­
wodem podpalenia była nie­
chęć do pedagoga od chemii 
i tegoż przedmiotu. Trzeci po­
żar usiłował oskarżony spowo- 
dować w grudniu 1980 roku w 
nternacie Liceum Ogólnokształ 
cącego w Turku, w którym 
mieszkał.

Akt oskarżenia zarzuca ró­
wnież oskarżonemu kradzieże.

Przeprowadzone obserwacje 
psychiatryczne wykazały, że os 
karżonv w momentach Dopeł­
niania przes* pstw miał zna­
cznie ograniczoną zdolność roz 
poznawania czynów i kiero­
wania swym postępowniem.

twój)

Mimo niezłych zbiorów

Jeszcze zbyt szaro 
na, zielonym rynku

(PAP) W sprzedaży mamy 
coraz więcej i coraz bardziej 
dorodnych, dojrzałych truska­
wek, ale popyt na nie wciąż 
jeszcze przewyższa podaż, mi­
mo że większość owoców kie­
rowana jest na rynek. W całej 
branży kupuje się ich kilka ty 
sięcy ton dziennie, a za parę 
dni spodziewany jest truskaw- 
kowy „szczyt”, w czasie któ­
rego przewiduje się, że dzien­
ne dostawy owoców mogą wy­
nieść nawet 11—11,5 tys. ton.

Zagospodarowanie takiej ma 
sy owoców będzie wymagać 
sprawnego działania spółdziel­
ni ogrodniczych, handlu i prze 
twórstwa. Były już wprawdzie 
— w pierwszej fazie zbiorów 
— niedomagania w obrocie, 
zdarzało się, że brakowało 
chętnych do odbioru skupio­
nych owoców, jednak — jak 
informuje Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczych i Pszczelarskich 
— ostatnio nie ma takich syg­
nałów. Oczywiście, nie zwal­
nia to CSOiP oraz wojewódz­
kich spółdzielni od dalszej ba­
cznej obserwacji jak przebie­
ga skup i dostawy i natych­
miastowego reagowania w 
przypadkach wystąpienia ja­
kichkolwiek nieprawidłowości, 
zwłaszcza w czasie nasilonych 
dostaw.

Ze wszystkich rejonów 
upraw truskawek nadchodzą 
informacje o wyższym niż 
przed rokiem plonowaniu owo 
ców. Urodzaj zapowiadają rów

Katastrofa kolejowa pod Rogoźnem

Można mówić o szczęściu
INFORMACJA WŁASNA

Jak juiż informowaliśmy we 
wtorek przed godz. 19 na tra­
sie Oborniki (Poznańskie) — 
Rogoźno (Piłskte), pomiędzy 
stacją Parkowo, a przystan­
kiem Ro^~o doszło do czo­
łowego zderzenia pociągu to­
warowego * osobowym.

W wyniku katastrofy obie 
lokomotywy uległy rozbiciu. 
Zniszczonych zostało także 8 
wagonów towarowych przewo 
żących nawozy sztuczne, ma­
kulaturę, węgiel, wypełniona 
cysterna a także platforma z 
silnikiem okrętowym. W tej 
górze złomu w której począt­
kowo trudno było się czegokol 
wiek doliczyć, były również 3 
wagony osobowe. Dla zobra­
zowania — z jednego z nich

Wykonano wyrok śmierci 
na zabójcy mieszkanki Świnoujścia

(PAP) Jak informuje Prokuratu 
ra Wojewódzka w Szczecinie wy 
konamy został wyrok śmierci na 
Stanisławie Chorzyńskim, lat 28, 
skazanym na karę śmierci przez 
Sąd Wojewódzki w Szczecinie w 
październiku 1980 roku. Udowod­
niono mu, że 3 marca 1980 r. za 
mordował w Świnoujściu w celu 
rabunkowym Zofię Czupryńską 
zabierając ofierze biżuterię i o- 
dzież ‘wartości około 12.000 zło­
tych. Orzekając tę najsurowszą i 
wyjątkową karę sąd wziął pod 
uwagę bestialski sposób zamordo­
wania 72-letoiej kobiety w celach 
rabunkowych, oraz to, że działał 
z całą świadomością i premedyta 
cją, w warunkach recydywy.

Trwa strajk 
głodowy

(PAP) W Przedsiębiorstwie 
Budowlano-Montażowym Hut 
nictwa w Katowicach trwa 
strajk głodowy trzech osób 
(czwarta przebywa w szpita­
lu), podjęty „w sprawie uwol 
nienia więźniów politycznych 
i ułaskawienia braci Kowal­
czyków”.

Sprostowanie
W nawiązaniu do informacji 

„Celem działania — jedność wsi” 
prostujemy — w imieniu autorki 
— że inż. Jan Sznajder nie jest 
wiceprezesem Zarządu lecz I za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Wojewódzkiej Związku Kółek Roi 
niczyich w Poananiu. Zaintereso­
wanych autorka przeprasza. (—) 

nież m. in. w •woj. słupskim 
działkowicze, którzy w woje­
wództwie tym owoce i warzy­
wa zbierają z 550 ha przezna­
czając je na własne potrzeby, 
a nadwyżki dostarczając do 
uspołecznionego handlu. Trze­
ba więc zadbać, aby zarówno 
tam, jak w innych wojewódz­
twach właściwie wykorzystać 
ofertę działkowiczów, która 
liczy się w ogólnym bilansie 
owocowo-warzywnym.

Rozpoczął się przerób trus­
kawek, głównie na mrożonki. 
Dopiero później zacznip się je 
przetwarzać na kompoty, a tak 
że pulpy-półfabrykat, z które­
go soki, dżemy itp. będzie się 
produkować zależnie od dos­
taw cukru. Z uwagi jednak na 
obecne trudności w dostawach 
cukru, decydujące znaczenie 
mieć będzie zamrażalnictwo.

W sprzedaży pokazały się w 
niewielkich ilościach pierwsze 
czereśnie i agrest. Zbiory ich 
ocenia się na przeciętnym po­
ziomie.

Na warzywnym' rynku, do­
brze zaopatrzonym w różną 
zieleninę, m. in. kapustę, ka­
lafiory (wkrótce zaczną się ich 
zbiory z upraw gruntowych), 
wydatnie wzrosły ostatnio do­
stawy ogórków, które dojrza­
ły już także pod tzw. niską, 
nieogrzewaną folią. W miarę 
zwiększenia podaży ceny ich 
będą maleć. Więcej niż przed 
tygodniem jest także pomido­
rów.

pozostał tylko dach i ściana bo 
czna.

Usuwanie szkód trwało całą 
noc i dzień. Nieustannie pra- 
co.wali nie tylko kolejarze ale 
1 żołnierze oraz strażacy. Spro 
wadzono także dźwig (udźwig 
135 ton) będący jednym z 
trzech największych w Polsce. 
Ruch pociągów został przywró 
eony dopiero w czwartek oko­
ło godz. 4. Przyczyny tej ka­
tastrofy bada specjalna komi­
sje. Pewne jest, iż straty ma­
terialne są bardzo duże.

Mimo, że ten ogrom znisz­
czeń sugeruje tragedię, na 
szczęście w katastrofie nikt 
nie zginął. Bowiem pociąg oso 
bo wy wracał pusty po odwie­
zieniu dzieci na kolonie. Ogól 
ne obrażenia ciała odniosło je 
dynie dwóch maszynistów.

(ahe)

9 stycznia br. Sąd Najwyższy 
rozpoznał rewizję obrony od wy 
roku sądu ‘wojewódzkiego i nie 
dopatrzył się żadnego błędu w u- 
staleniach zaskarżonego wyroku. 
Wychodząc z założenia, że wymię 
rzona kara śmierci w świetle u- 
staleń sądu wojewódzkiego jest 
odpowiednią do stopnia zawinie­
nia, warunków osobistych oskarżo 
nego, poważnego ładunku społecz 
nego niebezpieczeństwa popełnio­
nej przez niego zbrodni i czyni 
zadość społecznemu poczuciu spra 
wiedliwości, zaskarżony wyrok 
utrzymał w mocy.

Rada Państwa nie skorzystała 
z prawa łaski.

Uczczenie pamięci 
ofiar rasizmu

(PAP) W siedzibie ONZ « 
Nowym 'Jorku odbyło się we 
wtorek specjalne posiedzenie 
komitetu ONZ d/s Apartheidu 
poświęcone pamięci ok. 600 
ofiar masakry w Soweto i in 
nych gettach murzyńskich w 
RPA w’ 1976 roku. Komitet 
uczcił w ten sposób „Między­
narodowy dzień solidarności 
z walczącym ludem Afryki 
Południowej”. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący komitetu, Akpor- 
de Clark (Nigeria). „Historia 
jest po stronie ludu walczące 
go przeciwko rasistom z Pre 
torii — oświadczył A. Clark. 
Wczorajsi czarni uczniowie 
RPA — podkreślił mówca — 
tedą jutrzejszymi wyzwolicie 
Lwi (rraju”.
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Ze zbiorów szreniawskiego muzeum Poznańskie Konińskie

XIX-wieczne lokomobiie i młocarnie na MTP
Niezwykły kontrast stanowi 

zestawienie wystawy historii 
polskiej produkcja maszyn roi 
niczych i techniki rolnej z eks 
ponatami duńskich firm prezen 
tających najnowszą fnyśl tech 
niczną w przemyśle. W tym 
samym pawilonie 8b po pra 
wej supernowoczesne aparaty 
a po lewej — skromna ekspo 
zycja techniki rolniczej z ubie 
głego stulecia i początków o- 
becnego. To był dobry pomysł 
że Muzeum Narodowe Roinic 
twa w Szreniawie przygotowa 
ło taką wystawę na MTP. 
Świadczy ona zarówno o tym, 
jak dawno na ziemiach pols­
kich rozwijała się przemysło­
wa myśl techniczna w rolnic 
twie, jak i uzmysławia nam 
dokonany w tej dziedzinie po 

.stęp.
Muszę przyznać, że po obej 

rżeniu targowej wystawy ma 
szyn rolniczych w Naramowi­
cach z pewnym rozrzewnie­

„Koziołki"
I LOSOWANIE 

10; 21; 26; 33; 35. 

II LOSOWANIE 

3; 7; 11; 31; 41.

Końcówka banderoli: 17223

..Ekspres-lotek”
7; 10; 17; 18; 28.

„Moły-Lotek"
I LOSOWANIE 

13; 14; 17; 27; 32. 

II LOSOWANIE 

1; 13; 14; 17; 28.

Końcówka banderoli 9375

3 x 10
2; 7; 10 dod. 6

CZERWIEC 
19

Piątek

Gerwazego 
Protazego

Bogny 
Florentyny

20
Sobolo Alicji

21
Alojzego

Niedzielo Słońce: 4.29—21.18

POZNAŃ
WIELKI — piąt. g. w „Córka 

pułku” sob g. 1® Tryptyk: 
„Płaszcz”, „Siostra Angelice”, 
„Glanni Schicchi”, niedz. g. 19 
„Coppelia”.

MUZYCZNY — piąt., sob., niedz. 
g 19 „Wiktoria i jej huzar”

POLSKI - piąt., sob., niedz. 
g. 19.30 „Miłość na budowie zle­
conej”

NOWY — piąt, sob., niedz. 
g. 19 „Oskarżony: Czerwiec pięć­
dziesiąt sześć”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 11, 17 „Tygrysek” (b.o.).

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR" — piąt., sob.,niedz. g. 17 
Kabaret „Pod spodem”.

Sala przy ul. Masztalarskiej 8a 
— piąt., sob., niedz. g. 18.30, 21 
Kabaret „Długi” (z Gliwic) pt.
„Co dalej?”

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
CHODZIEŻ Noteć: „W biały 

dzień” (poi.), „Dubler” (fr.).
CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 

„Bez miłości” (poL), sob., niedz. 
„Czterej pancerni 1 pies" (poi.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. „Su 
perpotwór” (jap.), niedz. „Uciecz 
ka” (poi.). .

GRODZISK: piąt., sob., niedz. 
„Kontrakt” (poi.), sob., niedz. „Do 
póki bije zegar” (radź.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II W 
Polsce” (poi), „W pustyni i'w pusz 
czy” (poi.), niedz. „Dr Zdrówko 
1 lew” (poi ).

KALISZ Kosmos: piąt- so_ , 
niedz. „Saturn 3” (ang.), niedz 

niem oglądałem te starocie ze 
szreniąwsklego muzeum: pług 
koleśny do łąk i nowin z Fa 

. bryki Pługów i Narzędzi Rol­
niczych J. Sudeniego Gilde. płu 
gi połowę i łąkowe z drewnia 
nymi rączkami, grudziądzkie 
kultywatory, a także siewnicz 
ki ręczne, młocarnię sztyfto­
wą. kopaczkę z firmy H. Ce­
gielski. Podobne narzędzia pa 
miętam z lat mojego dziecińs­
twa schowane gdzieś pod szo 
pą, a niektóre jeszcze użytko­
wane, zanim wyparła je nowo 
cześniejsza technika rolnicza.

Czytam rejestr fabryczny 
spółki akcyjnej Cegielskiego. 
Czego tam nie produkowano 
w połowie ubiegłego stulecia! 
Oprócz lokomobili parowych 
„jedynego krajowego fabryka 
tu” — jak głosi ówczesny pros 
pekt reklamowy, wytwarzano 
rozliczne narzędzi* i maszyny 
rolnicze: pługi, zgłębiacze, 
spulchniacze, obsypniki, drapa

Horoskop na całe życie

„21 prac Asterixa” (fr.); Stylo­
we: piąt., sob., niedz. „Parszywa 
dwunastka” (amer.), niedz. „Zln- 
dy, chłopiec z bagien” (meks.); 
Syrena: piąt., sob., niedz. „Gang­
sterzy szos” (kanad ), „Skrzydeł­
ko czy nóżka” (fr.\ niedz, „Ame­
ba II” (pr. skl ).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Po­
wrót MechagodziUi” (jap.), niedz. 
„Dziadek do orzechów” (poi.).

KŁODAWA: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. „Czterej pancerni 1 pies” 
(poL), piąt., niedz. „Przygody Ali 
baby I czterdziestu rozbójników" 
(radź.), sob. „Zasady domina” 
(amer.), niedz. Rysunkowe filmy 
dla dzieci; Górnik: „Saturn 3” 
(ang.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Miś” 
(poi.), niedz. „zagadka w piasku” 
(poi.).

KOŹMIN: piąt:, sob., niedz. 
„Rocky II” (amer.), niedz. „Ce­
bulek” (radź.).

KROTOSZYN: piąt., sob. „Go­
rączka” (poi.), piąt., sob., niedz. 
„Jenny i Tobby wśród dzikich 
zwierząt” (amer.), niedz „Dwa 
jabłuszka” (pr. skl.), „Ordynat Mi 
chorowskl” (poi.), „Trędowata" 
(poL)-

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Saturn 3” (ang), „Kariera na 
zlecenie” (fr.), niedz. „Jesienne 
dzwony" (radź.).

MIKSTAT: piąt., sob., niedz. 
„Maratończyk” (amer.), niedz. „Ko 
lorowy promień” (pr. skł.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Bajka o carze Sałtanie” 
(radź.)

OBORNIKI: piąt, sob., niedz. 
„Cudze pieniądze” (fr.), sob., 
niedz. „Reksio 1 jamnik” (poi.).

OBRZYCKO: „Niewinne” (wł.), 
„Parszywa dwunastka” (amer.).

OPATÓWEK: piąt., sob., niedz. 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poL), niedz. „Colargol i cu­
downa walizka" (poi.).

OSTRZESZÓW: piąt., sob., niedz. 
„zamach stanu” (poi.), „Godzil- 
la kontra Gigan” (jap.), niedz. 
„Reksiowa jesień” (pr. skł.).

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Miś” (pol.K niedz. „Reksio i UFO” 
(poi.)

PLESZEW: piąt., sob. „Żandarm 
na emeryturze” (fr.), piąt., sob., 
niedz. „Królewicz I gwiazda wie­
czorna” (czech.), niedz. ..Vera 
Angi” (węg.). sob., niedz. „Reksio 
kompozytor” (poi.)

PNIEWY: piąt. „Miłość w desz­
czu” (fr.), niedz. „Constans” (pol­
ski).

RYCHTAL: piąt.. sob., niedz. 

cze, brony, walce, bruzdowni- 
ki wyorywacze do buraków, 
siewniki, sadzarki do ziemnia 
ków, bukowniiki, maneże, wozy 
gospodarskie, wialnie, parniki 
Lza się w oku kręci, gdy po­
myśleć, że takim zestawem 
dysponowała jedna fabryka, a 
większość tych narzędzi jakże 
przydałaby się dzisiaj rolni­
kom indywidualnym, którzy 
nawet dobrych wideł dostać, 
nie mogą. Chyba, że skorzysta 
my z oferty eksportowej pry<- 
watnych firm amerykańskich 
wystawiających na MTP imoo 
nujący zestaw prostych narzę­
dzi rolniczych. Nieodparcie na 
suwa się wniosek, czy w pogo 
ni za nowoczesnością nie za­
traciliśmy zdrowego rozsądku, 
który każę posługiwać się w 
każdej pracy najbardziej przy 
datnymi. prostymi i najtańszy 
mi narzędziami, a takich właś 
nie naszemu rolnictwu obecnie 
brakuje, (emp)

Odbywający się 
w Poznaniu Jar­
mark Swiętojań 
skl zyskał dużą 
popularność. Co 
dziennie na Sta 
ry Rynek przy­
chodzą tysiące 
gości, także za­
granicznych. Tłok 
jest przed baza­
rami rzemieślni­

ków, oraz tlrm 
polonijnych. Na 

brak klientów nie 
narzekają też 
sprzedający ho­
roskopy na całe 
życie. Ozdobą 
stoiska z przepo 
Wiedniami iest 
widoczna na 
zdjęciu klatka z 

papugą.
Fot. „Głos” — R.

Królak

„Bez mlłoScl” (poi.), „Wódz In­
dian, Tecumseh” (NRD), niedz. 
„Dziewczynka, która lubi marzyć” 
(NRD).
SŁUPCA: piąt., sob., niedz „Po­

lonia Restituta” (poL), „Tajemni­
ca szyfru Marabuta” (poi.), niedz. 
„Pyza i Ucho” (poi ).

SZAMOTUŁY: piąt. „12 prac 
Asterixa” (fr.), piąt., sob., niedz. 
„Jak żyć” (poi.), niedz. „Wygra­
na Hani” (poi.).

SYCÓW: piąt., sob., niedz. ,Man 
hattan” (amer.), „Na tropie kłu­
sownika” (czech.), niedz. „Małpi 
król” (pr. skł.),

ŚREM Słonko: „Nic nie stoi na 
przeszkodzie” (poi.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz, 
„Koziorożec-I” (emer.), „Jeśli ser- 
ce masz bijące” (poi.), sob., niedz. 
„Charlie Brown 1 jego kompania” 
(amer.).

TUREK: „Powrót do domu” 
(amer.), „Przygoda arabska” (an­
gielski).

WAŁCZ Tęcza: „Glina czy łaj­
dak” (fr.), „Polonia Restituta” 
(poi*); WOK: piąt., sob., niedz. 
„Ofiara” (węg.), niedz. „Reksio 
wybawca” (poi.), „Słowik” (radź.).

WIERUSZÓW: piąt., sob., niedz. 
„Przypływ uczuć” (fr.), niedz. 
„Szeryf Długie Ucho” (poi.).

WRONKI: piąt., sob., niedz. 
„Coma” (amer.), „Królewicz 1 
gwiazda wieczorna” (czech.), 
niedz. „Król Maciuś I” (poi.).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm na emeryturze” (fr.), 
niedz. „Reksio terapeuta” (poL).

WSCHOWA: piąt., sob. niedz. 
„Żandarm na emeryturze” (fr.), 
niedz. „Awantura o Basię” (poi.).

ZŁOTÓW: piąt., sob. „Sukcesja” 
(węg.), niedz. „Psia podróż” (poL), 
„Cena strachu” (amer.), „Na tro 
pie sokoła” (NRD)

ZDUNY: piąt., sob., niedz. „Dzie­
dzictwo” (ang.), „Siedem piegów" 
(NRD),, niedz. „Przygody Hucka 
Finna” (radź.).

RADIO I

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapmonlane stronice; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Spotkania z 
folklorem; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Kącik melomana; 16 Muzy 
ka i Aktualności; 16.3(1 Nowości 
z radiowych studiów; 17.10 Ma­
gazyn Związkowy; 17.30 Radioku- 
rier; 10.25 Warszawskie Ork. Ra

Na zimę niewielkie 
przydziały opału

Do okresu jesienno-zimowe­
go, kiedy to trzeba palić w pie 
cach, by utrzymać znośną tern 
peraturę w mieszkaniach, je­
szcze daleko. Wiadomo jut 
wszakże, że o zapewnienie ta­
kowej temperatury będzie wte 
dy niezmiernie trudno, a na­
wet mó wi się, iż to niemożliwe. 
Z opalem jest bowiem źle jak 
chyba nigdy dotychczas. Rów­
nież w województwie poznań­
skim.

Według obecnych wyliczeń, 
do minimum zostaną zimą 
zmniejszone zapasy węgla w 
kotłowniach i elektrociepło­
wniach, jak i okroi się dosta­
wy dla indywidualnych odblor 
ców. Centralne dyspozytornie 
wskazują, że przydziały węgla 
dla Poznańskiego będą w naj­
bliższym sezonie o około 25 pro 
cent mniejsze niż w latach po 
przednich, w których • obfi­
tości opalu trudno przecież mó 
wić. W blokach będzie najpraw 
dopodobniej chłodnawo by nie 
rzec zimno, skoro według za 
mierzeń krajowych obniży się 
dolną granicę temperatury w 
mieszkaniach do 14 stopni. Nie 
pozostanie więc chyba nic in 
nego, jak siedzieć blisko grzej 
ników, a i tak L :.
swetra i rękawiczek pewno się 
nie obejdzie.

Duże kłopoty z ogrzewaniem 
mieszkań będą też mieć wła­
ściciele domków jednorodzin­
nych, którzy niewiele zapewne 
kupią węgla lub koksu, bo wy­
dobycie nie zwiększy się na ty 
le, by pokryć nawet choćby 
połowę potrzeb. Sporządza się 
więc w Poznańskiem program 
szerszego niż dotychczas wyko 
rzystania innych materiałów o 
palowych — zwłaszcza torfu i 
drewna. Tego ostatniego przy 
gotuje się przed zimą około 
35 000 metrów sześciennych — 
przede wszystkim dla miesz­
kańców wsi. (bop)

diowe; 19.40 Magazyn mlędzynar. 
„Punkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Orkiestry w reper 
tuarze popularnym; 21.18 Muzyka
K. Szymanowskiego; 22.23 Wybit 
ni soliści polscy — W. Landow­
ska; 23 Wiadomości, jnf. sporto­
we oraz „Polemiki”; 23.15 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 
10, M, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22,

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Notatki scenarzysty” — 
ode. książki J. S. Stawińskiego; 
9.10 W duecie ze Stephanem Grap 
pellym; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 
Słynne symfonie, słynne koncerty; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał 
kanton; 11 Aud. społeczna pt. 
„Kto pomoce inwalidom”; 11.30 
Muzyczne portrety jazzmanów; 
12.05 Niech gra muzyka; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Twier­
dza” — ode. pow.: 14 Muzyka or­
ganowa; 15.05 Gitara, kastanlety, 
i piosenka; 15.30 Koncert bez bi­

letu; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 „Rumuńskie 
lato”; 17.05 3 minuty dla kierow­
ców; 17.10 W tonacji Trójki; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — T. Parnicki: „Srebrne or­
ły”; 19.35 Opera W. A. Mozarta: 
„Idomeneo, krót Krety”; 19.50 
„Notatki scenarzysty”; 20 Inter- 
radio — aktualności; 20.40 Kata­
log nagrań; 21.20 „Monsieur de 
Machy — ojciec solowej gamby”; 
22.08 Śpiewa M. Grechuta; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
F. HoJderllna; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30,

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.50 Radioexpress 1 prze 
gląd prasy: 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 7.30 Magazyn mo­
toryzacyjny; 7.45 Muzyczne ka­
lendarium Poznania; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 16.45 Aud. 
sportowa; 16.55 Radloreklama; 
17 Radloexpress; 17.15 Chwila mu 
zyki; 17.20 „Poznański Czerwiec 
56” — relacje 1 komentarze; 17.35 
Chwila muzyki; 17.40 Magazyn dla 
kobiet; 18 Poznański koncert ży­
czeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.05 Rep. literacki pt. „Młodość 
bez kresu”; 11.30 Przegląd prasy 
polit.-społ.; U.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 „Na południe od 
Czantorii”; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio „Gama”; 14.05

Po wyprowadzeniu jednych urzędów 
wprowadzają się inne

W województwie konińskim 
zakończono przegląd lokali 
biurowych, którego celem by­
ło odzyskanie mieszkań zaj­
mowanych przez instytucje i 
organizacje. Akcja spowodo­
wała odzyskanie 12. mieszkań, 
które przeznaczono najczęściej 
dla potrzeb zakładów pracy 
oraz 255 metrów powierzchni 
użytkowej, którą wykorzysta 
się m. in. na przedszkole.

Najwięcej lokali (7) odzys­
kano w Koninie, w Słupcy — 
3; pojedyncze mieszkania w 
Turku 1 Kłodawie. Akcja przy 
niosła więc rezultaty. Nieste­
ty, ich rozmiar wydaje się być 
zbyt nikły. Ponadto opracowa­
ny materiał zdradza „optymis­
tyczne” podejście komisji do 
problemu. M. in. w Kłoda­
wie do odzyskanych pomiesz­
czeń mieszkalnych zaliczono 4 
izby po Komitecie Miejsko- 
Gminnym PZPR, nie wspomi­
nając, że ten po prostu wypro­
wadził się do nowego budyn­
ku władz gminnych.

Niezrozumiały Jest nikły re­
zultat akcji zwłaszcza w Slup- 
pcy i Kole. W pierwszym z 
miast opróżnione zostały roz­
liczne pomieszczenia po pro­
kuraturze i Sądzie Wojewódz­
kim, które przeprowadziły się 
do Konina. Starą metodą 
wprowadziły się do nich insty 
tucje i władze miasta. Tak 
więc administracja znów po­
prawiła sobie warunki pracy, 
tak jakby gabinety stanowiły 
pierwszą potrzebę społeczeń­
stwa. Ostatnio — gdy trzeba 
było poprawić katastrofalną 
bazę opieki medycznej — za­
anektowano na ten cel jedyny 
w miasteczku hotel.

Podobnie ma się sprawa w 
Kole. Opróżniony został w nim 
największy gmach zajmowany

INFORMUJEMY
W piątek w IV programie Pol­

skiego Radia od godz. 18.25 do 
19 15 psycholodzy 1 pedagodzy od­
powiadać będą n< pytania rodzi­
ców dotycząca trudnych sytuacji 

„Od soboty do poniedziałku” — 
słuch.; 15.05 Dla dzieci „Przygo­
dy Remiego” — cz. II; 15.30 Stu­
dio Relaks; 15.35 Kącik meloma 
na; 10 Muzyka i Aktualności; 

16.30 Kompozyto-r o sobie — spot­
kanie z T. Woźniakiem- 17.10 Ra 
diowe soptkania; 17.30 Radioku- 
rler; 19.25 Gra Pozn. Ork. Roz 
rywkowa PR 1 TV; 19.30 Podwle 
czorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy muzy­
ce o sporcie; 22.23 Śpiewa H. Frąc 
kowiak; 22.50 Hallo Berlin, hallo 
Warszawa!; 23 Wiadomości, inf. 
sportowe oraz „Polemiki”; 23.15 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, U, 12.05, 14, 15* 17, 19, 21, 22.

PROGRAM III: 8.08 Wariacje na 
temat...; 9 „Notatki scenarzysty” 
— ode. książki; 1.10 Recital wal- 
tornlsty F. Tarjani; 10 „Neon — 
stop inaczej”; 10.35 Co kto lubi; 
11 Pow. w wyd. dżw. — T. Par­

nicki: „Srebrne orły”; 11.30 Dixle 
land na trąbce; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka s rozrywki; 
13.50 „Twierdza” — ode. pow.; 14 
Muzyka organowa; 15.05 Słuchaj 
razem z nami; 16 Zgryz — mag. 
M. Zembatego; 17.10 Słuchaj ra­
żę z nami; 19 Klub Światowid — 
nie tylko o polityce; 19.20 Edward 
Power Blggs gira ragtimy; 19.35 
Opera W. A. Mozarta: „Idomeneo, 
król Krety”; 19.50 „Notatki sce 
narzysty”; 20 Baw slą razem z 
nami; 22.08 Śpiewa M. Grechuta; 
22.15 „Klocki Lego” — słuch.; 22.45 
Dawnych wspomnień czar; 23 
Poezja Holderllna; 23.05 Mała noc 
na muzyka; 23.30 G. Stein: „Nar 
racja”; 23.40 Słuchaj razem z na 
ml.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 18, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.50 Radioexpress 1 prze­
gląd prasy; 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 7.15 Aud. J. Matu­
szyńskiego; 7.30 Stereo: Muzycz­
ne dzień dobry c.d.; 12.05 Czas
dobrych gospodarzy z Bydgoszczy; 
16.45 Felieton filmowy K. Młyna­
rza; 16.55 Komunikaty; 17 Ra- 
dloexpress; 17.15 Chwila muzyki; 
17.20 „Poznański Czerwiec 56” — 
relacje i komentarze; 17.35 Chwl 
la muzyki; 17.40 Aud. poetycka; 
18 — Stereo: „Grająca szafa”.

NIEDZIELA — PROGRAM II: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8 Wiadomości oraz 7 dni w 
kraju i na świecie; 8.30 „Radość 
o poranku” — Grupa „I”; 8.35 

poprzednio przez Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych oraz 
pomieszczenia .po Zarządzie 
Wojewódzkim TPPR 1 Woje­
wódzkim Komitecie Frontu 
Jedności Narodu. Wszystkie te 
instytucje i organizacje prze­
prowadziły się do Konina- I 
znów do opróżnionych pomiesz 
czeń weszli urzędnicy. Teraz — 
gdy trzeba było poprawić wa­
runki nauki w jednej ze szkól, 
w której lekcje trwają do póź­
nego wieczora — konieczne sta 
ło się postawienie pawilonu 
handlowego, który przerobio­
ny zostanie na klasy szkolne.

Wszystko to — niestety — 
wskazuje, że nadal najważnfej 
sze są urzędy i urzędnicy. Czę­
sto związane jest to z ambicja 
mi. W Słupcy choćby organi­
zacja partyjna służby zdrowia 
wypowiedziała się za przekaza 
niem na potrzeby lecznictwa 
budynku, w którym mieściła 
się WRZZ i mieści się KM 
PZPR. Ten ostatni — zajmu­
jący ledwie część budynku — 
mógł się przenieść do obiektu 
po sądzie i prokuraturze. Nie­
stety, następnie nie wiadomo 
dlaczego z wniosku tego wy­
cofano się. Instytucje, które 
praktycznie niczego by na prze 
prowadzce nie straciły pozosta 
ły, a służba zdrowia zajęła ho­
tel, położony za miasteczkiem.

Osobnym problemem są mie 
szkania, których lokatorzy od 
lat przebywają w innych re­
jonach kraju — zwłaszcza na 
budowie Bełchatowa. Inni służ 
bowo zostali przeniesieni z Ko 
nina, zaś zajmowane przez 
nich mieszkania stoją zarezer- 

■ wowane. Problem zapewne nie 
jest łatwy, ale sytuacja miesz­
kaniowa zmusza do rozwiązy­
wania i trudnych spraw.

(woj)

rodzinnych. Do dyspozycji zainte­
resowanych telefon PR w Pozna­
niu: 649-05 od godz. 13 do 18. Ra­
da Uczelniana SZSP Uniwersytetu 
Im. Adama Mickiewicza zorganizo­
wała punkt informacyjny, który 
służy pomocą kandydatom na stu­
dia ui. Zwierzyniecka 7, pokój 
113, teł. 411-240 lub 612-71 W. 244 
1 296 w godzinach 10—1S.

„Muslcon z Poznania; 9.05 Maga­
zyn Wojskowy; 10.10 Końc. Ork. 
PR 1 TV w Warszawie; ’ 10.30 RA- 
diowy Teatr dla Dzieci: „Mazur­
ki Kłobuk”; 11 Koncert przed 
hejnałem — na życzenie meloma­
nów; 12.43 Polskie mihiatury mu 
zyczne; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży 
czeń; 10.05 Teatr PR: „Nocne 
usługi”; 17 Radiowe orkiestry 
przed mikrofonem; 17.30 Studio 
Młodych; 18.07 Z najpiękniejszych 
musicali; 19.16 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
Z dziejów kabaretu; 22 Muzyczne 
telegramy ze świata; 22.30 Moja 
aud. muzyczna; 23.05 Inf. sportoi 
we; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 9, 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senką...; 9 „Notatki scenarzysty” 

— ode. książki; 9.10 Kontredansę 
Mozarta; 9.30 Interpelacje Trój 
ki; 9.40 Menuety Mozarta; 10 
OT minut na godziną; 11 Przeboje 
z nowych płyt; 11.30 „Siad obec­
ności”; 12 Wszyscy grają bossa 
novę; ii2.30 „Byliśmy świadka­
mi, słyszeli” — 6 cz.; 13 Muzyka 
z sal koncertowych; 14.05 Kontra 
punkt; 14.30 Z nagrań Programu 
III; 15 Rep. pt. „W dwa lata póź 
niej”; 15.20 „Lis” nowa płyta El 
tona Johna; 16 Literacki upomi­
nek — Jan Wltan; 16.15 W roli 
głównej Ray Charles; 17.10 Pio­
senki z filmu „Pnąca róża”; 17.30 
Wyrok na Franza Kafkę; 18 Bal 
lada na letnie popołudnie; 19 
„Kamień szaleństwa”; 19.20 Gra 
kwintet Pawła Perlińskiego; 19.35 
Opera W. A. Mozarta: „Idomeneo, 
król Krety”; 19.30 „Notatki sce 
narzysty”; 20 Jazz piano — for­
te; 20.40 Tomik poezji śpiewanej; 
21 Muslca humana; 22.08 Śpiewa 
M. Grechuta; 22.15 Dookoła mu 
slcall; 23 Poezja F. Holderllna; 
Mała nocna muzyka; 23.30 Jose 
Ortega’y Gasset: „Sens baroku”; 
23.40 Między dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 32.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 8.05 Niedzielne spotkania; 
8.45 Stereo: Poranek muzyenny; 
9 „Poznański Czerwiec 56” — re 
lacje 1 komentarze; 16.05 „Po­
znański Czerwiec 56”; 17 Stereo: 
„Kronika zespołu The Beatles”; 
17.30 Stereo: „W co się bawić”; 
22 Wielkopolski kolejdoskop spor 
towy.



S Praca
Przyjmy zaraz do 
W ogrodnictwie. 
87-48-36.

pracy 
Tel.

27W»g

Prasę mimośrodową po­
wyżej 80 ton i tokarkę 
kuplę. Adamski, Poznań 
— Pokrzywno, Przeskok 
ID. 2807ftg

Taksometr Poltax-2 sprze 
dam, tel. 463-54. T8663g

Poltax-1 apraedam. Tel.
20-25-13, 28490g

Sprzedam Warszawę — 
combi. Tel. 22-03-13.

28489g ELEKTRONICZNY TAKSOMETR „ELTAX-20“
Przyjmą blacharzy gamo 
chodowych. Poznań, ul.
Murawa 24. 2796Og

Przyjmę pracownika moi 
Ijwość zakwaterowania. 
Betoniarnla Palędzie, gm. 
Dopiewo, woj. poznańskie 

27967g

Do zbioru truskawek za 
trudnię. Wldellcki, 500 m 
od stacji kolejowej Prom

Kupię maszyny krawiec­
kie: LZ 3, stebnówkę dwu 
igłową, »tebn<>wkę łań­
cuszkową jednoigłówkę 
dwunltkową. Strykowski, 
Graniczna 1. 28125g

Bony PeKaO kuplę. Ofer 
ty Skryta 1. dla 28130g.

Bony PeKaO. Tel. 86-53-57
28034g

no. 28002g

Ucznia do cukierni tak­
że pełnoletniego przyjmę. 
Cukiernia Poznań, ul. Ró

Bony PeKaO kupię.
Oferty Skryta 1 dla 28075g

Windsurfing kupię. Tel.
żana 9. 28147g

651-08. 28056g

Przyjmę pracowników 1 
uczniów. Slusarnia. Kud 
liński, Poznań - Piątko­
wo, . Suszko 9. 28152g

Cegłę pełną i dziurawkę 
oraz betoniarkę kupię. 
Tel. 714-61 po godz. 18.

28212g

Krawcową do azycia spod
Odpady folii PCW kupię.

ni przyjmę korzystne
warunki. Tel. 708-97.

28154g

Oferty: Skryta 
28432g.

dla

Wózek inwalidzki sprze­
dam. Poznań" — Starołę- 
ka-, ul. Masztowa 10.

28498g

Sprzedam overlock 4-nlt 
kowy z gwarancją. Pusz­
czykowo k. Poznania, 
Chróbrego 8. 28504g

Dywany belgijskie sprze­
dam 2,5X3.5.. Bentkowska, 
ul. Koronna 3a m. 42 (Wi
niary); 28589g

Sprzedaję sadzonki chry 
zantem wielkokwiatowych 
kolorowych i białych, 
czerwiec, lipiec. Różal­
ska, Luboń - Zabikowo, 
ul. Studzienna. Dojazd u-
licami Armii Czerwo-
nej, Traugutta, Nowiny.

26654g

Przyjmę krawcową — 
pracą stała. Poznań. Hib­
nera 47, godz. 7—15.

28189g

Betoniarkę 100 — 150 Itr. 
kupię. Henryk Olszaków 
ski. Rolna 13, Suchy Las

Kocioł WCO-80, agregat 
prądotwórczy 50 KW 
sprzedam. Oferty Skryta 
1, dla 28394g.

k/Poznania. 2844Og
Herbarz Paprockiego

Fotografa i ucznia przyj 
mę. Oferty Skryta 1, dla 
2O2O2g.

• Sprzedaż
Kożuszki dziecięce oraz 
okazyjnie płaszcze skórzą

sprzedam. Oferty Skryta 
1, dla 58444g.

Kury nioski sprzedam. 
Murowana Goślina, Szkol

ne damskie
Tel. 652-07.

Przyjmę do zbioru truska 
wek. Zgłoszenia: Os. Ru

sprzedam. 
27950g

na 17.

sa 44 m. 3. 25129g
Kożuszki, kurtki, płaszcze 
skórzane sprzedam. Teł.

Przyjmę do zbioru truś-
67-63-79. 279«3g

5 uli -wielkopolskich trzykawek. Bożena Nowakow '5 wielkopolskich trzy 
ska, Os. Piastowskie 28 : obsadzope miodarką to-

25118g ! piarkąK elektryczną uliki 
--------------------------- ----—_— ; weselne sprzedam. Tel. 
Potrzebni do zbioru truś- ■ 22-25-29. 27994g

kawek Poznań - Piątko- —;  
wo» droga do Moraska za ' Stolarkę budowlany nle- 
przejazdem kolejowym 400 : typową oszkloną 'sprze- 

__ . j~ 28086g

m.

m w prawo, Kruś. 27803g dam. Tel. 67-22-06.

Ucznia przyjmie lakiernia 
samochodowa. Poznań, ul.
Obornicka 271. 28OOOg

Pracownik do warsztatu 
pantoflarsklego potrzeb­
ny. Tel.. 20-73-23. 28005g

Okazyjnie 2 fotele, stół — 
ławę rozkładaną złotą mo 
netę numizmatykowi. Ul. 
Racławicka 50 m. 2.

28092g

Do zbioru truskawek 
przyjmę. Florian Perz, 
Zielątkowo 2, stacja ko­
lejowa Chludowo. 28022g

Japoński magnetofon ka­
setowy wysokiej klasy, 
lampa błyskowa, belgij­
ski dywan 2X3 — nowe. 
Tel. 556-78, godz. 17—20.

28205g

Ucznia do lakierni samo­
chodowej przyjmę. Swa­
rzędz. Kórnicka 25. 28041g

Zegarek Omega, 
damski, męski 
kurtka skóra. Tel.

kożuch

Sprzedawczyni z prakty­
ką do sklepu galanterii 
potrzebna. Oferty: Skry­
ta 1, dla 28051g.

Bar „Piastun” przyjmie 
kucharza, pomoce kuchen
ne, bufetowe. 28214g

Przyjmę do pracy monte 
ra i uczniów w zawo­
dzie Instalacji aanitar- 
nych c.o. i kanalizacji.
Tel. 520-68. 28216g

Potrzebny pracownik roi 
ny. Roman Gręzlcki, Cze 
chy, 62-270 Kłecko. 28244g

Przyjmę malarzy 1 po­
mocników. Os. Oświece­
nia 45 m. 10, tel. 708-75,
godz. 18—20. 28247g

Krawcową dobrego fa­
chowca przyjmie Pracow 
nia Hafciarska, ul. Koś­
ciuszki 76 m. 4 Poznań, 
może być rencistka na 
pół etatu. Oferujemy bar 
dzo dobre warunki pracy
i płacy. 28268g

Przyjmę blacharzy - de­
karzy wynagrodzenie bar 
dzo dobre. Kostrzyn 
Wlkp.. tel. Mer. 138-308,
godz. 18—20. 28269g

Potrzebny pracownik roi 
ny. Stanisław Jaśkowiak. 
Włostowo, gm. Środa 
Wlkp. 28284g

Krawcową do szycia kur 
tek i spodni przyjmę. Ró 
ża Ostrowicka, Poznań, 
ul. 28 Czerwca 1956, da w 
niej Dzierżyńskiego 290 
(nętla tramwajowa Dę­
biec). 28328g

Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty Skry 
ta 1. dla 28356g.

Przyjmę natychmiast gos 
posię do prowadzenia do 
mu (duża willa) warunki 
bardzo dobre. Puszczyko 
wo k/Poznanla. Słonecz­
na 7. tel. 133-147. Zgło­
szenia: listowne, osobis­
te, telefoniczne. 28410g

Przyjmę chałupnlczki do 
szycia bluzek. Oferty 
Skryta 1, dla 28417g.

Murarza, pomocnika, ucz 
niów przyjmę. Sporna 6. 

28425g

• Lokale 
Bezdzietni poszukują po- i 
koju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 27958g

Zamienię mieszkania kwa 
terunkowe 4-pokojowe 80 
m« z telefonem w cen­
trum Gniezna na 2- lub 
1-pokojowe w Poznaniu. 
Informacja: tel. 37-29 po
godz. 20. 28M5g

Samodzielnego mieszkania 
lub pokoju z kuchnią u- 
meblowanego na 4 mie­
siące poszukuję. Płatne z 
góry. Oferty Skryta 1. dla 
28090g.

Młode bezdzietne małżeń j 
stwo poszukuje pilnie po ; 
koju na rok — płatne z I 
góry. Oferty Skryta 1, dla ' 
28128g.

Małżeństwo poszukuje za 
raz 2-pokojowego miesz­
kania. Tel. 444-60 w godz. 
18—21. 28137g

’ Zamienię mieszkanie 3-po 
i kołowe nowe budownic­
two kwaterunkowe na 
dwa mieszkania. Oferty 
Skrytą 1, dla 28169g,

28434g

Kombajn Vistulę sprze­
dam. Bonifacy Korytow- 
skl. Jerzykowo, gm. Po-

Pani pracująca.
SM poszukuje 
Oferty „Prasa”, 
waldzka 19. dla

członek 
pokoju. 

Grun-
2801Og.

biedziska. 28424g

Prasozbieracz Robot.. Par 
kowo 13 k/Obornik.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3, c.o. — sta 
re budownictwo, (podać 
warunki). Oferty Skryta

28452g 1, dla 28219g.

Kożuch damski za bony 
PeKaO. Os% Boh. II Woj 
ny Światowej 3 m. 10.

28456g

a Samochody 
Kupię Ładę 1500S. w bar­
dzo dobrym stanie. Tel.
Mosina 543. 28499g

Mieszkanie własnościowe 
13-pokojowe w starym lub 
nowym budownictwie ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 28058g.

Karoserię Trabanta 601 
nową kupię. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1, dla 28315g

i Do wynajęcia mieszkanie 
j 2-pokojowe z przynależ- 
nościaml, c.o., telefon, 
płatne z góry 2 lata (Dę 
biec). Tel. 32-00-04 po 
godz. 18. 28208g

Zamienię Fiata 125p 
1500 w dobrym stanie 
Żuka. Oferty Skryta 
dla 28329g.

na

Poszukuję lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
Skryta 1, dla 28027g.

? Syrenę 104 sprzedam. Tel. 
płaszcz ; 77-87-40 po 16. 28351g
20-37-76 j 

28109g

Duże biurko, azafa stare.
Tel. 20-37-76. 28110g

Zastawę, rocznik 1979 
sprzedam. Tel. 719-24.

28364g

Pracownik naukowy po­
szukuje kawalerki lub 
niekrępującego pokoju. 
Oferty Skryta 1 dla 28238g

Pokój wynajmę w nowym
budownictwie małżeń-
.stwu bezdzietnemu. Ofer 
ty Skryta 1, dla 28242g.

Sadzonki goździków — 
matecznik jesień 1980 — 
sprzeda Ogrodnictwo Ra- 
dzewice, 5 km za Roga- 
linem szo-są na Śrem.

28163g

Suknię ślubną sprzedam.
Tel. 67-33-42. 28170g

Bulwy frezji — .mieszan­
ka kolorów, sprzedam. Ja 
nusz Hampels^i, P.Ole- 
chówko, ul. Kręta 1, 
62-005 Owińska. 28171g

Sprzedam snopowiązałkę 
WC1, młocarnlę M-10, pra 
sę do słomy PS 1A. Eog 
dan Wendlandt, Gorzew- 
ko. gm. Ryczywół, woj.
pilskie. 28186g

Prasowalnicę elektryczną, 
dwupłytową maszynę dzie 
wiarską, butlę gazów? 
sprzedam. Tel. grzecznoś
ciowy 706-87. 28193g

Cebulki tulipanów Apel- 
doorn sprzedam. Oferty 
Skryta 1, dla 28196g.

Płyty stropowe kanałowe 
sprzedam. Tel. 67-23-07 po
godz. 15.30.

Practikę PLC 
32-24-60.

27919g

3. Tel.
2792Ig

Mikser muzyczny sześcio
wejściowy sprzedam.
Kniewskiego 29 m. 9.

28004g

Kalkulator biurowy elek
tryczny amerykański
.,Unitrex” (taśma kontrol 
na, wycena rzeczoznaw­
cy) sprzedam. Oferty: 
Skryta 1, dla 28023g,

Antyczny złoty zegarek 
kieszonkowy sprzedam. 
Oferty Skryta 1 dla- 28036g

Cebule tulipanów i kro­
kusów do pędzenia i re­
produkcji sprzedam. Ofer 
ty: Skryta 1. dla 28061g.

Fiata 850 Specjał, 1973, ma 
łolitrażowy sprzedam, tel.
730-51. 28366g

przyjmę pana na pokój. 
Nowakowskiego 28.

28253g

Fiata 127, rocznik 1973
sprzedam. Tel. 
godz. 18—20.

20-27-62
28386g

Opla Comandora sprze­
dam pilnie. Poznań, Obór

Kupie, mieszkanie włas­
nościowe 2- lub 3-pokojo 
we z wygodami, chętnie 
z telefonem. Oferty Skry 
ta 1, dla 28257g.

nicka 41 m. 51. 284O2g

Volkswageńa 1200 sprze­
dam. Tel. 20-58-95. 28404g

Syrenę R-20 i Velorex 350 
stan bardzo dobry sprze-
dam. Grochowska
m. 2.

122B 
28426g

Żuka A-03 sprzedam. Mo 
sina,' tel. 132-520 po 18.

28428g

Zamienię nowego Polone­
za rocznik 1980 w ideal­
nym stani,e na nową Za­
stawę. Tel. 537-95 lub 
137-463. 28461g

Karoserię Fiata 126p po 
wypadku sprzedam. Tel. 
20-11-89 po godz. 16.

28261g

Sprzedam Fiata 1500 rocz 
nik 1976. Stęszew, Poznań
ska 41. 27953g

Sprzedam duży samochód 
osobowy prod. USA. Tel.

2796Ig20-70-80.

Sprzedam Wołgę M-21 ka 
roseria do remontu. Po­
znań, Rzepińska 6< 27962g

BMW 2500 — 1975 okazyj 
-nie sprzedam. Tel. 753-17. 

27990g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500. rocznik 1971. Tel. 
79-17-78. 27992g

Syrenę 103 sprzedam. Tel. 
32-57-69. 28033g

Kabinę Syreny R-20 ' ku­
pię. Mosina, ul. Łąkowa

Kuplę małe mieszkanie 
własnościowe może być w 
starym budownictwie. 

' Oferty Skryta 1 dla 28401g

Łódź zamienię mieszkanie 
spółdzielcze 2-po>kojowe z 
balkonem na podobne. 
Poznań lub Piłę. Oferty 
Skryta 1 dla 28416g.

i Członek SM poszukuje po 
koju jednoosobowego. 
Oferty Skryta 1 dla 28406g

12. 28066g

Kombajn .,Vistula” z pra 
sa ora?, roztrząsacz obor 

łnika sprzedam. Rybarczyk 
Twardowo. gm. Stęszew., 

28457g

Golfa 1975 sprzedam. Tel.
67-48-05. 28166g

Przyjmę ucznia lub cze­
ladnika w zawodzie ko­
miniarskim. Teł. 77 Pa­
miątkowo. 28427g

Dwie Viśtule jedną kom­
pletna na chodzie, drugą 
na części z silnikiem 
sprzedam. Kurkowiak, Ło 
węch) 8, gm. Swarzędz.

28224g

Nadwozie Fiata- 125p, 
sprzedam. Oferty Skry­
ta 1. dla 28180g.

Murarze — praca stała.
Baranowo, Wspólna 41

28 401 g

Ładowacz Nuj. rozrzut- 
nik obornika, przyczepę
ciągnikową sprzedam.

Malarza i ucznia przyj­
mę. Skryta 1 m. 4.

28466g

Szczepankowo 33 k/Szamo
tul. 28225g

Potrzebna gosposia dla 3 
osób na małe gospodar­
stwo. Poznań, ul. Staro-

Sadzonki chryzantem po 
lecamy. Starołęcka 163. 
Szczepańscy. 28OT3g

łęck-a 184. 28485g

Zatrudnię krawcowa (kurt 
ki) praca stała. Oferty, 
Skryta 1. dla 28495g.

Maszynę do toczenia i fre 
zowania, wiertarkę stoło­
wa. nożyce mechaniczne, 
gwinciarkę sprzedam. Ja- 
rzina. Bydgoska 2 godz.
10—16. 2836 ftg

Instalatorzy ze znajomoś 
cia wentvlact! dobrze za 
robią. Tel. *38-36. 28528g

* Kupno
Maszynę do szycia cięższą 
kupie. Oferty Skryta 1, 
d a 282'8g.

Kombajny Bizon oraz bu 
raczany Rosomak sprze­
dam. Konieczny. Witkowi 
ce 1, 64-530 Kaźmierz.

28383g

Frezarkę sprzedam. Ko­
strzyn, Sredzka 64.

28408g

Taksometr oblicza należność za przejazd, wykazuje przebieg pojazdu b« 
pasażera, przebieg pojazdu z paeażerem, ilość jazd oraz sumę rozlicza­
nych odcinków częściowych.
Rozwiązanie minikomputera taksówkowego Eltax 20 bazuje na obwodach 
łączeniowych LSI-MOS. Należność za przejazd odczytuje się na 7-cy^o- 
wym wskaźniku. Do rejestracji danych kontrolnych służą cztery liczniki 
elektromechaniczne.
Eltax 20 jest minikomputerem taksówkowym o czterech taryfach. Opła­
tę podstawową, taryfy, należność i wielkości charakterystyczne zalezne 
od typu pojazdu nastawia się szybko i łatwo, poprzez zmianę stałych 
połączeń na polu kodowym. Opłata podstawowa ujmuje określoną ilosc 
kilometrów lub określony czas postoju.
Eltax 20 jest połączony z pojazdem za pomocą nadajnika fotoelektrono- 
wego. Nadajnik, lekki i zwartej budowy, montuje się między szybkościo­
mierzem a kołkiem napędzającym szybkościomierz.

przejazd, 1-cyfrowy wskaźnik ta-

Ispornóeę B

jazd, suma rozliczanych odcinków

Kupię działkę dom-. Układanie, cyklinowanie, 
kłem gospodarczym. Ofer j lakierowanie parkietów.

Posżukuję kawalerki do 
wynajęcia. Płatne bardzo 
dobrze miesięcznie. Ofer­
ty Skryta 1, dla 28259g.

Poszukuję kawalerki w 
‘nowym! budownictwie. 
Płatne bardzo dobrze mie 
śięczńie. Oferty Skryta 1. 
dla 28260g.

Kupię M-2 własnościowe.
Tel. 20-21-81.

Małżeństwo

28275g

dzieckiem
.członkowie SM poszukuje 
mieszkania.; Tel. 32-32-24 
lub oferty Skryta 1, dla 
28332g.

Domku gospodarczego lub
■mieszkania poszukuję.
Oferty Skryta 1 dla 28368g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty: Skryta 1. dla 28378g.

Sprzedam własnościowe 
M-4, 2-pokojowe pow. 47 
m2, ul. Jeżycka, chętnie 
za bony PeKaO. Oferty 
Skryta 1, dla 28400g.

Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46 (Wi-
niary). 28466g

Zamienię M-3 komforto­
we we Wrocławiu na rów 
norzędne ' w Poznaniu. 
Tel. Poznań, 77-84-78.

28637g

Sprzedam Warszawę 223 
górnoza worową, rocznik 
1972. Tel. 67-45-99 po godz.
20. 28190g

Sprzedam Fiata 125, rocz 
nik 76. Zaporożca rocz­
nik 1975, karoserię .Fiata 
126. Dominiczak, Chomęci 
ce k<Komornlk. 28194g

Stara 25 wywrotkę 1 War 
szawę 224 sprzedam. Pusz 
czykowo, ul. Poznańska 
109. 27769g

Karoserię Poloneza z os­
przętem lub bez sorze- 
dam. ^el. Rogoźno 38.

28501g

Silnik Fiata 127 sprze­
dam. Tel. 748-49 . 28514g

Sprzedam Fiata 131 ,,Mi- 
rafiori” rocznik ’ 1977,
Ziarnowski. Zalasewo
przy Sredzkiej 5, 62-020
Swarzędz. 28520g

Sprzedani Fiata 126p. Tel.
4E8-25, 28527g

DANE TECHNICZNE:
1. Nastawy robowe: „.Wolny”, taryfy 1 — 4, „Kasa”.

podstawovza, przebieg pojazdu bez2. Wykazane dane: należność za przejazd, opłata 
pasażera, przebieg pojazdu z pasażerem, ilośd 
częściowych,

3. Wskaźniki: 5-cyfrowy wskaźnik należności za 
ryfowy.

i. Wymiary główne: 175 X 185 X mm.
5. Ciężar: 1,6 kg.
6. Zasilanie: 9 do 15 V (akumulator pojazdu).
T. Pobór energii: 5 W, 12 V.
8. Ochrona przeciwzakłóceniowa.

M-3 własnościowe kupie 
lub zamienię na Golfa. 
Oferty, Skryta 1, dla 
28476g.

© Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Przeźmierowie. Oferty 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27884g.

Sprzedam pół domu bliź 
niaczego 106 m* + ga­
raż 42 m£. Luboń 1 k/ 
Poznania. Oferty Skryta 
1. dla 28118g.

Sprzedam działki w Lu­
boniu 1300 m2, 1600 m2 i 
5300 m2. Oferty Skryta 1, 
dla 28159g.

Sprzedam budynek do wy 
kończenia nadający się na 
zakład gastronomiczny 
lub inny usługowo - pro­
dukcyjny w atrakcyjnym 
punkcie Poznania. Po­
znań, ul. Swoboda 28 m.
2. 28174g

Segment szeregowca, stan 
surowy Poznaniu sprze­
dam. W rozliczeniu chęt 
nie Fiat 125p. Oferty „Pra 
śa”. Grunwaldzka 19, dla 
27426g.

Sprzedam parcelę budów 
lana w Poznaniu. Oferty 
Skryta 1, dla 28181g.

Zamienię pół willi, c.o. 
na gaz. na Sołaczu na 
podobną Grunwald. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 27771g.

Kupię segment mieszka­
niowy, w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M-2 na Os. Kraju Rad.
Oferty Skryta 1 dla 27993g

Działkę budowlaną, za­
twierdzona budowa szere 
gowa. ul. Chmielna — Dę 
biec spiesznie sprzedam.
•Tel. 563-84. 28031g

ty Skryta 1. dla 28043g.

Kupię działkę budowlaną 
za Poznaniem. Oferty 
Skryta 1, dla 28286g.

Eksporter:
ISOTIMPEX 
Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego, 
ul. Czapajewa 51, Sofia, 
Bułgaria, 
telefon: 73-61, 
telex: G22 731, 022 732.

1044-K2

•i Posiadam mozaikę. Lesz- 
; czyński, tel. 67-48-42.

24813g

Galeria Teresy Strzelec­
kiej, Klasztorna 3 przy

--------------------------------------- * Starym Rynku poleca:
Sprzedam działkę 3000 m«; malarstwo, tkaninę, me- 
w Komornikach z dom- bie. oświetlenie. Zapra- 
klem gospodarczym. Ofer? '
ty Skryta 1, dla 28349g.

szamy, godz. 12 — 17.
26773g

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” z dnia 

17. 6. 1981 r.

Wygrane w I losowaniu
Działkę ogrodniczą ku­
pię. Oferty Skryta 1, dla 
28353g.

Cyklinowanie. Tel. 755-24.
Michalski. 2714$g

------- ----------------------------- $ układanie mozaiki, cykli
Sprzedam atrakcyjny do- ----- ł-’-s----------------—
mek w Puszczykowie ko­
ło Poznania — Chrobre­
go 2. Tylko poważne 
zgłoszenia. 28505g

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową domku. 
Tel. 763-80 po godz. 17.

28477g

Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Poznaniu. Pięt 
ro 110 m* wolne. Oferty, 
Skryta 1, dla 28519g.

Kuplę działkę na rze­
miosło w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Skryta 1. 
dla 28534g.

• Zguby
Wychodząc na dworcu 
tobusowym z autobusu 
niedzielę 14 po godz.
zgubiłam pierścionek 
brylancikami lub w
sówce, 
oddać

Znalazcę

nowanie, lakierowanie po
lecą Zakład Usługowy Mi 
siurewicz, telefon 457-28.

28172g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter. 26529g

Płyty gramofonowe! No­
wości zagraniczne poleca 
„Disconest” Poznań - Wi 
nogrady, Os. Kraju Rad, 
pawilon 104. naprzeciw 
megasamu, Karpiński.

28481g

iFliski, terakotę układam 
z własnego i powierzone 
<go materiału. K. Walich, 

| tel. 321-622. 28549g

wjNowo otwarty warsztat 
12 } naprawa resorów Jani-

*F szewski. Poznań. Żorska 
tak pa (Starołęka). 28155g

proszę
za wynagrodze-

nlem na ul. Kasprzaka 26 
m. 7. 28581g

za 4 trafne po zł 
za 3 trafne pó zł 
za 2 trafne po zł

7.909,—
57.— 
7,—

Wygrane w II losowaniu
za 4 trafne po zł 10.300,—
za 3 trafne po zł 193,—

GRA „3X10”
z dnia 17 :zerwca 1981 r.

za 3 trafne po zł 3670,—
za 2 trafne po zł M,—
za 1 trafną z liczbą
dodatkową po zł 46,—

Kolejne losowania 
ziołków” i ,,3X10”

„Ko- 
oraz

nagród rzeczowych na ku 
pony V-zakładowe złożo­
ne na Wielką Grę z dnia 
17, 6. 81 r. odbędą się w 
dniu 24 czerwca 81 r. w 
Poznaniu przy ul. Fre­
dry 7 o godzinie 8 rano.

Zlecę wymurowanie we­
randy z balkonem. Ma­
teriał wykonawcy. Tel. 
478-14. 27255g

Pilnie poszukuję do wy­
najęcia (płatne z góry) 
M-2 lub M-3 lub kupię 
własnościowe M-2 lub M-3.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domku jednorodzin 
nego z materiałem bu­
dowlanym — bardzo ład­
nie położoną. Oferty Skry 
ta 1. dla 28420g.

Mężczyznę, który pomył 
kowo zabrał z hollu dwór 
ca zachodniego w Pozna 
niu 1 marca br. godz. 2.00 
walizkę brązową z ogrom 
nie ważnymi dokumenta 
mi (zdjęcia dziecka po wy 
padku) pamiątkami rodzin 
nymi prosi o zwrot właś­
ciciel. Nagroda 10.000,— zł. 
Wiadomość telefoniczna 
lub oferty: Skryta 1, dla 
28733g.

Telewizory naprawiam. 
Tel. 130-813, godz. 9—11, 
19—20, mgr Derucki

28191g

Wytnij zachowaj! Zespół 
na wesela, zabawy, Osie­
wicz, Poznań, Wrocław­
ska 4 m. 12. 27593g

Tel. 67-30-83. 28491g

M-2 spółdzielcze Byd­
goszcz zamienię na Po­
znań. Oferty: Skryta 1, 
dla 285O8g.

Członkowie SM wynajmą 
mieszkanie, stare budow­
nictwo z c.o. niewyklu­
czone. Tel. 20-00-57 Do 18. 

28539g

Kupię poddasze do za­
adoptowania na mieszka 
nie. Tel. 67-94-68 . 28492g

Przyjezdnym pokój wy- 
najmę. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27443g.

Zamienię mieszkanie lo­
katorsko - własnościowe 
typu M-3 na domek jed­
norodzinny może być do 
remontu, względnie ku­
pię. Oferty Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 27391g.

Sprzedam wyłączony par 
ter domu z ogrodem. Po 
kupnie wolne mieszka­
nie. Oferty Skryta 1. dla 
28100g.

Mechanizm z tarczą od 
damskiego złotego zegar­
ka zgubiono 15 bm. praw
dopodobnie rejonie
ulic Kazimierza Wielkie­
go lub Garbary. Tel. 
20-65-87. Zwrot za wyna-

Działkę budowlaną 1700 
m« Jelonek sprzedam. 
Podkomorska 12 m. 1.

2»245g

1 ha nieużytków z du­
żym pokładem torfu nad 
Jeziorem Kierskim sprze 
dam. Oferty Skryta 1, dla 
28340g.

Domek 'wolnostojący przy 
granicy m. Poznania częś 
ciowo do wykończenia 
sprzedam. Oferty Skryta 
1. dla 28314g.

Sprzedam domek wysoki 
parter, podpiwniczony, si 
ła. woda. 4000 rrj2 sadu 
wiśniowego 1-rocznego. 8 
km od granicy m. Pozna 
nia. Oferty Skryta 1, dla 
28316g..

grodzeniem. 28712g

Szybkie, 
naprawy

Różne
tanie, fachowe
wod.-kan.

c.o. Pieńkowski.
32-39-W.

gaz, 
teł. 

2801Ig

Uwaga! Serwisi magneto­
fonów kasetowych, radio­
magnetofonów, odtwarza­
czy samochodowych. Na­
prawa kalkulatorów, gier 
TV, odbiorników telewi­
zyjnych turystycznych, 
krajowych i zagranicz-
nych. ,,Okrąglak” par
ter, Poznań, ul. Mielżyń- 
skiego 14, Marek Kubiak.’

28124g

Wózki — głębokie, space- 
rówki, składaki. Palacza 
87A, Huminiecki. 28480g

Firmie lub osobie prywat 
nej zlecę wykonanie siat 
ki parkanowej. Posiadam 
3 tony własnego drutu 0 
4 mm oraz urządzenie. 
Sołtysiak, Poznań. Szczęs

Zakład Elektroinstalacyj­
ny. Zenon Małek. Poz­
nań, Gostyńska 82.

27276g

na 13. 2819^

Układanie, cyklinowanie
parkietu, mozaiki ma
teriał posiadam. Kościel­
niak, Słowiańska 18 m. 
10. 28227g

® Matrymonialne
Pann/, inżynier, 24-let- 
nia pqzna odpowiednie­
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty >,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
27926g.

Zakład wykonuje wszel­
kie prace grawerskie. Zle 
cenią: Poznań, Os. Le­
cha 123, godz. 16—18. Krót 
kie terminy. Ryszard’
Bartkowiak. 28228g

Kawaler z Holandii 11- 
letnl pozna miłą, zgrab­
na panią w wieku 24—31 
lat w celu matrymonial-

Grysy marmurowe pole­
cam. Bartkowiak, tel. 
22-26-25, godz. 11—17.

28258g

Układanie flisek i terako 
ty. Tel. 20-59-49 Olejnik.

283 46g

Firma Polsko - Polonij­
na poszukuje kooperanta 
w zakresie lakierowania 
drobnych przedmiotów z 
drewna sosnowego. Ofer­
ty: Skryta 1 dla 28379g.

Sitodruk zlecę wyko-
nanie sit. Oferty: Skry­
ta 1. dla 28433g.

Układam fliski i terako­
tę .Robert Połuboczko, Li 
powa 12. I ptr. za HCP
po południu. 28307-g

nym. Oferty 
angielskim, 
niemieckim 
Grunwaldzka 
27945g.

w języku 
francuskim, 

„Prasa” 
19 dla

Jeżeli panu z wioski lub 
miasta do lat 64 brakuje 
żony — gospodyni, może 
napisać oferty Skryta 1, 
dla 28276g.

Pan 46-Ietni z gosp. rol­
nym pozna panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty Skry 
ta 1, dla 28397g.

Panna 23-letnia, ładna, 
wzrost 176, przystojna, z 
dobrym zawodem pozna 
kawalera o podobnych 
walorach, najchętniej po 
studiach, bez nałogów, wy 
znania rzymsko-katolickie 
go w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27S05g.



PRACOWNICY POSZUKIWANI
’ mMiyn°Pl»«niem przyj. 

me Wielkopolskie Wydawnictwo Pra­sowe.
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul Skry­

ta 1, od godz. 8 — 15. ' ‘B
© Praca

Opiekunki do 4-letnlego 
chłopczyka nad morza na 
lipiec poszukuję, za dob- 
ryyn wynagrodzeniem. 
Oferty: Skryta 1, ąj. 
S87S2g.

SO wytrwałych dziewcząt 
I pań zaprasza do zbioru 
truskawek Bogualaw Mon 
ka, Kobylnica, ul. Polna.

28079g

Ślusarz, frezer, tokarz po 
trzebnl. Tel. 475-M. 28530g

Potrzebna pani do szycia 
krawatów. Teł. sot-86 
(uleczoremy. 28634g

Zatrudnię przy zbiorze 
truskawek. Tel. 41-12-14 1 
67-34-27. 17470g

Zawiadamiamy. te dnia 18 czerwca 1981 r. 
■zginął śmiercią tragiczną, przeżywszy 47 lat, 
nasz najukochańszy 1 nigdy niezapomniany 
mąż. tatuś, teść 1 dziadek

HENRYK JUCHACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o ■ 

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
tona z rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań. Os. Czecha 105 m. 4. 28622g

Zawiadamiamy o śmierci śp.

mgra Wacława PIOTROWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
-W smutku pogrążeni 

siostra i rodzeństwo z Wilna
28621g

Dnia 16 czerwca 1991 r. zmarł mój najdroższy 
mąż. słońce mego życia, ukochany ojciec, brat, 
teść 1 dziadek

STANISŁAW SAWICKI
dziennikarz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 Un. 
o godz. 13.45 na Junikowie.

W nieutulonym bólu
żona z rodziną

Ul, Sowińskiego 20 m. 4. 28609g

Dnia 15 czerwca 1981 roku zmarł nagle w 
wieku 79 lat mój najdroższy mąż, śp.

STANISŁAW BRAMBOR
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o go­
dzinie 9. na Junikowie.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, ul. Sikorskiego 33 m. 29. 28542g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 15 
czerwca 1981 roku zmarł nagle przeżywszy 
lat 59 mój ukochany rhąż, śp.

MARCIN MAKSYMILIAN 
MAZURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań. Andersena 1
dawniej: Husarska 6 m. 20. 28436g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 czerwca 1981 r. zmarł

prof. TADEUSZ MALKIEWICZ
członek korespondent Polskie.!- Akademii Nauk, 
doktor honoris causa Politechniki Poznańskiej, 
wybitny naukowiec Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie, znany w kraju i za granicą 

specjalista w dziedzinie metaloznawstwa 
1 metalurgii.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.
Rektor i Senat 

Politechniki Poznańskiej 
1H9-K3

Z głębokim żelem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1981 r. zmarł nagle nasz nieodżało- 
.wany kolega, śp.

MARCIN MAZURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
pracownicy

Wojewódzkiego Zakładu Zaopatrzenia 
w Głuchowie przy Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Komornikach
28537g

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my. że dnia 17 czerwca 1981 r. zmarł nagle 

namaszczony Olejami św., nasz ko-chany mąż, 
ojciec, brat, teść, dziadek, zięć 1 szwagier, 
przeżywszy lat 64, śp.

TADEUSZ ROGALSKI
członek ZBoWiD-u. były długoletni więzień 

Oświęcimia.
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się w piątek, 

19 bm. o godz. 15.00 w kościele parafialnym w 
Spławiu.

W głębokim żalu pozostałą
tona z dziećmi 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 28684g
2MII IIIII III

+ Dnia 15 czerwca 1981 roku, zmarła opatrzn-
I na Sakramentami św. przeżywszy lat 82 
nasza ukochana teściowa i babcia, śp

JANINA DUKAT

28503g

Zatrudnię blacharza samo 
chodowego — warunki 
korzystne. Oferty. Skry­
ta 1. dla 28487g.

Potrzebna pani do pro­
wadzenia domu. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty, 
Skryta 1. dla 28479g.

Zatrudnię tokarza oraz 
ślusarza również do przy 
uczenia. Poznań, Sporna 
12, godz. 14—18 lub 9—10. 

28650g

Zatrudnię krawcowe - ren 
clstkl na cały, pół etatu 
w pracowni oraz chałup 
nlczkl. Oferty, Skryta 1, 
dla 28538g.

Przyjmę pracownika 1 pra 
cownlcę. Os. Plewiska, 
ul. Laskowa 81. 28322g

Dziewiarkę na prace se­
ryjne przyjmę. Oferty: 
Skryta 1. dla M5Ug.

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa. Górtatowo 7, 
52-020 Swarzędz. 28339g

© Sprzedał
Sprzedam najehętniej m 
bony PaKaO płytki cera­
miczne łazienkowe, ku­
chenne, predukeji hisz­
pańskiej M ■*.  Tel. 
67-14-80. 3<730g

i domu Biegańska

pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o go­
dzina 16 na Junikowie.

Pogrążeni w amutku synowa I wnuk

Poznań. Os. OSwiecenł. 1® m. 1 
dawniej: Piekary H.

• chorobie nasz kochany maż. tatuś i dziadek, 
przeżywszy lat 48. śp.

ZDZISŁAW KUŹNIAREK
Pogrzeb oćpędzie się w poniedziałek. 22 bm. 

o <odz. 17.13 n» cmóntarsu junikowsldrn.

W po#Tążon« i

—
Bozr.łń. Jawornicką ifb Bu M.

© Kupno
Sztruks zagraniczny więk 
sza ilość kupię. Telefon 
67-97-18 . 2778tJg

Sprzedam u tom antyceny 
duży zestaw, koniec 
XVIII wieku. Pomań, tel. 
651-71. tM87g

Cement kupię. Os. Ple- 
wiska. ul. Sportowa 12.

2850«g

Yistulę pe remoneie. II 
ton złomy. Marian Fran­
kiewicz, Poznań, ul. Ko- 
towo 40.

Kożuch dameM włoski.
Teł. WB-M. 284Mg

Dnia 17 czerwca 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany mąż. nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek, w 53 ro­
ku życia

STANISŁAW TUCHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Racjonalizatorów 10 m. 8. 2R700g

Z talem zawiadamiamy, że dnia It czerwca 
1981 r. odszedł od nas nagle

JÓZEF MORKOWSKI
długoletni i oddany pracownik naszego zakładu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, KZ PZPR. Rada Zakładowa NZZPHiS,

NSZZ ..Solidarność”, koleżanki 1 koledzy 
oraz współpracownicy

WSOP Zakład w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1981 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
1130-K3

Pograżesnl w głębokim smutku zawiadamiamy, 
że dnia 17 czerwca 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze, ukochany mąż, ojciec, syn, brat, wu­
jek, przeżywszy lat 30. śp.

WALDEMAR KOPER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

16.00 na cmentarzu parafialnym w Kostrzynie 
Wielkopolskim.

Zona z synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

28664g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż^ dnia 
16 czerwca 1981 r. zasnęła w Bogu, po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 68. nasza jedyna, 
najdroższa, najukochańsza żona, mamusia, teś­
ciowa. babcia, siostra, ciocia szwagierka, śp.

JÓZEFA KULESZA
z domu Mielejczak

r grzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz. 
1 JO w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeń!
mąż z córkami, zięciami, wnukami 

i rodzina
28633g

tDnia 15 czerwca 1981 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
brat, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86

JAN FLORKOWSKI
ppor. rez., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Odznaką Grunwaldu. Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

P?zn‘ń. Obrzańska 6, Poniec. 28€89g
BWKMHgPwaMi1 i1

•j- Dnia 16 czerwca 1931 r. zmarła śp.

JANINA PRZYBYLAK -
z domu Stempniak

kochana siostra, ciocia i szwagierka.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

13.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Strapiona

siostra z rodziną
28673g

......

tZ głębokim żalem - zawiadamiamy, że dnia 
16 czerwca 1981 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najukochańszy mąż 1 najlepszy przyja­
ciel, śp.

mgr HENRYK SZRĘJBROWSKI
emerytowany notariusz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu parafialnym w Lesznie przy 
szosie Kąkolewskiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Leszno, Lipowa 30. 28671g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1981 r. zmarł nagle mój najdroż­

szy mąż, pełen dobroci ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 62, śp.

FRANCISZEK BOMBAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

10.00 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Długosza 8 m. 7. 2869Sg

tDnia 15 czerwca 1981 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 72, śp

ROMAN KONCZAL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań. Hetmańska 69 >m. 5,
dawniej: Bogusławskiego 26a m. 2. łWIBg

© Samochody 
Suri.ś.m Mar.adaM Min 
rocznik 1871. Pomań. 
GwlaMaata 37A. 3W4»ą

Nową Eaatawą 11M 
waflądnia Dacią da M- 
M<ru w Polmoabyela 
roraedam — ekątnl. aa 
bony PeKaO. Oferty Skry 
ta 1. dla ________  
SpraMam Plata 181L Mira 
flort. PoanaA - *»®rna  U 

8M4H
Spraadam Fiata ił*,  rocz 
nlk 1«77. Poanań — Piąt­
kowo. Oa. Bolesława 
Chrobre*.  M aa. 84, od 
fods. M. U*M<

tw dniu Id czerwca 1M1 roku amart po dłu­
giej 1 deiktej chorobie, w wleira lat 71. h>.

ANTONI BARTKOWIAK
mistrz z ze weki

Pogrzeb odbędzie dę w dniu 21 czerwca br. 
o godz. 13 na ementarau junlkowekim.

W amutku pogrążona
żmml ■ red winą

Poznań, Dąbrowskiego 24 m. 1.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 czerwca 1981 r., po długich i ciężkich 

cierpieniach, namaazczona Olejami 4W., zakoń­
czyła zwoje pracowite życie, nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywmy lat M, śp.

MARTA KOŚCIUSZKO
■ domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. e godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńatełm.

W wmutku pogrążone
rod wina

Staszica 10 m. 18. MMOg

tDnia Id czerwca 1081 r. odezedł od nee na 
zawsze nagle 1 niespodziewanie, po cierpli­
wie znoazonych cierpieniach, w 70 roku żyda 

nasz najukochańszy nieodźałowanol pamięci 
mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

SYLWESTER FRASZEWSKI
ogrodnik

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą­
pi w sobotę. 20 bm. o godz. 14.30 z domu ża­
łoby przy ul. Leśnej. 21A w Czerwonaku, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym w Kl­
einie.

W głębokim smutku pogrążoną 
żona i dziećmi 1 rodniną

2872;g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 maja 1M1 r. zakończył »w» pracowite, 

oełne poświęcenia tycie, nasz ukochany i nig­
dy niezapomniany ojciec teść, dziadek i zięć, łp.

ŁUCJAN RYDIAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

13.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Kopanina M m. 1. M-TlOg

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 czerwca 
1981 r., zmarła nagle w wieku W lat, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana tona

LUDMIŁA WOLNA
z domu Roapęda

Pogrzeb odbędzie się w piątek, II bm. o godz. 
16.45 na cmentarzu ju*nikow»kLm.

Mąż a rodzina

•8707g

t Zawiadamiamy, tc dnia 14 nerwu 1181 r. 
zmarł nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­

dek 1 pradziadek

JÓZEF MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędik się w sobotę, M Im. e godz. 

11.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu poeoetają

córka, synowie, pynowe. wnuisś i prawnuki

II I
+ Dnia H eacrwea 19*1  r. Mnarła opatrzona 
• Sakramentami łw„ prretywary lat 88. na­
sza ukochana aiostra, kuzynka 1 ciocia

MARIANNA NOWICKA
a domu Wint

Fo«rzeb odbądzla dą w sobotą. M bm. o godz. 
13.66 na cmentarni JunlkowaMm.

W amutira »o«rą*ona

radsina

Poznań, ul. Dziertyńokle«o IM m. ł. MiMg

+ Dnia 18 caarwca 1M1 r. >o krótkich eler- 
I Wleniach, odeszła od naa nieopodal ewanie 
moja najdroższa mama, teściowa, babela, na­
sza kochana siostra, bratowa, aawaglerka, ku­
zynka 1 doda przeżywmy lat 86, śp.

STANISŁAWA MANKIEWICZ
i domu Grablak

Pogrzeb odbędzie sią w aobotą. 59 bm. • gódz. 
14.36 na cmentarzu junlkowwklm.

Pogrążonl w aoiutku 
syn, synowa 1 rodmna

Poznań, ul. Marcellńska USB m. I. iłsssg

+ Z głębokim żalom zawiadamiamy, tą dnia 
• 15 czerwca 19M r. odszedł od nas nagle ko­
chany mąż, drogi tatuś, dziadduś i teść

JAN BŁASZYK
P grzeb odbędzie się w piątek, II bm. e gods. 

14.no na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążona 

ie«ą ■ zełdną
Poznań. Ot. Wielkiego PaMdemtlsa X m. W. 
dawniej: ul. Bonin lit. 3M34J

Usługowa Spółdzielni*  Inwalidów w PmmhIb 
zatrudni natychmiast

INWALIDÓW or»« osoby w wieku 
poprodukcyjnym:

— Kobiety — od 55 lat
— Mężctyżni — od 61 lat
n*  atanowlik*:

PARKINGOWCÓW.
Emoryci 1 ronciśej mogą zarobić do 3,5 ty*,  zł 

miesiącznic bez i«wio*zeni*  renty hib emery­
tury.

Informacji udziela: Oddział Usług Pirkbapo- 
wyeb Poznań, Osiedle Manifestu Lipcowego 19 
telefon 732-64. 1380-K1

■______ ____——————.——

© Zguby
Bokser suka prążkowana, 
zaginęła w dzielnicy Ra­
szyn (ecwartek), odprowa 
dalć xa wynagrodzeniem. 
Podchorążych 18, telefon 
•7-17-tT.

0 Róina
Poszukuję wykonawcy im 
dobudowanie dwóch po­
koi — posiadam cegłę*  O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka II dla 271*óg.

tw największym smutku aawładamiamy, •• 
dnia 17 ecerwca 1881 roku zakończył nlespo- 
daiewanie awoje pracowite życie, najukochań­

szy wtąż, ojciec, teść, dziadek 1 szwagier, prra- 
żywety lat 71, śp.

STANISŁAW HYZY
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

sde w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 14.80 x domu 
żałoby.

W smutku pogrążona
rodzina

Węglew 48, woj. konińskie.

tX żąłem eawladamiamy. że dnia 18 czerwca 
1881 reku »marł przeżywszy lat 88. ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek I pradziadek, śp.

MARCIN PROMlNSKI
Pogrzeb odber’ ie się w niedzielę. 21 bm. 9 

godz. 14.90 na cmentarzu parafialnym w Miło- 
sławiu koło Wrześni.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Rzeczypospolitej 52 m. 3.

tX głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
ezerwca 1981 r. zakończyła po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., swe praco­

wite, pełne poświęcenia życie, moja .ukochana 
żona, nasza najdroższa mama, teściowa, siostra, 
najukochańsza babunia, śp.

MARIA BILEWSKA
z domu Frankowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 
IBM na cmentarzu parafialnym w Pniewach, 
msza św. o godz. 15.30.

W smutku pogrążona
rodzina

Pniewy, ul. Mickiewicza 22.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 czerwca 1981 r. zakończył swe pracowite 
życie, opatrzony Sakramentami św., mói naj­

droższy mąż i kochany.. troskliwy ojciec; .teść, 
d^iadKuś i pradziadzluś, przeżywszy lat 78, śp.

JAN ANDRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o godz. 

11.W na Mlłostowie.

W smutku pogrążona
żona s TOdośną

Poznań, Główna 59 m. 10, 29825g
■■■■■MBBBBBMBHBMBBBaBMBBHHBBMBOBnMIMOFW'

tK głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 czerwca 1981 r, zakończyła swoje praco­
wite, pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­

kramentami św., w wieku 87 lat, nasza najdroż­
sza mama, teściowa, babcia

JOANNA STEMPIN 
z domu Glbowska *

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Biedrzyckiego 15 m. 2. ?Wi7g

tDnia 18 ezerwca 1981 r.. po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 77. śp. /

KATARZYNA ROSZYK 
z domu Musielak 

.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o ged?

10.38 na cmentarzu na Junikowie. Po pogrzebie 
meza św. /w kościele na Dębcu.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny 

syn ks. Marian Roszyk

Poznań, Brzozowa 39. Śrem. 28392g

tDnia 14 czerwca 1981 f. zmarł nagle w Szcze­
cinie. mój najlepszy maż, prawdziwy przy­
jaciel i towarzysz życia, śp

dr medycyny ZENON MAJEWSKI I 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- i 
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem h 
Zasługi. Złotym Gryfem Pomorskim. Wzorowy Ł 
Pracownik Służby Zdrowia 1 Zasłużony dla Ł 
Ziemi Szczecińskiej oraz innymi odznaczeniami g 

resortowymi i wojskowymi.
Uroczystości nogrzebowe odbędą się w xobr»- B 

te. 20 bm. o godz. 15.15 na cmentarzu junikow- I 
śkim w Poznaniu. [-

W głębokim smutku zawiadamiają B
żona, siostra 1 rodzina 

_____________________ 28638g F

4- Dnia 15 czerwca 1981 r. zmarł po krótkiej
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Piątek TO V!

Sobota & VI
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferil: ,W pew­
nym małym osiedlu” — „Przy- 
błęda”;

15.35 — Program dnia;
6.00 — Bziennik;
16.30 — „Monlotr sejmowy”;
16.35 — Finał mistrzostw Świata 

na żużlu parami;

Niedziela 21 VI
PROGRAM 1

8.55 — TTR, STSS — „Wiedza 
naszą szansą”;

7.15 — „Nowoczesność w domu 
1 nagrodzie”;

7.45 «- „Alarm przeciwpożaro­
wy trwa”;

7.55 — „Tydzień” — magazyn re­
dakcji rolnej;

8.55 — Program dnia;
9.00 — „Telewizjada”;
9.30 — Teleranek;

10 30 — Antena;
11.00 t „Z kamerą wśród zwie­

rząt” — „Niemy świat”:
11.34 — „Dlaczego?” — program 

redakcji rolnej;
11.95 — Tylko w niedziele pod 

Wawelem;
12.05 — Dziennik:
18.50 — Raport o stanie rewalory­

zacji Krakowa;

Poniedziałek 22 VI
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie:
9.30 — Kina Teleferil „W pew­

nym małym osiedlu”;
18.35 — Program dnia;
tT.OO — Dziennik;

17.30 — „Bitwa o Moskwę”;

Wtorek 23 VI
PROGRAM 1

9 00 — Kino Teleferil: „W pew­
nym małym osiedlu”;

16.23 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

16.35 — Program dnia;
17.00 — Dziennik;

Środa 24 VI
PROGRAM 1

9.00 Teleferil: „W pew-
- .m osiedlu”;

18.B zja w sprawie mi-
I

18.55 ogram dnia;
17.00 • Dziennik;
17.30 - Labirynt literacki;

Czwartek 25 V!
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferil: „W pew­
nym .małym osiedlu”;

18.25 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

16.55 — Program dnia;
17.00 - Dziennik;

W poniedziałek muzea — nie­
czynne

ARCHEOLOGICZNE (Ul Woźna 
27) - codziennie g 10—18. wy­
stawa. „Białystok dawny I dklaiej 
szy' oraz „Ta.atiana w zbiorach 
htsior wznyeh Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku".

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) - g. 12—19, soboty — za­
mknięte), niedz. g. 10—15.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­

PROGRAM l

900 — Teleferie Telewizji Naj­
młodszych: „W pewnym ma­
łym osiedlu”;

18.20 - NURT;
16.55 — Program dnia;

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
W.55 — „Wesołe melodie" — film 

animowany;
10.20 — „Skarbiec";
18.50 — Dobranoc;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja Młodych — 

„C.D.N.”;
18.30 — Dziennik;
2000 — Film telewizyjny na świe 

cle: „Zamknięty krąg” — 
włoski film fab.;

21.50 — Reportaż filmowy;
22.05 — „Jest ezwarta nad ra­

nem” — program Hteraekó- 
muzyczny:

13.10 — z Krzysztofem Penderec- 
• kim kameralnie;

13.40 — Myśli o państwie (1);
13.55 — Powroty do Krakowa (1) 

— Czesław Miłosz-
M.15 — Przygody Sindbada;
14.50 — Losowanie Dużego Lotka;
tS.06 — Reportaż z krakowskiego 

rynku;
15.10 — Wawelskie nekropolia — 

film dok. Artura Janickiego o 
grobach królewskich;

15.35 — Myśli o państwie (2);
15 45 — Pol-. y do Krakowa (2) 

— Karof Wojtyła — rep. Ka­
zimierza Kudronia;

16.03 — Reportaż z krakowskiego 
rynku.

1815 — Zdaniem Kuźnicy — pr. 
publicystyczny o rozwoju kul­
tury w świetle dokumentów 
na IX Zjazd partii;

16.40 — Myśli o państwie (3>;
16.50 — Wspomnienia liryczne kra­

kowskich spotkań z balladą;

18.50 — Dobranoc;
19.00 - „Echa atadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 - Tea’r Telewizji — Miro­

sław Krleza: .W agonii";
21 30 — Program publicystyczny;
22.00 - „X Y Z” (1);
22.30 — Dziennik;

17.30 — „Tak czy inaczej”;
18.00 - Polska Kronika Filmowa;
18.10 — Telewizja Młodych — 

„C.D.N
18.50 - Dobranoc;
19.00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
19.30 - Dziennik;
20 15 - KIF: „Claudine” — dra­

mat społeczrro-obycz. produkcji 
USA;

17.55 — „Czarne i białe” — film 
dok.;

18.15 — Magazyn Motoryzacyjny;
18.30 Losowanie Espresa Lotka i 

Małego Lotka;
18.50 — Dobranoc;
19 00 — „Wyspy Hiszpanii” — 

„Gran Canaria” — film dok.;
19.30 — Dziennik;
20.00 - Program publicystyczny;
21.05 - „Trzy obrazy” — program 

rozrywkowy;

17.30 — Informator turystycz
17.50 — „Impulsy”;
18.10 - „Poligon”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 - „Sonda” - „R.U.R.”;
19.30 - Dziennik; <
20.00 - Aktualności DTV;
20.15 — „Pegaz";
21.15 — XIX Festiwal Piosenki — 

„Opole 81”:
22.15 — Dziennik;

CZEGO (St Rynek) - g. 9—17, 
oledz 1 tw 10—18

MUZEUM FORTU VII - (. 8-18 
niedz i Sw g 10—18

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) - g. 12—19, 
niedz. i św g 10—14.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) - Galeria Malarstwa Obce 
go Setuki Średniowiecznej g 
9—18 niedz. i św. g. 10—16 wol­
ne sob ( 9- (8 .Grafika Pabla 
Picassa ze zbiorów rrof Petera 
Ludwiga z Akwizgranu (do 2
VIII)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ piąt , sob. g. 9—15, śr. g. 
12—18, czw i niedz g. 10—15 — 
wystawa: „Foto-gobelln, foto- 
tapeetry” S. Popławskiego (od 
9. TŁ do 30).

19 00 — „Monitor rządowy”;
19.30 — Bzlennlk;

20.05 — Gdy mydlą partia;
20.26 — Filmoteka Arcydzieł — 

„Antonio des Mortes” — dra­
mat prod. brąz.;

22.15 — „Listy o gospodarce”;
23.00 — Dziennik.

PROGRAM t

17.25 — Program dnia;
17.30 — Język rosyjski (24);
18.00 — Język francuski (24);

22.35 — Dziennik;
22.50 —iKino Nocne: „Kuzyn, ku­

zynka” — dramat prod. franc.;

PROGRAM 2

18.05 — Program dnia;
18.10 — „Wyrok (5) — „Morder­

ca” — dramat prod. czech.;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dzienrilk;
80.00 — Studio 2.

17.38 — „Umarła klasa” Tadeusza 
Kantora — fragmenty słynne­
go spektaklu i rozmowa z re­
żyserem;

17.50 — Lajkonik — rep. z trady­
cyjnego krakowskiego obrzędu;

18.16 — „Kronika Krako-wska”.
18.40 — Myśli o państwie (4);
18.50 — Reportaż z krakowskiego 

rynku;
19 05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.05 — „Buddenbrookowie” (9)7
21.15 — Kabareton na cześć „Piw­

nicy Pod Baranami”;
22.05 — Sportowa Niedziela;
22.35 — Godzina z Maciejem Szu­

mowskim;
23.25 — Hamlet na Wawelu — re­

lacja z prób spektaklu w reż. 
A. Wajdy;

23.35 — Powroty do Krakowa (3);
23.55 — Pożegnanie z Krakowem 

— hejnał o północy.

22.44 — „X Y ■»’ (2).

PROGRAM 2

17.25 — Program dnia;
17.30 - Język rosyjski 125);
18.00 — Język francuski (25);
18.30 — Język angielski dla za­

awansowanych (16);
19.00 — Teleskop;

21.45 — Program public.;'
22.45 — Dziennik;
23.00 — „Klub dobrej książki”;
23,25 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

17.25 — Program dnia;
17.30 — Język rosyjski (28);
18.00 — Język francuski (26);

21 40 — Finał Pucharu Polski w 
piłce nożnej;

"3.10 — Dziennik: <
■-3.2S — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2

17'1 — Program dnia;
17.30 — Język rosyjski (ST);
18.00 — Język francuski (27);

22.35 — XIX Festiwal Piosenki — 
„Opole 81”;

35 Telewizja w sprawie mi- 
Har^łów.

puncn■t ■

17.10 - Z Mezar i .ów;
17.35 — Język ius, isl: '18j;
18.06 — Język francuski (23);
18.36 — Język angielski dla za- 
1 awansowanych (17);

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g 9—16. niedz I św 
ę 10-16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
12—19, niedz. g. 10—16 — wystawa 
„W 100 rocznicę urodzin Władysła­
wa Sikorskiego”.

MUZEUM o. obozu karno-śled­
czego 1943 1945 w Zablkowie (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—16. niedz 
4 10—18

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL 
KOPOt.SKIEGO (Uzarzewo) — g 
10—17

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(Smlełów) - g 10—16, niedz. g. 
10—18.

MUZEUM W KORNIKU - g. 
9-18.

18.30 — Język angielski dla za­
awansowanych (15);

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wynalazca poszukiwa­

ny”;
20.30 — Kabaret „Pretekst”;
21..00 — „Stopklatka";
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Taaka ryba";

22.10 — Kino bez gramie: „Tiyabu 
— Blru" — senegalskl film 

obyczajowy.

20.05 — Muzyczne forum — Coun­
try folk po polsku;

21.15 — Magazyn pana Manna (po­
wtórzenie);

22.00 — „Opowieści miłosne”, ode. 
pt. „Czarny rycerz” — film 
fabuł produkcji angielskiej;

22.50 — „Vldeo Magie” — program 
rozrywkowy;

23.20 — 24 godziny;
23.35 — „Moja ' muzyka” — Józef 

Skrzek.

PROGRAM 2

10.20 — Program dnia;
10.25 — „Krótkofalowcy” — pro­

gram wojskowy;
10.55 — „Ptzeboje tygodnia”;
11.55 — „Przez Andaluzję” — „Z 

biegiem Gwadalklwiru” — hisz 
pański film dokum.;

12.55 — Teart Telewizji: „Śmierć 
Tarełkina”:

14.50 — „Odrodzona ziemia” — ra­
dziecki film dokumentalny;

15.45 — „Wielka gra”;
16.45 — „Uśmiech spod parasola”;
17.15 — „Popołudnie fauny i flo 

ry”;
13.00 — „Stereo 1 w kolorze";
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Telewizyjny musie-hall”;
21.00 — Filmoteka Narodowa — 

filmy Kazimierza Kutza: „Kto­
kolwiek wie...”.

19.30 — Dziennik;
20.05 — Najnowsze przeboje zespo 

łu „2 + 1”;
20.20 — „Jaki jestem naprawdę” — 

prof. Włodzimierz Zawadzki;
21.10 — Fama — retro;
21.35 — 24 godziny;
21.55 - O scenografii w TV mówi 

Zaniewską.

18.30 — Język angielski dla za­
awansowanych (16).

19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Z pokolenia na poko­

lenie”;
20.30 — Wtorek Melomana — Estra 

da Młodych; .
21.30 — 34 godziny;
21 40 — Wieczór filmowy — ru­

muńskie filmy animowane.

18 30 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Takty” — biuro muzy­

ki rozrywkowej;
20.45 — Program morski;
31.15 — 24 godziny;
21.25 — „Wieczór baletowy”;
22.06 — „Rytm czasu” — „Atom- 

grad”.

19.00 - Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Język polski;
20.30 — NURT — Praca — techni­

ka;
21.00 — NURT — Pedagogika;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Militaria, obronność, no 

woczesność”;
22.10 Paderewski w interpretacji 

studentów.

muzeum ziemi kaliskiej 
(Kościuszki 12) — g. 10—15. śr 
1 pląt ą 12—18

IZBA M KONOPNICKIEJ (Kt 
lińskiego 4) - Sr 1 pląt g łl—1*

MUZEUM M DĄBROWSKIEJ 
(Russów) - gł. 11—17, śr. 1 pią* 
g 12—18

KLUB MP1K (Os. piastowskie 25 
- Wystawa tkaniny unikatowe) 
K Zycha z Lodzi — g 10- 20 
niedz g 12- 18 (od 3 do 23 VI)

BWA (St Rynek) - „Piętnastu 
plastyków z Hanoweru” — Ma­
larstwo. grafika rzeźba (do 21 
VI.) g 12—20.

KLUB MPIK (ul. Ratajczaka 39) 
— Malarstwo J. Miklasiewicza — 
g. 10—20, wolne soboty i niedz. g. 
12—18 (do 30. VI).

W piłkarskich derbach lepszy Lech
Około 1500 widzów ogląda 

łc w środę w Poznaniu piłkars 
kie spotkania w kategorii 
oldboyów i seniorów Warta 
— Lech. Impreza ta zorgani ­
zowana została przez Komite 
ty Zakładowe NSZZ „Solidar 
ność” przy HCP i DOKP, a 
całkowity z niej dochód prze 
znaczony został na budowę 
tablicy poznańskiego Czerwca.

Oba pojedynki piłkarskie 
zakończyły się zwycięstwami 
zespołów Lecha. Oldboye wv 
grali 4:1 (2:1) zdobywając 
bramki ze strzałów Jakubów 
skiego, Szczepankiewicza, Goj 
r.ego i Jakóbozaka. Goia dla 
Warty uzyskał Cichosz. Kole­
jarze w swoim składzie mie 
li więcej utytułowanych za- 
wodników, którzy jeszcze do 
niedawna występowali w eks 
traklasie, i ich sukces był w 
pełni zasłużony.

W spotkaniu pierwszych ze 
”>ołów triumfowali lechici 1:0 
(1:0) zdobywając gola w 17 
minucie ze strzału Skurezyńs 
!::ego. Po stronie piłkarzy LP

W Chorzowie finały MŚ par
Jutro o godz.. 17 na Stadionie 

śląskim w Chorzowie 7 czołowych 
duetów rozpocznie walkę o mi- 
s-t-rzowskie tytuły w najmłodszej 
żużlowej konkurencji — jeździe 
□arami. Przedsmak wielkich emo- 
Aji jakie oczekują kibice w sobot­
nie popołudnie mieliśmy w tur­
niejach półfinałowych w Mordem 
RFN) i Trevizo (Włochy) O awan 

sie 'do chorzowskiego finału de­
cydowały tam pojedynki barażo- 
we, a sensacją było wyelimino­
wanie reprezentantów Amstiralli 1 
Szwecji.

W XII finale MS ^nr selekcjo­
nerzy GKŻ óbronę naszych barw 
narodowych powierzyli Zenonowi 
Piechowi (Wyfbrzeże Gdańsk) 1 
Edwardowi Jancareowi (Stal Go­
rzów). Będzie to ich piąty wspól­
ny start w finale tej konkurencji. 
W ostatnich dwóch latach obaj 
stanęli na podium, 1 w sobotę 
bronić będą tytułu wicemistrzów 
świata zdobytego przed rokiem w

Legia w finale
Pucharu Polski
Wczoraj w półfinale Pucha­

ru Polski w piłce nożnej dru­
żyna Legii pokonała Odrę Opo 
le 2:0. Tak więc 24 czerwca 
br. w Kaliszu w finale PP 
grać. będą piłkarze Pogoni 
e ni Legii, (o)

iminacje piłkarskich MŚ
(PAP) W środę wieczór, 

rozegrany został v Llnzu ei 
minacyjny mecz oiHęarskicb 
mistrzostw świata grupy I 
strefy europejskiej, w którym 
Australis zwyciężyła Finlan­
dię 5:1 (2:0).

W Oslo rozegrany ■ ostał 
eliminacyjny mecz pili ir"’:'ch 
mistrzostw świata grupy JV 
strefy europejskiej, w którym 
Norwegia zremisowała ze 
Szwajcarią 1:1 (0:0). 

Udane starły kolarzy Kalh kieyo

cha były oczywiście wyższe 
umiejętności i większe do­
świadczenie. Młody zespół 
Warty niwelował te atuty bar 
dzo ambitną grą i na boisku 
. e było widać, że zespół 

.erwszoligowy spotka się z 
drużyną III ligi. Zarówno pił 
karze Warty jak i Lecha wy 
pracowali sobie bardzo wiele 
dogodnych sytuacji na strze 
lenie bramek, jednak oba ze 
społy najgorzej prezentowały 
się pod względem skute ’noś 
ci marnując nawet naj .usze 
pozycje do zdobycia gola.

Oprócz spotkań piłkarskich 
zgromadzeni kibice oglądali 
również popisy akrobatów 
AZS AWF uczniów SP nr 69 
oraz pokaz jazdy na gokar- 
tach i motorowerynkach w wy 
konaniu członków szkółki wy 
chowania komunikacyjnego 
LZS Kicin. Rozegrano również 
australijski wyścig kolarski, 
w którym triumfował M. Kje 
rzek (Stomil) przed G. Ryża 
kiem (Lech) i Z. Binkowskim 
(Stomil), (wil)

Jugosławii. Prezentują wpraw, 
odmienny styl jazdy, ale dosko­
nale współpracują na tor? i przy 
należność do czołówki światowej 
potwierdzili dobrymi występami 
w angielskiej ekstraklasie. W 
Chorzowie biatoczerwonych ocze­
kuje trudne zadanie, bowiem do 
medali kandydują pary Anglii 
(obrońcy złotego medalu), rewela­
cyjni zawodnie^ USA, Danii i No­
wej Zelar”’. a duety CSRS i 
RFN nie z"‘rlarzają pełnić roli 
statystów. La-powiada się więc pa­
sjonująca w iika

Organizatorzy otrzymali imienne 
zgłoszenia poszczególnych ekip: 
USA — B. Penhall (1). B. Sch wart z 
(2); Nowa Zelandia — I. Mauger 
(3), L. Ross (4); CSRS — A. Dryml 
(5), J. Verner (6). Polska — Z. 
Piech (7), E. Jancarz (8); Anglia 
— D. Jessup (9), C. Mertom (10); 
Dania — O. Olsen (11), I-I. Nielsen 
(12); RFN — E. Mueller (13), G. 
Gilgenreiner (14). (jp)

Trener Widzewa
J. Machciński zrezygnował

(PAP) Trener piłkarzy mi­
strza Polski, drużyny RTS 
Widzew Łódź — Jacek Mach­
ciński, złożył w zarządzie klu 
bu rezygnację z funkcji szko­
leniowca I-ligowego zespołu.

Jak poinformował prezes 
Zarządu RTS Widzew — Lud 
wiik Sobolewski, zwolnienie 
trenera nastąpiło za porozu­
mieniem obu stron, z dniem 
15 czerwca br.
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Atrakcyjny mecz 
koszykówki w Wągrowcu
W Wielkopc! przebywa na 

zaproszenie kos.jkarzy Lecha 
pierwszoligowy zespół Jugosło­
wiański Mornar Bar, który m. in. 
dwukrotnie spotka się z drużyną 
kolejarzy Pierwszy z tych poje­
dynków rozegr "y zostanie dzi­
siaj w Wągrów a z okazji 600-le- 
cia tego miasta. Mecz rozpocznie 
ię o godz. 17.30 w nowej sali

1 .V'GSiR. (Wił)

Startujący w licznych wyści­
gach kolarze z klubów kaliskiego 
OZKol potwierdzają dobre przy­
gotowanie do sezonu Kolejnym 
sprawdzianem formy I przeglądem 
aktualnego stanu posiadania by­
ła wojewódzka spartakiada mło­
dzieży w kolarstwie szosowym dla 
zawodników z woj. kaliskiego i 
konińskiego. Spartakiada po-tw 
dzlła prymat w okręgu ko­
larzy kaliskiego Włókniarza, ale 
zwróciła uwagę obserwatorów na 
coraz lepsze wyniki pracy trene­
rów i instruktorów z Victorii Ja­
rocin, MLKS Raszków, Zagłębia 
Konin 1 Turu Turek. Spośród 
startującej młodzieży Indywidu­
alnością wśród młodzików był Da­
riusz Szczucki z Raszkowa, a 
wśród juniorów młodszych Stani­
sław Chojnacki z Włókniarza.

W punktacji klubowej zwyciężył 
zespół Włókniarza KalL. — 189 
pkt., przed Zagłębiem Konin — 86 
pkt., MLKS Raszków — 81 pkt., 
Victorią Jarocin — 79 pkt., Tu­
rem Turek — 69 pkt. 1 Olimpią 
Koło — 14 pkt.

♦
W Kaliszu odbyły się również 

w czerwcu zawody torowe o Pu­
char Nadziel Olimpijskich (2 se­

ria) w kategorii juniorów mlod. 
szych i juniorów. Zdecydowanym 
zwycięstwem juniorów młodszych 
kaliskiego Włókniarza zakończy! 
się wyścig na 500 m z lotnego 
finiszu. Wygrał Stanisław Choj­
nacki przed Pawłem Zającem, 
Jackiem Pawlakiem 1 Waldema­
rem Pawlakiem .Wśród juniorów 
w tej konkurencji najszybszy był 
Janusz Szymkowiak z Włókniarza. 
Konkurencję sprintu wśród junio­
rów młodszych wygrał Jacek Pa­
wlak z Włókniarza przed kolega­
mi klubowymi Pawiem Zającem, 
Stanisławem Chojnackim i Walde­
marem Pawlakiem. Finał Sprintu 
juniorów zakończył się zwycię­
stwem Ireneusza Korby (Broń 
Radom).

Wyśc.g australijski juniorów 
młodszych wygrał Stanisław Choj­
nacki (Włókniarz), a wśród junio­
rów triumfował Tadeusz Ćięciel 
(Ziemia Opolska). Stanisław Choj­
nacki wygrał też wyścig dystan­
sowy juniorów młodszych, nato­
miast wśród juniorów zwyciężył 
Paweł Bartkowiak (Unią Leszno). 
Klasyfikację indywidualną junio­
rów młodszych wygrał Stanisław 
Chojnacki (iWłokaia-rz) zaś wśród 
j u n ior ów Ja nusz s z y mkowiak, 
również Włóknia’? Kalisz. (Jmsj)


